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Fala drożyzny rośniej
i rok rocznie powtarza się

ta sama historja! Historja smutna, gdyż
odbywa się kosztem szerokich mas

społeczeństwa polskiego, które pędzą
żywot suchotniczy.

Bałagan gospodarczy7, zapoczątkowa­
ny za czasów niefortunnych rzędów
pana Grabskiego, zakorzenił się u nas

tak głęboko, iż z wielkim trudem tylko
proces sanacji gospodarczej się prze­
prowadza. Więc powoli, gdyż byliśmy
sami na własne siły wskazani, bez ja­
kiejkolwiek pomocy7 finansowej ze stro­
ny obcej, i w sposób systematyczny na­
stąpiło odrodzenie naszego życia gospo­
darczego, datującego od drugiej połowy
roku ubiegłego. Osiągnięcie równowagi
budżetow’ej, ustabilizowanie waluty na

mocnych podstawach i z tem połączo­
ny wzrost oszczędności oraz odbu­
dowa kapitałów pieniężnych, są powa­
żnym sukcesem gospodarczym naszego
rządu. a

Smutną zaś historją w Polsce, wiecz­
nie się niestety powtarzającą, jest nie­
moc rządów poprzednich jak i obecne­
go rządu odnośnie do zjawiska droży­
zny, które wydaje się być groźnym, nie­
uchwytnym upiorem. Zawsze też popeł­
niamy te same błędy. A raz popełnione
trudno je znowu naprawić.

Już niejednokrotnie dzwoniliśmy na

alarm i przestrzegaliśmy przed zbyt
wielkim wywozem zboża zagranicę
krótko po żniwach, gdy’ wskutek wiel­
kiej podaży ceny są niskie — ażeby pó­
źniej po znacznie wyższych cenach je
znowu sprowadzić. Przewidywania na­
sze w tym punkcie okazały się najzu­
pełniej słuszne, gdyż cena żyta doszła
do niebywałej wysokości 55,— złotych
za 100 kg., zaś cena pszenicy podniosła
się do 60,- złotych.

Przez taki wzmożony wywóz zboża,
ceny, które po żniwach są bardzo ni­
skie, siągają później przez sprow’adze­
nie tego samego artykułu zawrotnej
wprost wysokości. Przez to nietyłko ce­
ny zboża wyrównają się z cenami świa-

towemi, ale je nawet znacznie prze­
wyższają. Dla ilustracji przytoczę dane

urzędowe z ,,Wiadomości Statystycz­
nych". Tak np. rok temu za centnar

żyta u nas płaciliśmy 2 dolary 90 cen­
tów. W tym samym czasie Amerykanie
za żyto płacili u siebie w Chicago 3 do­
lary 43 centy. Natomiast w dniu 9
kwietnia żyto w Polsce kosztowało 4

dolary 71 centów, a w Chicago 3 dolary
73 centy. Taka sama różnica cen jest
i w pszenicy. Rok temu myśmy za

pszenicę brali 4 dolary 97 centów, a w

Chicago 6 dolarów 5 centów, teraz zaś
u nas pszenica jest po 6 dolarów 31

centów, a w Chicago po 5 dolarów 31

centy. Dzisiaj zaś ceny są jeszcze wyż­
sze, gdyż w ostatnich tygodniach zwyż.
ka cen zboża wynosi około 30 procent.

Ten niepohamowany wywóz zboża

polskiego w jesieni roku ubiegłego,
wielką wyrządza szkodę naszemu go­
spodarstwu narodowemu, którego roz­
miary w tej chwili nie dadzą się prze­
widzieć. Będą one jednak bardzo wiel­
kie, gdyż zapasy zboża są bardzo szczu­
płe. Ceny zboża zaś oddziaływują na

podniesienie się cen innych artykułów,
przez co powstaje owe zaczarowane

kolo, które raz puszczone w bieg tru­
dno już zatamować. Jest jasne, że taki
stan rzeczy bardzo niekorzystnie wpły­
nąć musi na ukształtowanie się nasze­
go bilansu handlowego, co znowu mo­
głoby pogorszyć cale położenie gospo­
darcze kraju, wobec nieurzeczj e, istnie-
?iia nożyczki amerykańskiej

Pożyczka amerykańska zaś jest nam

koniecznie potrzebna do zupełnef ) u-

zdrowienia życia gospodarczego, Prze-

dewszystkiem, jak widzieliśmy, la rol­
nictwa dogodny, długoterminowy kre­
dyt będzie miał pierwszorzędne zna­
czenie, gdyż wówczas ustanie masowe

wyzbycie się zboża po niskich cenach
dla osiągnięcia potrzebnej gotówki
przez rolnika; natomiast cena zboża nie

będzie podlegała wielkim wahaniom, i
da się utrzymać na poziomie normal­
nym. Inaczej pozostaniemy nadal kra­
jem, w którym panować będą meksy­
kańskie stosunki.

Szybka i stanowcza decyzja rządu za­
tem zmierzająca do przełamania dro­
żyzny wszelkich artykułów spożyw­
czych, a przedewszystkiem zboża chle­
bowego, jest zatem jaknajbardziej
wskazana. Samo stworzenie komisji
ankietowej do zbadania kosztów pro­
dukcji i długie konferencje i konferen-

cyjki ministerjałne, rozważające nad

tem, czy czynnik spekulacyjny, wyso­
kie świadczenia socjalne lub też cło o-

chronne wpływają na drożyznę, wy­
starczyć nie mogą. Trzeba więc ostrych
i stanowczych zarządzeń. Nie wątpimy,
że rząd silną ręką zabierze się do prze­
ciwdziałania wzrastającej drożyźnie, na

co szerokie masy społeczeństw’a nasze­
go z utęsknieniem czekają. A. K,

Locarno obowiązuje Niemców
także wobec Polski,

mówi Stresemann.
Komu wierzyć, Hergtowi czy Stresęmannowi?

Berlin, 8. 5. (PAT) Na zebraniu nie­
mieckiej partji ludowej okręgu west­
falskiego wygłosił dziś minister Stre­
semann. przemówienie, w którem wy­
stąpił przeciwko twierdzeniom ,,Tem-
psa", że zarówno niemiecka partja lu­
dowa jak i sam minister Stresemann
są odosobnieni w łonie gabinetu Rze­
szy ze swymi poglądami na politykę
zagraniczną. Stresemann oświadczył,
że jego nazwisko i osoba jest tak
mocno związana z całą dotychczaso­
w’ą linją niemieckiej polityki zagra­
nicznej, że nie mógłby on pozostać
ministrem w gabinecie, któryby dą­
żył do jakiejś zasadniczej zmiany w

tej polityce. Na terenie tej polityki
minister nie może dostrzec żadnych
wydarzeń, któreby wskazywały na

odchylenia od dotychczasowej linji.
R_ząd obecny w chwili swego tworze­
nia oświadczył wyraźnie, że odrzuca
wszelką politykę rewanżu.

W dalszym ciągu oświadczył Stre­
semann, co następuje: W spraw’ie dy-

skusji o t. zw. Locamo wschodnie,
mogę zaznaczyć, że stosunek nasz do
naszych sąsiadów wschodnich, w

szczególności zaś do Polski uregulo,
wany został przez umowy, zawarte w

tem samem Locarno. Umow’y te bar­
dzo często odnoszone są tylko do
Francji I Belgji, lecz na ich całkowite
znaczenie składają się umowy, za­
warte z naszymi sąsiadami wschod­
nimi i traktat rozjemczy z Polską,
który w każdym razie zabezpiecza
pokojowe załatwienie spraw spor­
nych między obu krajami. Taką sy­
tuację zastał nowy gabinet w chwi­
li swego powstania i podkreślił ją
przez ponow’ne wyrażenie uznania
istniejących traktatów. Nasz stosu­
nek do Polski wynika więc z wytw’o­
rzonej przez to podstawy.

Ogólne zebranie
tlmśiiialskiiu Iiilnanii Mmii
w sprsawie d

odbędzie się w czwartek, dnia 12 maja br. w sali ,,Ogmiska"
przy ul. Jagiellońskiej 71. — O liczny udział członków uprasza

Spokojny przebieg manifestacji
,,Stahlhelmu" w Berlinie.
Próby zamącenia spokoju przez komunistów.

Berlin, 8. 5. (PAT) Dzisiejszy zjazd
Stahlhelmu w Berlinie, który zgro­
madził, wedle obliczeń dzienników
lewicowych, tylko 50.000 uczestni­
ków, w’edle zaś obliczeń dzienników

przychylnych Stahlhelmowi ponad
100.000 uczestników — miał przebieg
naogół spokojny. Głównym punktem
zjazdu była wielka demonstracja po­
łączona z paradą o charakterze woj­
skowym w Lustgartenie berlińskim.

Przewodniczący Stahlhelmu, fabry­
kant Seldt i jego zastępca odebrali

paradę, poczem odśpiewano kilka

pieśni i złożono hołd poległym w cza­
sie wojny przez pochylenie sztanda­
rów. Przed samem zgromadzeniem
policja musiała kilkakrotnie interwe­
niować, aby przeszkodzić kontrde­
monstracji komunistów. Dekorowa­
nie Berlina flagami o barwach nacjo­
nalistycznych nie udało się, gdyż tyl­
ko niewiele domów wywiesiło cho­
rągwie. Komuniści zorganizowali lot­
ne oddziały na rowerach, które kilka­
krotnie zajeżdżały drogę pochodowi
Stahlhelmu. Komuniści śpiew’ali mię­
dzynarodówkę oraz obrzucali okrzy­
kami lekcew’ażenia członków pocho­
du. Policja aresztowała w ciągu dnia

około 36G osób, które po przesłucha­
niu i spisaniu protokółów zostały wy­
puszczone na wolność. Jedynie w kil­
ku miejscach Berlina doszło do drob­
nych bójek. O godz. 8 wieczorem u-

czestnicy zjazdu zaczęli opuszczać
Berlin. Jeżeli w nocy nie dojdzie do

żadnych w’iększych starć na przed­
mieściach Berlina, w takim razie ca­
ły zjazd zakończony zostanie najzu­
pełniej spokojnie.

Ku czci Joanny d’Arc.

Paryż, 8. 5, (PAT) Dziś obchodzono tu

uroczyście święto narodowe ku czci

Joanny d’Arc. W uroczyst,ościach wzię­
ły udział tłumy publiczności. Arcybi­
skup Paryża kardynał Dubois celebro­
wał uroczystą mszę pontyfikalną.
Przed mszą kardynał złożył u stóp sta­
tuy Joanny d’Arc wieniec kwiatów’. I-

mieniem rządu złożyli wieńce ministro­
wie Sarraut i Painleve. Następnie prze

’

statuą przedefilowały oddziały woj’
w’e oraz stowarzyszenia społeczne, V.

dług otrzymanych wiadomości, pr
’

bne uroczystości odbyły się we w.

kich miastach p,rowhic;’malnych.

Ważna nowina.

Toruń, 8. 5 . (PAT) Pismem z dnia 22

kw’ietnia br. p. minister spraw wojsk,
marszałek Piłsudski powołał p. woje­
wodę pomorskiego Kazimierza Mło­
dzianowskiego na przewodniczącego
Wojewódzkiego Komitetu Wychowania
Fizycznego i Przysposobienia Wojsko­
wego w województwie pomorskiem.

Państwowy Urząd Wychowania Fi­
zycznego i Przysposobienia Wojskowe­
go w Warszawie przystąpi w najbliż­
szym czasie do zorganizowania woje­
w’ódzkich komitetów W. F . i P, W.

Kobiety polskie i niemieckie

konferują w sprawie pokoju.

Pacyfistkt niemieckie na usługach
idei zaborczej?

Bytom. (AW) W piątek 6 bm. odbyło się
otwarcie konferencji zwołanej przez Mię-

’

dzynarodową Ligę Kobiet dla pokoju i wol­
ności w Bytomiu. Otwarcie nastąpiło przy
udziale władz niemieckich miejskich i kon­
sularnych, oraz przedstawiciela generalnego
konsulatu polskiego w Bytomiu. W konfe­
rencji biorą udział: grupa niemiecka Ligi
Kobiet z Bytomia, Bremy, Wrocławia; ze

strony polskiej grupa katolicka i warszaw­
ska, pozatem grupa austrjacka- Wygłoszo­
no trzy referaty: dr. Budzińska-Tylicka z

Warszawy o potrzebie pacyfizmu, pani Kir-

chof z Bremy o niemiecko-polskiem poro­
zumieniu, oraz pani Dąbska z Warszawy o

potrzebie rozbrojenia moralnego. Delegacja
polska nie zgodziła się na omawianie spraw

korytarza pomorskiego, twierdząc, że wogóle
nie przygotowała się do dyskusji nad tą
sprawę, którą uważa za przesądzoną Trakta­
tem Wersalskim. Dalszy porządek przewi­
duje obrady w Katowicach z tematem o pra­
cy pogranicznej Ligi Kobiet i sprawach kul­
turalnej autonomji, jako problemu mniej­
szościowego. , i

P. Budzińska-Tylicka w referacie swoim

wspomniała o eksterminatywnej polityce
przedwojennych Prus w stosunku do Pola­
ków. Omówiła również sprawę posyłania
polskich dzieci w województwie Śląskiem do

szkół mniejszości niemieckiej, stając w

obronie województwa ze względów etycz­
nych i wychowawczych. Ten ustęp wywo­
ływał gorące sprzeciwy ze strony znajdują­
ce,j się na sali publiczności (Niemców).



Pierwszy Maja -

Święto Konwal)i.
(Od własnego korespondenta paryskiego)

Paryż, w maju.
Ministrowie niebiescy tak świat

urządzili, że co sześć lat ,,święto ro­
botnicze" wypada w niedzielę. Tak
w!aśnie było dnia 1 maja na całym
świecie. Pozatem nikomu się nie śni­
ło o żadnych jeszcze ,,internacjona­
łach", kiedy w Paryżu już istniała

przemiła tradycja sprzedawania na

ulicach w dzień 1-go maja konwalji.
Bo dzień ten jest w Paryżu nie kalen-

darzowem, ale tradycyjnem świętem
wiosny, tembardziej, jeśli niebo do-
pisze. A dopisało dnia tego.

Przez dzień cały błękit nieba przy­
brany był w białe pióropusze obło­
ków. Nie było wiatru. Stolica ką,­
pała się w słońcu grzejącem a nie
dokuczliwem, w słońcu rozwesełają-
cem miasto i ludzi. Wypełniły się
więc popołudniu bulwary, skwery i

place (przed południem Paryżanin w

święto z domu nie wychodzi). Ukwie­
cili się Paryżańie w gałązki konwalji
i wzięli w swe posiadanie wszystkie
tarasy kawiarń z tern większem za­
dowoleniem, że tego dnia nie była
atmosfera Paryża zatruta zapachem
spalonej benzyny i oliwy. Albowiem
pp. szoferzy, ci arystokraci klasy ro­
botniczej, strajkowali co do jednego.
Nie byłó taksów’ek. Nie dyszało 20000
silników. To tylko różniło tę niedzie­
lę od innych niedziel. Ach, żeby tak

szoferzy chcieli ,,strajkować" co nie­
dzielę! Jak Paryżańie byliby im za

to wdzięczni! Klęliby tylko ci, którzy
codzień są na wyścigach, bo poła w?y­
ścigowe są wszystkie poza miastem,
a niekażdy chce tam jechać autobu­
sem.

Bo autobusy i tramw--aje T-w -a

transportów paryskich, oraz elektry­
czna kolej podziemna dw-u innych to­
warzystw- (zw-anych popularnie ,,Me­
tro" i ,,Nord-Sud") funkcjonow-ały te­
goż dnia beż zarzutu. Mieliśmy rów­
nież gazety, w-odę, gaz, elektryczność
i t. p, Słowem żadnych przykrości,
żadnych zajść ulicznych.

Nie zawsze tak bywało. Pierwszy
raz obchodzono ,,święto" 1-go maja
w Europie w roku 1890. Tak posta­
nowił w róku 1889 międzynarodowy
kongres socjalistyczny w Paryżu.
Chodziło o zamanifestowanie solidar­
ności z robotnikami amerykańskimi,
którzy domagali się ośmiogodzinne­
go dnia pracy i którzy już 1-go maja
1886 na tę intencję Strajkowali. W r.

1890 odbyła się wielka manifestacja
robotnicza z mow-ami na Płace de la
Concorde. Zajść żadnych nie było.
Ale w roku 1891 doszło do krwaw-ego
starcia z policją w Formie§, na Pół­
nocy, gdzie było 10 zabitych i 80 ran­
nych.

W latach następnych, robotnicy
przemysłowi przeważnie 1-go maja
strajkowali. Incydentów pow-ażnych
nie było. W czasie wojny oczywiście
1-go maja nie świętowano, ałe w ro­
ku 1919 wznowiono ,,tradycję". Rząd
zabronił jednak wszelkich manifesta-
cyi na ulicach i placach Paryża. Po­
nieważ manifestanci próbowali jed­
nak urządzać pochody, policjanci na-

tłukli dużo głów pałkami i zaareszto­
wali sporo osób, W roku 1920 syndy-
kaliści francuscy rozpoczęli 1-go ma­
ja strajk generalny, który miał do­
prowadzić do ,,uprzemysłowionej na­
cjonalizacji" wszystkich środków
produkcji i przewozu. Była to wła­
ściwie próba pokojowej rewolucji,
jaką przedsięwzięła francuska Gene­
ralna Konferencja Pracy (C. G. T .)
według szczegółowo opracowanego
planu. Dnia 1-go maja życie kraju
istotnie stanęło: koleje, poczty i cały
prtemysł były nieczynne. Ale ener­
giczna postawa rządu p. Milłerand’a
oraz samoobrona społeczeństwa
strajk złamała. Po tygodniu przegra­
na1 Ć. G . T. była zupełna.

Potem nastąpiły rozłamy zarówno
w partji socjalistycznej, jak i w or-

Szwecja stała się
wojennym arsenałem Niemiec.

Najnowsze wynalazki techniki wojskowej ukrywają Niemcy
w Szwecji przed kontrolą aijancką.

Sztokholm, 9. 5. (AW) Ze źródeł do­
brze poinformowanych dowiadujemy
się, że niemieckie ministerstwo woj­
ny w- dalszym ciągu stosuje Szwecję
za główny arsenał dli swych zbrojeń
wojennych. W całym szeregu miej­
scowości szwedzkich a także norwe­
skich, niemieccy wysłannicy mini­
sterstwa wojny zakładają składnice
broni i amunicji, w szczególności zaś

Przyborów precyzyjnych dla artyle-
rji, marynarki i piechoty. Przygoto­
wania te prowadzone są na olbrzy­
mią skalę. W samej Szwecji przecho­
wują Niemcy w największej tajem­
nicy 140 udoskonalonych luster para­

bolicznych, służących do wypośrod-
ko wania miejsca postoju statków
nieprzyjacielskich. Przyrządy te udo­
skonaliła technika niemiecka w zna­
cznym stopniu, tak że mogą one już
służyć na olbrzymie dystanse. Jedno­
cześnie przewożone są do Szwecji po­
tajemnie najnowsze wynalazki wo­
jenne, wypróbowane w Niemczech.
Za w’szelką cenę usiłują Niemcy za­
chować je w tajemnicy i w obawie
przed odkryciem ich przez między-
ałjancką komisję wojskową w Berli­
nie, przewożą wszystkie bez wyjątku
do skandynaw/skich skrytek.

Entuz!asfyczne przylęcis dziennikarzy polskich
w Czechosłowacji.

Bratysława, 8. 5 . (PAT) Wczoraj przy­
była tu wycieczka dziennikarzy pol­
skich. Na dworcu pow’itali wycieczkę
prezes syndykatu dziennikarzy Huszta

i prezes miasta C,kanik, nawołując w

swoich przemówieniach do najści­
ślejszej przyjaźni obu narodów’. Odpo­
w’iedzią} red. Wierzyński, oświadczając,
iż Polacy przyjmują bratnią dłoń, wy­
ciągniętą ku Polsce przez wysokie Ta­
try.

Na placu przed dworcem kilkuty­

sięczny t!um wznosił entuzjastyczne o-

krzyki na cześć Polski i wycieczki.
Wieczorem odbył się w hotelu Carlton
bankiet na 60 osób, wydany przez miej­
scowy syndykat dziennikarzy.

Prasa tutejsza w’szystkich odcieni
wita w artykułach w’stępnych gości poi
skich, nie szczędząc serdecznych zwro­
tów pod ich adresem. ,,Słoweński Den­
nik" zamieszcza artykuł ministra Hod-

ży, wypowiadający się bezwzględnie za

najśeiśłejszem zbliżeniem obu narodów.

Zalanych 12 m!!jonów akrów.
Nowy Jork, 9. 5 . (AWt Ogólny obszar

zalany przez wylew Missisipi i jej do­
pływy wynosi 12 miljonów akrów. Naj­
dotkliwsze szkody poniosła Louisiana,
gdzie zalane zostały olbrzymie obszary
pól bawełnianych i cukrowych. Tytus
w okolicach nawiedzionych przez po­
wódź przybiera przerażające rozmiary.

Nowy Jork, 9. 5. (AW) Zalane przez
rzekę Missisipi miasto Tallulah zato­
pione jest przez falę wynoszącą 5,5
metra. Najwyższy póziom zalewu wy­
kazują okolice Greenwile, gdzie tereny
pokryte są wodą do wysokości 7 me­
trów.

Nowy Jork. (AW) Ostatnie donie­
sienia z terenów katastrofalnej powo­
dzi Missisipi św-iadczą, iż poziom rze­
ki w- górnym biegu zaczyna ulegać
stopniowemu obniżeniu. Natomiast

poniżej Memfisu w-oda przybiera w

dalszym ciągu gwałtownie. Wczoraj
w niespełna pół godziny po ukończo­
nej ewakuacji zalane zostało miasto
Tallulah, znajdujące się w odległości
przeszło 200 kim. od normalnego ko­
ryta. Zalew Tallulah nastąpił z taką
gwałtownością, iż W’ ciągu kilku mi­
nut miasto zalane zostało falą wyso­
kąna4m.

ganizacjł zawodowej. Buch robotni­
czy rozpad! się na kierunek socjali­
styczny i komunistyczny. Dwa te

skrzydła nienawidzą się Serdecznie,
przynajmniej jeśli chodzi o przyw’ód­
ców. Nie zdołali dotychczas porozu­
mieć się choćby dla w?spólnego obcho­
du 1-go maja. To też mamy od roku
1920 spokój we Francji. W’prawdzie
w roku 1925 C, G. T . wznowiła obcho­
dy pierwszo-majowe, ale ograniczają
się one do wieców w lokalach zam­
kniętych.

Natomiast komuniści spędzają dnia

tego swych wyznawców’ na t. zw.

,,Czerwone Wzgórze" przy rogatce
Saint-Gervais, na wschodzie Paryża.
Na Wzgórzu tern odbywały się pa­
miętne manifestacje socjalistyczne w

roku 1913 przeciwko pow’rotowi do

służby trzyletniej. ,,Humanitó" cheł­
pi się dziś, że nawet w r. 1913 ,,Czer­
wone Wzgórze" nie widziało tak po­
tężnej manifestacji robotniczej, jak
w dniu 1-g maja br. Miało tam być
100.000 prołetarjuszy ,,świadomych
swego obowiązku i gotowych do czy­
nu". Tłumy były tam niewątpliwie
liczne, a powodem tego była... pogoda
i niedziela. Mówcy piorunowali nie-

tylkó na rząd, ale także na partję so­
cjalistyczną i na,C. G. T. Szczegól­
niej nie podoba fię komunistom, że

cały klub socjalistyczny głosował za

znaną ustaw-ą o organizacji narodu w

razie wojny.
Mógł jeszcze dnia 26 kw-ietnia wo­

łać w Moskwie Woroszyłow, że cała
młodzież Z. S . S . R . winna ćwiczyć
się w rzemiośle w?ojennem, ale Fran­

cji tego nie w?olno, bo ,,dla robotnika
niema obrony narodowej w? ustroju
kapitalistycznym". Takie hasło rzu­
cili komuniści... ,,Do ostatniego
tchnienia sw?ego życia - wołał w to

,,święto robotnicze" w Carmaux pos.
Pauł-Boncour, socjalista — będę wal­
czył z tern wstrętnem i ohłudnem
tw?ierdzeniem".

Bez incydentów minął we Francji
1 maja 1927, bo trudno nazwać in­
cyden,tem zaaresztowanie tow. Mon-

mousseau, sekretarza generalnego C.
G. T . U., czyli zawodowej organizacji
komunistycznej. Jegomość ten skaza­
ny został niedaw?no na 4 miesiące
w?ięzienia za podburzanie żołnierzy
do nieposłuszeństwa. Ponieważ nie
stawił się sarn u w?ładz, przeto zaare­
sztowano go 1 maja w Dunkierce i o-

sadzono w więzieniu.
Charakterystyczną cechą obcho­

dów 1-majowych był udział w nich
robotników cudzoziemskich. ,,Huma­
nitó" umieściła apele w językach pol­
skim, hiszpańskim, włoskim i wę­
gierskim, wzywające towarzyszy na

,,wielką demonstrację na Czerwonem

Wzgórzu". Zaś na wiecu socjalisty­
cznym w Douai, na Północy, przema­
wiał także po polsku tow. Władysław
Gęborek, h. poseł na Sejm Ustawo­
dawczy. Niebezpieczny to ekspery­
ment. W razie gdyby prowokatorzy
komunistyczni doprowadzili do ja­
kichkolw?iek rozruchów ulicznych,
ludność może czynnie dać poczuć ro-

botnikom-cudzoziemcom, że są w tym
kraju tylko gośćmi.

Kazimierz Smogorzewski,

Kronika telegraficzna.
Minister Downarowicz wygrzmoctł

Nowaczyńskiego.
Warszawa, 9. 5. (teł, wł.) Wczoraj po

przedstawieniu ,,Parsifala" zetknął się
p. Medard Downarowicz b. minister z

Adolfem Nowaczyóskim współpraco­
wnikiem ,,Warszaw-skiej Gazety Poran­
nej", który napadł na Downarowicza w

art,ykule, niesłychanie zjadliwym. Do-

wnarowicz uderzył Nowaczyńskiego w

twarz. ,,Pamiętaj ścierko moralna, że

będę cię bił za każdym razem". Nowa-

czyński i jego bratanek bronili się la­
skami. O całem zajściu spisano proto­
kół.

Samobójczy skok z 4 piętra.

Warszawa, 9, 5. (tel. wł.) Wczoraj poL
pełnił samobójstwo inżynier Legotke,
skącząć z 4 piętra na podwórze domu

przy ulicy Marszałkowskiej. Powody
rozpaczliwego kroku nie znane.

Głód popchnął ją do samobójstwa.
Warszawa, 9. 5. (teł, wł.) Otruła się

cjankiem potasu 32-letnia Helena Ur-

baniakowa, żona właściciela zakładu

galwanicznego. Gdy otworzono drzwi
znaleziono ją martwą na podłodze, nad

nią szlochał kilkuletni synek, prosząc
matkę, aby przemów?iła. W kołysce kwi­
liło niemowlę. Do szalonego czynu
pchnął desperatke głód, Warsztat nie

miał powodzenia. Mąż wyszedł na mia­
sto, aby zdobyć parę groszy na niedzie­
lę. W czasie jego nieobecności rozegra­
ła się tragedja.

Eksplozja we fabryce Ferrum,
Katowice, 9. 5. (AW) Dziś około go­

dziny 2 nad ranem nastąpił potężny
wybuch w fabryce Ferrum w Boguci­
cach. Na skutek wybuchu wynikł po­
żar. Wszczęta została energiczna akcja
ratunkowa,.

Konflikt w Zachęcie o popiersie
Montwiłta Mireckfefjo,.

Warszawa. 9. o. (tel. wł.) Wczoraj za­
mierzano w Tow?. Zachęty Sztuk Pięk­
nych udekorować kwieciem popiersie
Montwiłła Mireckiego, straconego prżez
Moskali za należenie do ruch niepodle­
głościowego. Ponieważ kustosz Zachęty
nie chciał wydać biustu jako niezakwa-

lifikowanego do publicznego wystawie­
nia, szereg przyjaciół nieboszczyka za­
częła przybierać groźną postawę. Wśród
nich była matka Mireckiego, powieścio-
pisarz Gustaw? Daniłowski, b. minister

Sujkowski, panie: Sieroszewska i Że­
romska.

Na skutek pośrednictwa policji rze­
źbę wydano. Przewieziono ją na Plac
Saski i umieszczono naprzeciw pomni­
ka Poniatowskiego. Komenda miasta

poleciła ustawić po obu stronach war­
tę honorową. Dalszy ciąg uroczystości
odbył się bez przeszkód. Podobno kilku
oficerów złożyło Brzezińskiemu karty
wizytowe.

Pomoc dla powodzian
amerykańskich.

Warszawa, 9. 5. (teł, wł.) Z powodu
katastrofalnego wylewu w Ameryce, ma

tu utworzyć się komitet niesienia po­
mocy ofiarom nieszczęścia pod protek­
toratem marszałka Piłsudskiego.

Warszawa, 9. 5. Na ostatniem wal-
nem zebraniu Polskiego Czerwonego
Krzyża postanowiono zająć się natych-
miastowem zorganizowaniem pomocy
dla ofiar niebywałej katastrofy w Sta­
nach Zjednoczonych. Akcja ma być
przeprowadzona w porozumieniu z a-

merykańskim Czerwonym Krzyżem.
ł-

(Bardzo ładnie, ale przedewszystkiem
należy nam pamiętać o własnej bie­
dzie i nędzy, która zagląda do nas

drzwiami i oknami. Ameryka jest naj­
bogatszą częścią świata, więc od nas

biedaków pomocy nie potrzebuje. Pa­
miętajmy o przysłowiu: Bliższa koszu­
la ciału niż surdut! Red.)
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Kts koc!ia przygody na morzu,
nieśli wstępuje do marynarki wojennej!

Apel do 18-!etg?lch Robinsonów.

Bydgoszcz, 9 maja.
Władze wojskowe otworzyły Zaciąg

oc:hotniczy do marynarki wojennej.
W terminie do 1 łipca br mogę skła­

dać podania w P. K, U młodzieńcy ZO,
19 i :?-letni, a więc uró-’zeni w latach
1917-1909. Wymagane jest wykształca­
cie w zakresie co najmi ’ej 2 klas

szkoły powsze -hnej.
Ochotnicy muszę być zdrowi fizycz­

nie i mieć spec;jalnie dobry wzrok.

Pożądana jest znajomość rzemiosła,
gdyż marynarka potrzebuje fachow­
ców: ślusarzy, mechaników, monterów,
szoferów, motorzystów i elektrotechni­
ków, następnie rybaków, flisaków i

innych, obeznanych z zawodami wo-

dnemi.
Służba ochotnicza w marynarce wo­

jennej różni się tem od podobnej służ­
by w armji lądowej, że trwa trzy łata,

z których dwa wypadają na obowiąz
kową służbę wojskową, trzeci zaś na

nadterminową.

Ochotnicy prócz żołdu otrzymują do­
datki znacznie wyższe od marynarzy
poborowych.

Służba w marynarce jest niezwykle
interesująca, gdyż po szkole rekruta
szkole specjalistów, obejmuje praktykę
na każdego typu okrętach wojennych
morskich i rzecznych.

Marynarze ćwiczą się jako artylerzy-
ści, torpedyści, sternicy, sygnaliści

palacze, nurkowie, radjotelegrafiści, e

lektrotechnicy.
Zdolniejszych specjalistów wysyła

się do szkoły podoficerskiej, po ukoń
czeniu której mogą pozostać w mary­
narce wojennej na stałe, jako podofi­
cerowie zawodowi.

Wizyta prymasa Anglii w Polsce.
Wielki pacyfista katolicki.

Kardynał Bourne, który bawi obec­
nie w Polsce, stoi na czele ruchu pacy­
fistycznego wśród katolików angiel­
skich. Zwołał on przed dwoma laty
kongres katolickich organizacji pacy­
fistycznych. Przybycie tego dostojnika
do Polski ma wybitne znaczenie.

Franciszek Salezy Bourne, urodzony
w 1864 r. w Clapham (w diecezji South-

wart), po ukończeniu studjów w semi­
narjum w Hamersmith, udał się do St.

Sulpice w Paryżu, gdzie w 22-gą roczni­
cę swych urodzin wyświęcony był na

djakona, w rok zaś potem, po studjach
w Louvain, otrzymał święcenia ka­
płańskie.

Biskup monsignor Butt, poznawszy
zalety młodego kapłana, powierzył mu

kierownictwo nowozorganizowanego
seminarjum duchownego w diecezji
Southwark. Na tem stanowisku zjednał
sobie uznanie władzy duchownej i mi­
łość wychowańców. W r. 1895 ks. Bour­
ne towarzyszył swemu biskupowi do

Rzymu, skąd wrócił jako prałat domo­
wy Ojca świętego Leona XIII. -W 35
roku życia otrzymał sakrę biskupią, a

w dwa łata potem biskup Butt zrezy­
gnował ze swej stolicy na rzecz swego
koadjutora. Natchniony duchem papie­
ża Leona XIII, biskup Bourne zajmo­
wał się ruchem społecznym, reprezen­
tując wraz z ks. kardynałem Vaughau-
em katolików londyńskich w Mansion
House.

Po śmierci kardynała Vaugbaua Oj-
ciec św. Pius X mianował ks. biskupa
Bournego arcybiskupem westminster-

skim i prymasem Anglji. Prymas An-

glji ma prawo precedencji przed inny­
mi arcybiskupami angielskimi, zwołuje
zjazdy episkopatu i przewodniczy im,
oraz jest urzędowym przedstawicielem

w pertraktacjach z rządem. Ingres ar­
cybiskupa Bournego był zarazem pier­
wszą uroczystością kościelną w nowo

wybudowanej katedrze westminster-

skiej, którą też poświęcił. W tej kate
drze gości! ks. arcybiskup przybyłych
na kongres Eucharystyczny 7 kardyna
łów, oraz stu arcybiskupów i biskupów.
Jako dyplomata miał wielkie powodze­
nie, mimo swą wyraźną stanowczość.

Dzięki ks. prymasowi Bournemu,
przysię.gi koronacyjnej, składanej przez
króla, wymazano słowa potępiające
,,zabobonne i bałwochwalcze dogmaty
katolickie" (w ofierze mszy świętej,
wzywaniu Matki Bożej i świętych Pań­
skich).

W r. 1911 Ojciec święty Pius X kreo­
wał arcybiskupa Bournlego kardyna­
łem. Pod jego dostojnym protektora­
tem rozwinęły się różne instytucje ka­
tolickie. Podczas wojny ks. kardynał
zreformował duszpasterstwo w armji
angielskiej i odwiedzał ją na froncie
francuskim i w Palestynie. Biorąc u-

dział w kongresach narodowych, odby_
wa.nych co 3 lata w różnych miastach

angielskich, wygłosił na ostatnim kon­
gresie w Manchesterze referaty: ,,O sto­
sunku katolików do Ligi narodów" i

,,Stosunku katolików do szkolnictwa

krajowego". W tymże kongresie brał u-

dział znakomity pisarz, bawiący obec­
nie w Warszawie, konwertyta Chester-
ton.

Misję polską w Londynie, której rek­
torem jest ks. Teodor Ćichos, otacza J.

Em. ks. kardynał przyjaźnią i opieką i-
ście ojcowską,

To też cała Polska katolicka powita
Jego Eminencję ks. kardynała Bour­
nego z uczuciem czci i wdzięczności
niekłamanej.

Niemcy na każdym kroku

podstawiali nam nogę!
Lwów, 8. 5 . (teł, w!.’! Tutejsza ,,Gaze­

ta Poranna" donosi z Pogranicza so­
wieckiego :

Do jakich środków ucieka się nie­
miecka propaganda w swej akcji prze­
ciw polskiej pożyczce zagranicznej,
świadczy fakt następujący: Oto, z po­
wodu wiadomości o udzieleniu przez
sowiecki .,Wniesztorg" większych za­
mówień dla polskiego przemysłu, prasa
niemiecka zamieściła, rzekomo pocho­
dzące z autentycznego źródła moskiew­
skiego, dementi. W sprostowaniu nie-

mieckiem zaznaczono, że ,,sowieckie"
zamówienia dla Polski są bluffem, że

wiadomości te umyślnie szerzą koła

polskie celem wywołania na rynkach a-

merykańsko - angielskich lepszej kon-

junktury dla uzyskania pożyczki zagra­
nicznej itd.

Jak jednak wynika z doniesień prasy
sowieckiej, niemieckie dementi jest

właśnie bluffem o antypolskich tenden­
cjach. W rzeczywistości pertraktacje o

udzieleniu większych zamówień dla

polskiego przemysłu zakończyły się po­
myślnym wynikiem. Największą część
zamdMeń — w ogólnej kwocie 500 tys.
dolarów — dostaje przemysł metalur­
giczny, chemiczny oraz tekstylny.

Pobiegnie nasza dola.

Nałąkiinapola—
Zbarwione kwieciem świeżem,

Pobiegnie nasza dola

Codziennym hen, pacierzem.

Hej, zbierze wonne kwiaty
Tych szarych miedz i pól,

2 wniesie nam do chaty
By koić Izy i ból...

Stanisław Boruó (W’arta?,

Jan wysoRo może wznieść ssi łom%?
Calirro I Maeready osięgii wysokość 15 kilometrów. — Trzy nie­
bezpieczeństwa grożą iotnlkowi w tych niebosiężnych prze­

stworzach. - Wyekwipowanie pilota do lotu w zwyż.

Sfera powietrzna nad ziemią, czyli t.

zw. atmosfera sięga na wysokość stu

ośmdziesięciu kilometrów. To też ma­
rzenie lotników, aby dosiągnąć krań­
ców atmosfery, w’ydać się musi na ra­
zie mrzonką zupełnie nieosiągalną. Cho

ciąż w przyszłości - kto wie, jak się
jeszcze ten problem ukształtuje. Bywa­
ło już bowiem tak, że rzeczy napozór
zupełnie chimeryczne i niemożliwe

W’kraczały jednak wbrew najśmielszym
oczekiwaniom w dziedzinę zupełnie
konkretnej i realnej rzeczywistości.

Ale dajmy spokój4 temu przewidywa­
niu przyszłości, a zajmijmy się tera-

I źniejszością. Otóż należy stwierdzić, iź

człowiek stanowczo może wznieść się
znacznie wyżej, niż to dotychczas u-

czynił. — Wszak przed wynalezieniem
samolotów uważano za najwyższą wy­
sokość, możliwą człowiekowi do zdoby­
cia, szczyt góry Mount Everest, tj. 8000
metrów. Tymczasem obecnie osiągnię­
to niemal podwójną wysokość i jest
niemal pewność, że ten rekord wysoko­
ści zostanie niebawem pobity.

Niedawno angielski lotnik wojskowy
Maeready Ogłosił w ,,National Geogra-
phic Magazine" obszerny memorjał w

tej sprawie. Trojakie są — zdaniem

Macready’ego — niebezpieczeństwa,
grożące lotnikowi: fizyczne (brak tchu,
straszliwe zimno, zmniejszanie się zmy
słu spostrzegawczego), psychiczne (nie­
opisana depresja, wywołana poczu­
ciem samotności) i techniczne (szalony
wicher, zmniejszona nośność powietrza
i siły motorowej). Lotnik musi się tre­
nować jak bokser. Musi się zahartować

przeciwko zimnu, które dochodzi do 45

stopni Gelzjusza, musi również zyskać
znaczną odporność przeciwko rozrze­
dzeniu powietrza.

Oczywista ubranie lotnika musi być
odpowiednio dostosowane do niezwy­
kłych warunków pobytu w olbrzymiej
wysokości. Rycina nasza przedstawia
lotnika J. A . Macready^go, przygoto-.
wanego do podjęcia lotu. Wygląda on

zupełnie jak nurek, mający się zanu­
rzyć w głębinach oceanu. Strój ten

składa się z potrójnego garnituru weł­
nianego, zwyczajnego uniformu, a na­
stępnie obszernego stroju skórzanego,
wypełnionego puchem. Ponadto uzu­
pełniają ten strój buty futrzane, grube,
również futrzane rękawiczki, oraz obra­
mowana futrem i zaopatrzona w oku­
lary maska, Oczywista musi lotnik za-

poatrzyć się w różne aparaty, zwła­
szcza umożliwiające racjonalne i pra­
widłowe oddychanie. Jak widzimy —

rekordy lotnicze nie są zbyt łatwe do

osiągnięcia i wymagają ogromnej wy­
trzymałości i sprawności psychicznej i

fizycznej.

bot Paryż - Ameryka.
Paryż, 7. 5. (PAT) Jeden z organiza­

torów raidu Paryż - Ameryka Połu­
dniowa donosi, że otrzymał depeszę z

I’ernambuco, jakoby, lotnik Saint Ro-

main przeleciał ponad wyspą Fernan­
do Noronha dziś o godz. 1 po północy
według czasu miejscowego.

Dzienniki londyńskie ogłaszają depe-

szę z Rio de Janeiro, że wiadomość z

Pernambuco, iż lotnik Saint Romain

przeleciał nad wyspą Fernando Noron­
ha wczoraj o godz. 14,30 jest nieścisła.

Istnieje obaw’a, że lotnik zmuszony był
opuścić się na morze na północny
wschód od W’spomnianej wyspy w

znacznej od niej odległości.

Niezwykła zbrodnia

światowej sławy profesora.
72-letni uczony zabija sztyletem ślusarza, kt-5ry pastwił się

nad swoją żoną.
W kolach naukowych Francji i za­

granicy znana jest postać wybitnego
botanika prof. Andre Layille^. 72-letni

uczony był profesorem College de Fran­
ce, a od dziesięciu lat, to jest od chwili,
gdy porzucił katedrę, wiódł spokojne
życie w swem parterowem mieszkanku

przy rue de Fleury w cichej dzielnicy
Clamart.

Najbliższym sąsiadem staruszka, był
dozorca domu, ślusarz Bourdon, mają­
cy opinję awanturnika i brutala.

Często profesor, przesiadujący wie­
czorami w domu, słyszał okropne awan

tury, które pijany Bourdon urządzał
żonie, po powrocie do domu, Nieszczę­
sna żona dozorcy wzywała pomocy i

dobry profesor nieraz wkraczał do mie­
szkania sąsiadów, by uspokajać pijaka
i brutala.

Kilka dni temu, prof. Layille wrócił

po dłuższej przechadzce koło godz, 7

wieczorem do domu. Zaledwie wszedł
do mieszkania, usłyszał przeraźliwy
krzyk kobiety, wzywający ratunku.

Tym razem krzyk był straszliwszy, niż

zwykłe. Zdawało się, że ktoś morduje
kobietę. Profesor pobiegł do mieszka­
nia dozorcy. Bourdon na widok -są­
siada, puścił żbnę i całą- swą wści^"’-

skierował przeciw niemu.

Profesor, wybiegając ze swego mie­
szkania, schwycił jeden z japońskich
sztyletów ze swej kolekcji i oto teraz

rozegrał się dramat. Ślusarz rzucił się
na staruszka, ten wyciągnął sztylet i

pchnięty nim Bourdon zwalił się na po­
dłogę. Po kilku minutach skonał.

Profesor przerażony tem, co uczynił,
pobiegł do jednego z sąsia.dów, powie­
dział mu, co się stało i dodał, że na­
tychmiast odda się w ręce policji.

Ale gdy po kwadransie policja, za­
wiadomiona o wypadku, zjawiła się w

mieszkaniu profesora, nigdzie nie zdo­
łano go odnaleść.

Nazajutrz rano prof. Laville sam zja­
wił się w prefekturze policji. Qświad-
czył on, że nie miał zamiaru popełniać
zbrodni, że noc całą błąkał się w lesfe

Clamart, ale nie czując się na silach po­
zbawienia się życia, oddaje się w ręce

sprawiedliwości.
Wypadek ten wywołał w Paryżu nie­

bywałe wrażenie.
Laville jest jednym z najwybitniej­

szych botaników Francji. Badania, k-o

przyniosły wiele cennych odkryć w

dziedzinie egzotyczne! fauny dalekiego
wschodu,
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Wydajemy miljon złotych dziennie

na zagraniczną pszenicę.
Ładna gospodarka ministra rolnictwa!

Wywołany nieprzewidującą polityką
eksportową władz centralnych import
zboża, a szczególnie pszenicy, wzrasta

w niepokojąco szybkiem tempie. W

styczniu importowaliśmy zbóż chlebo­
wych 13 i pół tys. ton, w lutym 28 tys.
ton, w marcu 29 tys. ton.

W kwietniu zaczyna się szybki
wzrost importu zbóż chlebowych. W

pierwszej dekadzie przewieźliśmy 15

tys. ton, w drugiej zaś 21 tys. ton, W
tem samej pszenicy 17 295 ton.

Aby zrozumieć, czem jest dla bilansu

handlowego ten przywóz, pamiętać na­
leży, że gdybyśmy przywozili tylko naj­
tańszą duńską pszenicę, kalkulującą
się loco Warszawa po 57,25 zl za 100 kg,
to zapłacilibyśmy za 17,205 ton pszeni­

cy, przywiezionej w drugiej dekadzie

kwietnia, 10 miljonów zł.
A w’ięc miljon złotych dziennie!
A przecież na nowe zbiory czekać

trzeba z górą 3 miesiące!
Jako charakterystyczny szczegół za­

notować należy fakt, że w ostatnich
dniach pojawia się w Warszawie na

giełdzie zbożowej żyto niemieckie w za­
ofiarow’aniu. Są tacy, którzy utrzymu­
ją, że jest to nasze polskie zboże, wy­
wiezione w jesieni, a obecnie wracają­
ce do Polski - oczywiście po znacznie

droższej cenie.

Są to wszystko następstwa fatalnej,
nie liczącej się ze skutkami polityki
eksportowej, która doprow’adziła do o-

golocenia kraju z zapasów zboża i wy­
wołała drożyznę mąki i chleba.

Przeprowadzki w Hłnlstorsfwie

W.R.iO.P.

Ministerstw’o Wyznań Religijnych
i Oświecenia Publicznego, ma w naj­
bliższym czasie otrzymać własny
wspaniały, monumentalnych rozmia­
rów gmach, którego pomysł i plany
uzyskano w drodze specjalnie ad hoc

rozpisanego konkursu. Budowa tego
gmachu ma potrwać dwa lata. Odpo­
wiednie kredyty na tę budow’ę zosta­
ły już przez Ministerstwo Skarbu wy­
asygnowane.

W międzyczasie nastąpiły z dniem
1 maja hr. w obecnie zajmow’anych,
przez poszczególne departamenty lo­
kalach, pewme przesunięcia w formie
t, zw’. przeprow’adzek, które ku wy­
godzie i wiadomości zainteresowa­
nych temi sprawami naszych Czytel­
ników, niniejszem podajemy, a mia­
nowicie:

1) Departament nauki i szkół wyż­
szych został przeniesiony do gmachu
Państwowej Szkoły Budowlanej (ul.
Wspólna nr. 24a).

2) na jego miejsce w daw’niej zaj­
mowanym lokalu na Bagateli, prze­
niesiono Departament Sztuk Pięk­
nych.

3) Departament Szkolnictwa Zaw’o­
dowego pomieszczono razem z depar­
tamentem nauki szkół wyższych w

gmachu Państw. Szkoły Budowlanej
(ul. Wspólna nr. 24a).

4) Na Bagateli nr. 4 pozostaną: De­
partament ogólny, departament szkół

powszechnych i departament szkół
średnich.

Cud wiary i polskości
w Ameryce.

Pod takim tytułem ukazała się nakła­
dem ,,Niedzieli" częstochow’skiej dość ob­
szerne broszura Biskupa częstochowskiego,
J. E. ks. dr. Kubiny, byłego proboszcza w

Katowicach. Książka ta oprócz ,,Listu Pa­
sterskiego" zawiera niezwykle żyw,y i bar­
wny opis zeszłorocznego Kongresu Euchary­
stycznego w Chicago, w którym wzią,ł udział
także J. E . ks. Biskup Kubina. Dostojny
autor dowodzi, że w Ameryce mimo ,,dola­
rowego mamonu" jednak nie zapomnia.no o

wierze i religji, i że właśnie przebieg Kon­
gresu Eucharystycznego w Chicago, który

. wspaniałością sw’oją i potęgą uczuć kato­
lickich przewyższył wszystko, co świat do­
tąd w’idział pod tym względem, najlepszym
jest tego dowodem. KS. Biskup obszernie
rozwodzi się także o katolicyzmie polskim
w Amery’ce i przychodzi do wniosku, że ka­
tolicyzm Polaków amerykańskich ściśle łą­
czy się z ich poczuciem partjotyzmu. Po­
lacy amerykańscy bowiem nie zapomnieli
ani o wierze ojców, ani też nie utracili swe­
go ducha polskiego, s;wego poczucia naro­
dowego. Jedyną plamą wśród naszego wv-

chództwa amerykańskiego jest t. zw. ,,Ko­
ściół Niezależny", twór apostaty Hodura,
który niestety i w Polsce samej zdołał po­
zyskać garść zw’olenników. Na. szczęście
gwiazda Hodura p,oczyna gasnąć, kościół

,,niezależny" coraz bardziej traci grunt pod
nogami.

Cel książki jest tem wznioślejszy, że czy­
sty dochód z niej przeznaczony jest na wy­
kończenie i odnow’ienie Katedry Często,
chowskiej. Zamówienia przyjmują wszyst­
kie księgarnie, należy tylko podać tyt,uł
książki (,,Cud wiar-y i polskości w Amery­
ce") i adres wydawnictwa (,,Niedziela", cza­
sopismo w Częstochowie?

Z politycznych wyścigów

Na tym koniku w Polsce naj­
dalej zajedzśe!

Zdobył serce ftobiofy
przy pomocy rewolweru.
Czy kobietę musi się zdobyw’ać przy

pomocy kwiatów, zalotów, pięknych
słówek i podarunków? Niekoniecznie.
Dowodzi tego następujący wypadek,
który się wydarzył niedawno we Fran­
cji.

Młodzieniec, nazwiskiem Karol De­
ynie, kochał się-w pannie Kerschmeyer.
Ale na wszelkie prośby i groźby, aby
zost,ała jego żoną, panna Kerschmeyer
odpowiadała niewzruszenie: ,,Nie!"

Młodzieniec był zrozpaczony. Wpadł
pewnego dnia do młodej panny, gdy ta

leżała jeszcze w łóżku i skierowawszy
w jej stronę rewolwer, zaw’ołał:

— Jeśli nie W’yjdziesz za mnie zamąż,
zastrzelę cię!

— Nie zrobisz tego! — odpowiedziała
szyderczo panna Kerschmeyer.

— Nie? Zaraz zobaczymy.
I Dewille wystrzelił na postrach w po­

wietrze, a gdy panna Kerschmeyer by­
ła nieubłaganą, strzelił do niej dw’u­
krotnie, raniąc ją ciężko.

Pannę Kerschmeyer odwieziono do

szpitala, młodzieńca do kozy.
Obecnie odbyła się rozprawa sądo­

wa. Zjaw’iła się wyleczona, już panna
Kerschmeyer i oświadczyła, żc pan
Deville zaimponował jej swoim czy­
nem, że widocznie kocha ją szczerze i
że wobec tego - wyjdzie za niego za­
mąż. Prosi więc o wyrok łagodny.

Wzruszony tem trybuna} prz,ychylił
się do jej prośby i zaliczył tylko mło­
dzieńcowi miesiąc aresztu śledczego. ,

ZNAK TOWAROWY .ORZIBHft

T-WA AKC. ,,ŁÓDZKIEJ FABRYKI NICI"

Niniejszem podajemy do wiadomości Szan. Odbiorców i Konsumentów
naszych nici, że Łódzki Sąd Okręgowy dnia 8 marca 1927 wydał nastę­
pujący wyrok przeciwko Ł. Dajczowi w Łodzi, oskarżonemu przez nas

o podrabianie naszej marki ,,Grzebień11.

Wyrok,

,,ŁAJBA DAJCZA uznać za winnego tego, że w okresie czasu do
30 lipca 1926 r. w swem przedsiębiorstw-ie bezprawnie i umyślnie używał
na swoich szpulkach z nićmi znaku towarowego, zarejestrowanego dla
towarów tego samego rodzaju na rzecz firmy ,,To w. Akc. Łódzkiej Fabryki
Nici" i skazać go na 25.000 zł z zamianą w razie niemożności ściągnięcia
tej sumy na cztery miesiące aresztu, na pokrycie kosztów sądowych
i uiszczenie 2.500 zł opłat sądow-ych".

Nadmieniamy, że w myśl § 356 K. K. sprzedawanie towaru zaopa­
trzonego w znak tow-arowy ściśle odtworzony lub oczywiście podobny do
znaku zarejestrowanego dla innego przemysłowca jest karane na równi
z podrabianiem znaku towarow-ego.

Towarzystwo Akcyjne
ŁÓDZKIEJ FABRYKI NICI.

Fbwhość siebie nieraz Barta szkodzi...
Pewien 23 letni młodzieniec z San

Francisko, zdołał — jak opowiadają
dzienniki amerykańskie — otrzymać
listy polecające do dyrektora wielkie­
go towarzystwa okrętowego, który
poszukiwał w-łaśnie sekretarza.

Młody, energiczny kandydat podo­
bał się bardzo dyrektorowi, potentat
więc okrętow-y wyraził mu gotowość
przyjęcia go na sekretarza i w-dał się
z nim w- rozmowę.

- A czy umie pan po hiszpańsku?
— spytał nagle.

- Si, serior - odparł beż wal)ania
zapytany.

— W takim razie może pan czytać
w oryginale ,,Don Quichotte’a". Do

widzenia!

Przy tych słow-ach, dyrektor za­
dzwonił na służącego, aby w-prowa­
dził następnego interesanta.

Zdumiony niespodziewaną odpra­
w-ą młodzieniec zachodził długo w

głow-ę, co było przyczyną owej nagłej
zmiańy frontu u tak przyjemnego
z początku dyrektora i dowiedział się
w-reszcie, że dostojnik miał w połud­
niowej Kalifomji przyjaciółkę hisz­
pankę, z którą koresponduje po hisz­
pańsku, nie chce więc, aby jego se-

kretąfze ,żńałi ten język. ,.

Ale co gorsze, że zawiedziony ttijo-
dzieniec wcale nie znał języka hisz­
pańskiego i tylko przez brawurę za­
wołał:

- Si, senor! - to jest jedyne dwa
słowa, które umiał po hiszpańsku...

Burza w warszawskiej
kadzi teatralnej.

Reżyser Teatru Narodowego, Zelwerowicz,
apoteczuje żydowską 1 bolszewicką sztuką,

Znany, powiedzmy szczerze, doskonały
artysta dramatyczny, p. Zelwerowicz, reży­
ser Teatru Na,rodowego, lubi politykę...
W’brew zw-yczajom i usposobieniom kole­
gów swoich, wyżej ceni realizm życiowy nad

ćyganerją i bujanie w obłokach. Artysta
przylgną! dość daw-no do P. P. S . i naw-et o-

becnie kandyduje z jej ramienia do Rady
miejskiej. Otóż ten oryginalny, zasłużony
człowiek udzieli! niedawno współpracowni­
kow-i żargonow-ych ,,Litterarische Blatter"

wywiadu i to na terenie nie bardzo sprzy­
jającym pokojowym i dobrze odmierzonym
rozważaniom, bo za kulisami czy w garde­
robie w czasie przygotowań do występu.
Z interwiewu wionęły okropności. Pa,n Zel­
werowicz urządził tęgą połajańkę naszym

scenom, zwłaszcza Teatrowi Narodow-emu,
cisnął kamieniem na- ich martwotę, okrycie
się kurzem przedawnionych pojęć i zesztyw­
nienia w zamarłych rytuałach. Natomiast,
w przeciwstawieniu do rodzimej Melpome­
ny, wyniósł talenty żydowsko-żargonowych
aktorów-, szukanie nowych dróg w ich in­
terpretacjach, rozwój literatury, słowem za­
sadził słodzone makagigi na torcie mniej­
szości narodowej. Mało! W niezmiernym
ferw-orze podciął artysta konie swojej kwa-

drygi i uderzył wielkim pokłonem przed
wdzieraniem się na okopy nowych zmagań
się w dziedzinie sztuki sowieckiej, widząc
niemal za naszą wschodnią granicą jutrznię
objaw-ień na polu twórczości dramatycznej.
Chcący niechcący powstały dwa światy,
zmurszały polski, okryty pleśnią i grzybem
i rozpościerający do lotu skrzydła żydowski
i sowiecki!... Nie wiadomo, czy wynurzenia
były ,,kawałem" agitacyjne wyborczym dla

ułatwienia walki o mandat, czy przeciągnię­
tą i zboczoną nieco fantazją... Raczej ostat­
nią, gdyż artyści często dają się unosić hu­
raganowym prądom,

Wystąpienie jednak obudziło niemałe
zdumienie. Jakto? — pytano. — Reżyser Te­
atru Narodowego i dyrektor państw-owej
Szkoły Dramatycznej w jednej osobie, uw-a,­
żał za stosow-ne na lamach żargonćwki po­
tępić polski teatr i równocześnie przeciw’­
stawić mu świetność i postęp sceny ludów,
nieżyczliw-ie a nawet wrogo usposobionych
względem Rzeczypospolitej. Choć niew-ątpli­
wie niektóre uwagi Zelwerowicza mają siłę
dowodową i są dzwonem alarmowy-m wobec

smutnej rzeczywistości, przecież pewne

przejaskrawienia biją w oczy i rażą nieli-

tościwie z powodu przesady i zestawienia

antytez. W dodatku, w gazecie żargono­
wej... Określając sprawę łagodnie, zajście
trąciło mocnym nietaktem i podrażnianiem
uczuć polskich.

Pan Zelwerowicz zaprzeczył, jakoby
w-spółpracow-nik ,,Litterarische Blatter" od­
dał uczciw-ie treść jego wywodów, zaparł ich

się stanowczo, a dziennikarz obstaje przy

swojem. Interwiewy przypominają nóż o

dwóch przeciwnych wyostrzonych końcach,
puszczony w ruch. Zaw-sze nań nadziać się
można, a wszelkie sprostowania zosta,wiają
wrażenie nagromadzenia się jakiegoś osadu
na dnie wypierania się. To też burza w

szklance wody bynajmiej nie uciszyła się,
Dyrekt,or Teatru Narodow-ego, p. Lorento-

wicz, dał do poznania artyście, aby wniósł

dymisję. Nie wiadomo, co pocznie i czy coś

pocznie departament sztuki Ministerstwa

Spraw Wewn., którego nadzorowi podlega
państwow-a szkolą dramatyczna. Słychać,
że dwaj w-ybitni wykładowcy tej instytucji,
prof. Wiljam Horzyca i dr. Władysław Za-

nisłowski wraz ze studentami przygotowują
akcję obrończą. Kamieniem jej w-ęgielnym
ma być twierdzenie, że przekład interwiew-u
sfałszowano czy niedokładnie oddano w ję­
zyku polskim... A więc - jak zwykle u nas

— krótki stosunkowo czas wszystko uleczy
i położy pieczęcie na podniecającym epizo-
dziku. My przecież nie lubimy doprowa­
dzać sprawy do końca. Zobaczymy, o ile
Zelwerowicz powiewał czerwoną chorągiew­
ką lub nie.

W. K,
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Wola l powodzenie.
Jak trzeba korzystać z okoliczności?

(r) Młodzieży naszej potrzeba gorące­
go powiewu energji, wiary w ludzką
pracę i przyszłość, pogardy dla wszel­
kiej słabości, szacunku dla pracy, do­
bra i piękna. Umieć żyć życiem Wyso­
kiem, górnem, pracowitem, patrzeć na

świat ja.ftp.emi oczyma i ostrą myślą —

oto hasło dnia młodego pokolenia.
Potrzebujemy tęgiego, silnego poko­

lenia młodzieży, potr,zeba nam całego
szeregu pokoleń pracowitych, energicz­
nych, silnych i obowiązkowych. Wła­
śnie od przyszłych swych dziedziców

Rzeczplita wymagać będzie wielkiej
pracy, w’ielkiej energji i poświęcenia,
bo szczególnie my Polacy, poniew’aż zo­
staliśmy w tyle za innymi narodami

musimy w jednym roku budować tyle,
ile inni budują w ciągu w’ielu lat.

Wie;e światła dla młodzieży, wstępu­
jącej na drogę życia rzuca książka
praktycznego Amerykanina Swett Mar-

dena, którą chcemy pokrótce streścić,
wybierając rzeczy najważniejsze, naj­
bardziej przemawiające do woli i wy­
obraźni naszej. W pierwszym rozdziale

autor omawia zagadnienie - jak trzeba

korzystać z okoliczności życia. Przed­
stawia on cały szereg przykładów mę­
żów, którzy umieli uchw’ycić okazję do

czynu. Chwytaj drobne zdarzenia i rób

je wielkiemi, nie czekając nadzwyczaj­
ności -- mówi Marden.

,,Co powie świat, jeżeli nam się to

uda? pytał rozpromieniony kapitan
Berry, gdy Nelson wyłożył mu plan
przed bitwą nad Nilem.

Tu nie może być żadnego ,,jeżeli" -

odpowiedział Nelson. Nie ulega, naj­
mniejszej wątpliwości, że się nam uda.
Inne pytania - kto z nas dożyje.
- Czy można przejść tą ścieżką? -

pytał Napoleon inżynierów, którzy ba­
dali niebezpieczne przejście góry św.
Bernarda.

Być może, iż nie wychodzi to poza

granice możliw’ości - brzmiała waha­
jąca odpowiedź. A Więc naprzód, żą-
y,oLał mały kapral i przeszedł poprzez
Alpy. Gdy ten ,,niemożliwy" czyn zo­
stał spełniony, wszyscy zrozumieli, że

można go było dokonać oddawna".

Prawda, że Napoleon był tylko jeden,
lecz z drugiej strony góry, tamujące
drogę dzisiejszej młodzieży nie są
tak wysokie jak Alpy, które przebył
Korsykanin. Szybkość postanowienia i
ofiarna moc — wiele zdziałać mogą.

Antypolska agitacja w Gdańsku

nie ustaje.
Wystąpienie kolejarza niemieckiego.

Gdańsk. (AW) Znany oddawna fakt
kierowania antypolskiej agitacji na

terenie W. Miasta przez czynniki ber­
lińskie, został na nowo stwierdzony
w czasie odbytego przed kilku dnia­
mi skandalicznego wiecu niemiec­
kich kolejarzy, zatrudnionych w dy­
rekcji gdańskej. Na wiecu tym wy­
stąpił z gwałtownym, atakiem prze­
ciwko Wysokiemu Komisarzowi Li­

gi Narodów van Hammelowi, niejaki
Zwaka, członek zarządu zwią,zku za­
wodowego kolejarzy. Pan ten, jak się
okazuje, jest na żołdzie niemieckim.
Dodać należy, iż przemówienie to po­
tępiła nawet ,,Danziger Vołksstim-
me", stwierdzając, iż związek koleja­
rzy jako organizacja gospodarcza nie
może zabierać głosu w sprawach po­
litycznych.

Odpowiedź polska na kakafysfyezny film

,,band antena Kreuz".
(s.) W związku z niemieckim filmem

propagandowym o polskim Górnym Śląsku
p. t, ,,Land unterm Kreuz", którego wy­
świetlenie w Berlinie w obecności przedsta-
wieieli rządu Rzeszy w’ywołało ostry pro­
test ze strony Polski, Związek Powstańców
Śląskich tworzy film również propagando­
wy, trzymający się jednak ściśle prawdy —

a przedstawiający fakty z uwzględnieniem
właściwych danych statystycznych,

Urywki z tego filmu krajoznawczego wy­
świetlały już niektóre kina bydgoskie.
Szczególnie ,,Królewska Huta" wzbudza po­
dziw u tych, którzy nie zapoznali się dotąd

z ciężkim przemysłem i jego zdobyczami
technicznemi. Władze miejskie . ja,k rów­
nież dyrekcje kin odnoszą się do tych fil­
mów ,bardzo życzliwie, czyniąc na ich ko­
rzyść różne ustępstwa.

Jak się dowiadujemy, całość tego filmu
o Górnym Śląsku jest już na ukończeniu.

Niedomagania, których w wyświetlonych
dotąd fragmentach nie brakowało (spowo­
dowa-ł je pośpiech), są podobno usunięte —

tak, że ten film propagandowy wypełni
swoją rolę ,należycie i będzie godną odpo­
wiedzią na tendencyjną propagandę haka-

tystów.

Słabi ludzie, powiada autor oczekują
sprzyjającej okoliczności, silni stwa­
rzają ją sami. Okoliczności czynu zda­
rzają się bardzo często, lecz trzeba dzia­
łać. Brak sprzyjających sposobności
jest wymówką słabych, wahających się
charakterów. Każda nowa lekcja, każ­
dy egzamin^ jest okazją, aby iść na­
przód. Każda odpowiedzialność, ciążą­
ca na tobie, na twojej sile, na swym
honorze jest bezcenną. Pracowity czło­
wiek nie skarży się nigdy na brak cza­
su lub sposobność do czynu. Skarżyć
się może tylko próżniak.

,,Niema takiego człowieka na świę­
cie, którego szczęście nie odwiedziłoby
choć raz w życiu - mówił pewien kar­
dynał - lecz jeżeli widzi ono, że czło­
wiek. nie jest przygotowany na jego
przyjęcie wchodzi drzwiami i wycho­
dzi oknem. Szereg bóstw, wykutych w

marmurze zapełnia pracownię artysty:
pośrodki stoi posąg z twarzą zasłonię- i

tą włosami i ze skrzydłami u stóp.
— Jaki tytuł tej rzeźby? — pytano.
— Okazja, brzmiała odpowiedz.
— Czemuż jej twarz ukryta we wło­

sach, co znaczą skrzydła, u stóp?
Rzadko poznają ją ludzie, gdy cło

nich przychodzi; nie poznana - szybko
ulatuje i nigdy już nie udaje się nam

przywołać jej znowu.

Otwarte oczy znajdą wszędzie sposo­
bność; otwarte uszy usłyszą wołanie o

pomoc: otwarte serca znajdą takich,
których sercem obdarzyć należy; goto­
we race zawszę znajdą, szlachetny czyn
do spełnienia.

Rozdział ten autor kończy apelem:
,,Młodzieży! czemu dni wasze spędza­
cie na próżniactwie? Czyż nie było już
miejsca na ziemi, kiedy przyszliście na

świat? Czyż ziemia ta stała się bezpło­
dną? Czy wszystkie stanowiska są już
zajęte? Czy, siły kraju nie dadzą się
wzmocnić ?

Szopka egzaminacyjna
z arcyksiątątkiem.

Hrabia Jan Zichy, eksminister O-
świecenia publicznego, wróci} do Buda­
pesztu z Leąueito (Hiszpanja), gdzie
przeprowadził egzamin z arcyksięciem
Ottonem, najstarszym synem zmarłego
ekscesarza austrjackiego Karola. Arcy-
książę Otto liczy obecnie 14 lat. Egza­
min wypadł bardzo pomyślnie, zarówno
z języków obcych, jak z wykształcenia
ogólnego.

Egzaminator złożył partji legitymi-
stycznej na Węgrzech entuzjastyczne
sprawozdanie z edukacji przyszłego
króla Węgier.

Dzienniki republikańskie, kpiąc so­
bie z tego monarchistycznego kaboty-
nizmd, opowiadają z tego egzaminu na­
stępujący epizod:

Egzaminator pyta arcyksiążątko, ja­
kiej maści konie nadają się najlepiej
do rekonesansu w okolicach lesistych.

Ten odpowiada, że - zielone.
A egzaminator na to:

—Bardzo słusznie: Wasza książęca
wysokość ma bezwątpienia na myśli
polne koniki,

Kto eenł swe zdrowie i nerwy
Kantu zależy na trwałości i oszczędności

obuwia
Raga zachwyca chód spokojny, elegancki

i elastyczny
Ten bedzie nosił tylko obcasy i zelówki

gumowe ,,BERSO R"

fl nowych msfoflaeh
kształcenia i dokształcania

w ttiemczccli.
Akademie pedagogiczne i walka o nie. -

Niejednolitość wykształcenia. — Wspólnota
pracy. - Dokształcanie nauczycieli. — Prze­
obrażenie szkól średnich. - Wykształcenie
narodowe i indywidualne. — Nowe typy
szkól średnich. — Szkoły powszechne. —

Szkoły próbne, czyli doświadczalne. — Dzie­
ci łączą się w grupy czyli społeczności. —

Ćwiczenia wynikiem życia. — Nauka za-

pomocą dyskusji. - Akademie pedago­
giczne.

Dn. 30 ub. m . odbył się w szkole wydzia­
łowej męskiej odczyt p. radcy dr. Namyśla
p. fc ,,O nowych metodach kształcenia i do­
kształcania w Niemczech". Są to obserwa­
cje zebrane przez p, radcę w jego podróży
po Niemczech.

Po skasowaniu seminarjum nauczyciel­
skiego - mówił prelegent - kształcenie od­
bywa się w Prusach, na k zw. akademjach
pedagogicznych. Narazie stworzono aka­
demje pedagogiczne ewangelickie w El-

bung i Kilonji i katolicką w Bonn. Projek­
tuje się jeddnak pomnożyć te akademje do
liczba 35; nową już postanowiono otworzyć
w Frankfurcie nad Menem. Toczy się jed­
nak walka polityczna o te akademje, oraz

nasuwają się trudności, z powodu braku

docentów, ponieważ każda, akademia musi
mieć 20 docentów.

Nauczyciel, po ukończeniu szkoły śre­
dniej, wstępuje na akademję, w której
nauka trwa cztery semestry. Wykłady na

akademji obejmują: psychologję, pedagogi­
kę ogólną, chydaktykę, metodykę i wszyst­
kie przedmioty z zakresu szkoły powszech­
nej; nadto kształci się kandydat w takich

przedmiotach, jak: roboty art. ręczno, ry­
sunki, wymow’a, śpiew i gimnastyka. O -

prócz tego wybiera sobie kandyda,t specjal­
ny przedmiot kształcenia,

W niejednych dzielnicach Rzeszy nie­
mieckiej częstokroć odbywa się kształcenie

nauczycieli na uniwersytetach, jak np. w

Hamburgu, w Saksonji, Turyngji; jnne kra.

je zatrzymały jeszcze seminarja — i tak np.
w Bawarji istnieje jeszcze 6-letnie semi­
narjum nauczyicelskie.

Wynika stąd, że kształcenie nauczycieli
jest niejednolicie uregulowa.ne w Niem­
czech,

Przy akademjach istnieją i ćwiczeniów-
ki, są to szkoły’ powszechne, złączone z

akademją, w który’ch nauczyciele kształcą
się praktycznie. W Niemczech, prócz tego,
że zachowano jeszcze nadal drugi egzamin
nauczycielski, który uprawnia do stabili­
zacji, zaprowadzono nowy sposób zdobycia
uprawnienia do stabilizacji. Są to t, zw.

Arbeitegemeinschaften, czyli wspólnota
pracy. Nauczyciele w liczbie, nie przekra­
czającej 30, łączą się w te wspólnoty, pracą
ich kieruje docent akademji; zbierają się
oni w większe środowiska raz w tygodniu,
a po wioskach 2 razy w miesiącu dla wspól­
nej pracy; po dwu latach pracy z wynikiem
dodatnim, otrzymuje nauczyciel prawo do

stabilizacji. Nauczycielstwo jednak woli
składać drugi egzamin.

Pozatem, dokształca się nauczycielstwo
na różnych kursach; w Szpandawie istnie­
je wy’ższa szkoła wychowania fizycznego,
która’ zadaniem jest wykształcenie pra­
cowników społecznych, dokształcanie nau­
czycieli i urzędników administracji szkol­
nej. ,

Wogółe wielką wagę przywiązuje się
dokształcania, istnieje w Hamburgu specjal­
ny dom dokształcania, w którym w miesią­
cu marcu dokształciło się 2 tysiące nauczy­
cieli, na ogólną liczbę 5 tysięcy.

Szkoły średnie.

Szkoły średnie uległy obecnie przeobra­
żeniu, nie są one uważane już dziś wy­
łącznie jako zakłady przygotowania do

akademji, lecz zadaniem ich jest przygoto­
wywać do życia praktycznego. Do obowiąz­
kowych przedmiotów należą tylko te, które
kształcą uczucia narodowe, mianowicie: ,re-;

Hgja, język ojczysty, bistorja i nauka kul­
tury niemieckiej, - pozatem szkoły u-

względniają indywidualność ucznia, pozo­
stawiając resztę przedmiotów jego wolne­
mu wyborowi. Szkoły średnie, przyjmują.

uczniów’ po ukończeniu. 4 klas, szkół po­
wszechnych i mają 9 klas.

Stw-orzono jeszcze dw’a nowe typy szkół

średnich, t, zw. Deutsche Oberschule i Auf-
bauschule. W pierwszej uwzględnia się prze­
dewszystkiem wychowanie narodow’e, a tyl­
ko jeden język obcy nadobowiązkowy, a Auf-
bauschuie stworzono na to, aby umożliwić

młodzieży, po ukończeniu szkoły powsze­
chnej, kształcenie się w zakresie szkół śre­
dnich. Wielkie znaczenie posiada ta szko­
ła dla. dzieci wiejskich, które mogą dłuż­
szy- czas pozostawać pod opieką rodziców.

Szkoły powszechne.
Szkoły powszechne w Niemczech są 8-kła-

sovye, dziecko jest obowiązane od 6-li ro­
ku uczęszczać do szkoły. W większych mia.
stach zatrzymano t zw. szkołę średnią, w

rodzaju naszych wydziałowych, w b. ’za­
borze pruskim; szkoły te, cieszą się szcze-

gólnem uznaniem w’ sferach kupieckich,
ponieważ program ich jest, zastosowany dó

praktycznego życia, przygotowując młodzież
do handlu i rzemiosła. W Prasach są one

6-klasowe i oparte na 4 klasach szkoły
powszechnej, natomiast w Hamburgu są one

3-klasowe, oparte na 7 klasach szkoły pow­
szechnej. W szkołach tych, uczą się dzieci
jednego języka obcego obowiązkowo? a dra­
gi dowolny.

Szkoły próbne.
W Niemczech zmieniono zasadniczo me­

todę nauczania tak w szkołach średnich,
jak i powszechnych, a dla wypróbowania
metod, stworzono szkoły próbne, czyli do­
świadczalne. Panuje w nich duch solidar­
ności kooperacji, nauczyciel nie jest już
tym, który podaje suchą wiedzę, lecz kie­
ruje pracą. Dzieci wypowiada.ją z całą swo­
bodą spostrzeżenia, myśli i zapatrywania,
a nauczyciel pobudza ich do tego, przez
luźno rzucane uwagi, rzadko przez pytania,

Nauczyciela obowiązuje w szkole do­
świadczalnej tylko program ramowy, któ­
ry podaje ostateczny cel nauki, jaki po­
winien być osiągnięty po 4-ch względnie po
8-miu latach, -- teń sam, co w zwykłych

szkołach publicznych; usunięto też obo­
wiązujący rozkład godzin.

Nanka robót ręcznych, prowadzi się w

ścisłym związku z innymi przedmiotami,
i, o ile tylko pogoda na to pozwala, odby­
wa się na. wolnem powietrzu; u dzieci za­
uważyć można naturalną swobodę.

W Hamburgu istnieją t, zw. Gemein-
schaftschulen, w których ośrodkiem i pun­
ktem wyjścia jest osobowość dziecka, nie­
ma w tych szkołaeh klas, lecz tylko grupy.
Dzieci w’łasnowolnie wybierają sobie grupę,
w której chcą się ucz-yć — grapa taka

tworzy małą społeczność szkolną, która

wspólnie z nauczycielem układa sobie pro­
gram pracy i wyznacza godziny ćwiczeń
na poszczególne przedmioty. Ćwiczenia te

są wynikiem życia, mały obywatel sam za­
kupuje sobie przybory, sam oblicza należy-
tość i t, d., dzieci opowiadają sobie swoje
przeżycia, i opracowują je pisemnie, wyko­
nane rysunki, szkice i inne prace, przed­
kładają do oceny swej społeczności.

Ponieważ programy nie obowiązują, dzie­
ci same wysuwają zagadnienia, które je ,w

danym czasie interesują, —, temat wyłania
się z pogadanki i z życia w szkole, w mie­
ście, w okolicy, w kraju, w świecie, i t, d,
i na tern tle odbywa się. nauka przyrody,
geografii, historji itp.

Naukę można na niższym stopniu, tylko
zapoczątkować, a doskonalą się dzieci do­
piero na wyższym stopniu; cała nauka ma

charakter dyskusji, w której dzieci najczę­
ściej stawiają pytania, a nauczyciel odpo­
wiada.

Na uw’agę zasługuje centralny instytut
dla wychowania i wykształcenia w Berli­
nie, utworzony w roku 1914. Instytut posia­
da trzy działy: 1-szy informacyjny, 2-gi wy­
stawowy, 3-ci doświadczeń pedagogicznych.
W instytucie tym można się informować o

szkolnictwie wszystkich państw, które na­
wiązały już kontakt z instytutem. Instytut
ten organizuje wystawy objazdowe, tak
na terenie Rzeszy niemieckiej, jak i zagra­
nicą.

Licznie zebrani słuchacze wysłuchali od­
czytu w głębokiem skupieniu i gorącem?
oklaskami dziękowali prelegentowi,
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Jak Francja propaguje
małżeństwa.

Nowożeńcom daje do dyspozycji
(imiodowe pociągi".

Paryż, w maju.

Istnieją, zwyczaje, których niechce-

"my porzucić, choć wystawiają one na

niemiłą próbę zawartość naszych port­
feli, choć czasy obecnie są tak drogie.
Takim zwyczajem jest podróż poślu­
bna. Zwyczaj ten posiada niewątpliwie
swoje przyjemne i dodatnie strony,
choć niektórzy utrzymują, że podróż
poślubną wprowadzono tylko w celu

utylitarnym: mianowicie chodziło o to,
aby nowożeńcy szybko i dokładnie po­
znali swoje charaktery, co ma być w

czasie podróży znacznie ułatwione.
Jakkolwiek się sprawa przedstawia,

w każdym razie — czy to dla przyjem­
ności, czy dla pożytku, czy wreszcie
dla tradycji — ludzie chętnie trzymają
się starego zwyczaju i - jeśli tylko
środki finansowe im na to pozwalają,
ruszają na kilka tygodni czy miesięcy
w świat...

Istnieją kraje, w których amatorom

podróży poślubnych udziela się rozma­
itych udogodnień... I tak we Francji
wprowadzono obecnie t. zw. pociągi
miodowe, przeznaczone specjalnie dla
nowożeńców. Pociągi te, kursujące na

razie na linji Paryż—Wenecja i Paryż-
Nizza, zapewniają pasażerom maksi­
mum komfortu (wspaniałe wagony re­
stauracyjne i sypialne) przy minimum

wydatków.
Pociągami różanymi mogą jechać

tylko nowożeńcy. Każda młoda para,
wstępująca do pociągu, jest legitymo­
wana przez konduktora, któremu musi

pokazać świadectwo niedawnych zaślu­
bin. Pociągi miodowe kursują tylko
trzy razy w tygodniu i cieszą się liczną
frekwencją.

Mężczyźni, brońcie się
przed zachłannością kobiet!

W Chicago powstało towarzystwo,
mające na celu obronę praw męskich
przed zaborczością kobiecą, Manifest

wydany przez tę organizację męską,
głosi, że żony amerykańskie sprowa­
dziły mężczyznę do roli jucznego zwie­
rzęcia domowego, przeciwko czemu wy­
stąpić należy jaknajenergiczniej. Głó­
. wnymi postulatami, wysuwanymi przez
ów związek, są: mężczyzna nie powi­
nien zajmować się gospodarstwem, z

,wyjątkiem gdy żona jest chora, lub gdy
małżeństwo obdarzone jest zbyt licz-

nem potomstwem; mąż ma prawo wy­
chodzić raz w tygodniu bez zapowie-
dzenia żonie; przysługuje mu fundusz

dyspozycyjny w wysokości jednego do­
lara dziennie, z którego nie ma potrze­
by wyliczać się żonie, etc., etc. Szcze­
gół charakterystyczny, świadczący o

pantoflarstwie obywateli miasta Chica­
go: towarzystwo to uznało za właściwe
działać tajnie i nie ogłaszać nawet li­
sty swoich członków,.

Gaz, trujący komary.

Znany chemik turecki, Hussein Mu­
stafa wynalazł gaz, który, będąc abso­
lutnie nieszkodliwym dla ludzi, zwie­
rząt i nawet roślin, tępi skutecznie ko­
mary, rozpowszechniające zabójczą ma-

larję. Ponieważ doświadczenia, dokona­
ne z nowym gazem w błotnistych oko­
licach Małej Azji, dały bardzo dobre

wyniki, przeto władze tureckie zamie­
rzają stosować go w najbliższej przy­
szłości na szeroką skalę w tych pro­
wincjach, których ludność dziesiątko­
wana jest przez chronicznie istniejącą
,tam malarję.

Pokutujące dzieci.

Proboszcz jednej a parafii w Paryżu, po­
zostawił dzieciom dowolny wybór pokuty
postnej za grzechy co dało następujące wy.
niki: ,,Pożyczyłem moją nową książkę bra­
tu, choć wiem doskonale, te ma on zawsze

brudne, zatłuszczone ręce". ,,Upadłem i za­
miast płakać, śmiałem się". Wszedłem pie­
szo, mimo, że winda bya czynna". ,,Nie sko­
sztowałem ani jednej tabliczki czekolady,
chowając je wszystkie na Wielkanoc". Pię­
cioro dzieci wybrało jako pokutę zupę z dy-
pij F nie zno-zą.

Największy okręt wojenny świata.
kosztuje ,,tylko" 300 miljondw złotych,

W angielskich dokach wojennych obcho­
dzono w- tygodniu ubiegłym nielada uroczy­
stość, spuszczono bowiem po ostatecznym
wykończeniu na wodę wielki okręt wojenny
,,Nelson,", o pojemności 35. tysięcy ton.

Pod względem obronnym posiada on wy.
posażenie pierwszorzędne, Baterja armat o-

krętu umieszczona jest na przedzie, w miej­
scu bardzo silnie zabezpieczonem; baterja
rozlokowana jest na trzech wieżach, po trzy
armaty w każdej. Są to olbrzymie działa 16-
calowe.

Poza temi działami ciężkiego kalibru,
,,Nelson" posiada też 12 armat 6-calowych,
rozmieszczonych w sześciu stalowych wie­
życzkach, po trzy wieżyczki na obu stro­
nach okrętu. Szczegóły techniczne statku-ol-

brzyma, trzymane są dla zrozumiałych po­
wodów w tajemnicy, wiadomo bowiem, że

pociski do dział wielkich ważą tonę, a sa­
me działa ważą po 110 ton. Przed artylerją
nieprzyjacielską, działa te chronione są przy
pomocy niezwykle silnego opancerzenia.

Ponieważ flota współczesna bronić się

musi ndetylko przed okrętami, lecz i samolo­
tami nieprzyjacielskiemi, więc ,,Nelson" po­
siada odpowiednią ochronę, a najlepszej sta­
li sporządzoną, a kryjącą go przed pociska­
mi z powietrza, ściany okrętu, zanurzone w

wodzie, zrobione są z tak świetnego mater­
iału, że mogą stawić opór wybuchowi czte­
rech, a nawet i więcej torped.

Na wszelki wypadek okręt podzielony jest
na mnóstwo komór i może się długo utrzy­
mać na powierzchni, nawet w razie bardzo

i-oważnego uszkodzenia poszczególnych ko­
mór.

Ten największy dziś w świec!e okręt
wojenny kosztował 7 miljonów szterlingów,
(300 miljonów złotych), a roczne jego utrzy­
manie pochłaniać będzie sumę zgórą 18 mil­
jonów złotych.

,,Nelson" należeć będzie do statków ory­
ginalnych, posiada bowiem jeden tylko ko­
min. Jego załoga wynosi 1300 ludzi ofice-
rwó i marynarzy.

Ważną częścią jego uposażenia będą sa­
moloty i katapulty, służące do nadania sa­
molotom tym pędu.

Reklama w sfaroiyfnoścl.
Stanowczo, Ben-Akiba miał rację,

mówiąc: ,,Wszystko to już było!14. —

Podczas poszukiwań archeologicz­
nych, prowadzonych obecnie w Her-

culanum, koło Pompeji, odnaleziono
wszelkie kolumny, do złudzenia przy­
pominające nowożytne słupy ogłosze­
niowe, które istnieją dziś we wszyst­

kich większych miastach. Kolumny
owe, pokryte były afiszami i ogłosze­
niami, przyklejanemi zapomocą gu­
my arabskiej i zapowiadającymi
wiece polityczne, wybory miejskie
etc. Były również ogłoszenia łaźni,
restauracji, targów na niewolnice —

brakuje tylko programu kinoteatrów.

Zmiana prawa małżeńskiego
w Chinach.

Władze rewolucyjne w Chinach za­
brały się do wszelkiego rodzaju re­
form, które niebieskiemu państwu
mają nadać charakter nowożytny. —

Jedną z najbardziej palących kwestyj
okaztła się reforma prawa małżeń­
skiego, które w niezmienionej posta­
ci trwa od 3049 lat.

Wedle mitycznej historji wszyscy
Chińczycy wywodzą się od 100 przod­
ków. Dlatego też w całych Chinach
istnieje tylko 100 nazwisk. Na 400 mi­
ljonów ludzi jest to istotnie szczupła
liczba.

W r. 1122 przed narodzeniem Chry­
stusa wydał cesarz Wu-Wang dekret,
wzbraniający zawierania małżeństw
między osobnikami tego samego na­
zwiska. Prawo to obowiązywało do­
tychczas i było ściśle przestrzegane.
Dekret cesarza Wu-Wanga, wydany
3049 lat temu, stał się jednak bardzo

uciążliwym dla ludności i był przy­
czyną wielu tragedji. Dopiero teraz
znieśli to prawo rewolucjoniści kan-

tońscy. W najbliższym czasie mają
się oni zająć sprawą nazwisk chiń­
skich.

Lekarz i pacjentka.
Głośna afera londyńska,

Zamieszczony niedawno w ,,Dzienniku
Bydgoskim" ,,List starego lekarza do młode,
go", znalazł jakby potwierdzenie tych żarto­
bliwych wywodów na bruku londyńskim.
Oto co nam donosi nasz tamtejszy korespon­
dent:

Lekarze bywają nieraz narażeni na pro­
pozycje miłosne swoich pacjentek. Zwła­
szcza lekarze chorób nerwowych. Na takiem
właśnie tle rozegrała się niedawno tragiczna
scena w gabinecie znanego psychoanalityka
londyńskiego dra Edwarda Stanleya.

W leczeniu u niego pozostawała od mie­
siąca pewna przystojna artystka dramaty­
czna, Karolin Thompson^ Ws!k!u!tek j}a­
kiejś awantury miłosnej cierpiała ona na

manję prześladowczą. Lekarz za;ął słę gor­
liwie biedną kobietą, i rzeczywiście uzy­
skał w swoich zabiegach leczniczych rezul­
taty bardzo poważne. Ale aktorka, czując
wdzięczność do lekarza, zakochała się w

nim śmiertelnie. Czas jakiś kryła swoje u-

czucia, aż wreszcie otwarcie wyznała mu

miłość. Stanley, człowiek żonaty, w delika­
tny, lecz stanowczy sposób dał jej odpra­
wę. Chciał nawet zaprzestać jej leczenia, ale

pacjentka przysięgła mu, że ani słowem już
o tem nie wspomni.

Niedawno przybyła jak zwykle do le­
karza. W toku badania znowu ponowiła swo­
je ataki miłosne. A gdy lekarz nakazał jej
natychmiast opuścić gabinet, wyskoczyła o-

knem i zabiła się na miejscu.
W związku z tem, niektóre pisma londyń­

skie przypisały lekarzowi winę śmierci nie­
szczęśliwej historyczki. W obronie jednak
lekarza stanął znany uczony prof. Jones,
który ogłosił w gazetach list otwarty, swier-
dzający, że stanowczo nie może być tutaj
ani mowy o winie lekarza, gdyż znał pa­
nią Thompson i nieraz z Stanleyem roz­
mawiał o przebiegu jej choroby.

Mimo to, rodzina zmarłej zamierza wy­
toczyć lekarzowi proces. Cała afera wy­
w’ołała w Londynie niebywałą sensację, a o-

pinja publiczna podzieliła śię na dwa obozy
przeciwników i zwolenników dra Stanleya.

Duch białego kota.

Przywiązanie, sięganie poza grób.

Pewne londyńskie pismo spiryty­
styczne donosi o ciekawym fakcie: Oto

pani Maud Spensley przez szereg mie­
sięcy była stale prześladowaną przez

tajemniczą zjawę białego kota.

Zwierzę towarzyszyło tej damie na

każdym kroku. Dla innych osób było
zupełnie niewidoczne. Kiedy pani Spen­
sley starała się pochwycić astralne
ciało zwierzątka, rozpływało się ono w

zupełności. Zwłaszcza w nocy obec­
ność tajemniczego kota była dla pani
Spensley szczególnie przykra. Obawia­
jąc się wreszcie jakiejś choroby nerwo­
wej zwróciła się do sławnego uczone­
go Olivera Lodge"a.

Jak wiadomo jest to jeden z najwy­
bitniejszych fizyków angielskich, a za­
razem przodownik angielskiego ruchu

spirytystycznego.
Lodge zaprosił panią Spensley do

swej willi. Okazało się, że duch bia­
łego kota podążył za swą panią nawet

do willi spirytysty. Zbadanie stanu

umysłowego pani Spensley stwierdziło,
że jest to wprawdzie osoba nerwowa,
ale najzupełniej normalna. Lodge sta­
nął tedy wobec niesamowitej zagadki.
Udało mu się jednak wreszcie ustalić
że panj Spensley posiadała przed laty
białego kota, do którego była bardzo

prz,ywiązana. Mąż jednak pani Spen­
sley, nie znosząc zwierząt, zastrzelił

kota, żonie jednak poddał przypuszcze­
nie. że zwierzę gdzieś zginęło.

Czyżby tedy ów biały kot, towarzy­
szący stale swojej pani, był duchem za­
bitego zwierzęcia? Tak przypuszcza
spirytysta angielski. Jeśli jednak
przyjmiemy, że niema w tym wypadku
niczego cudownego, fakt jest jednak
bardzo ciekawy i zasługuje na uwagę
psychiatrów oraz psychoanalityków.

Potęga 13-tai w Albanjl.
Liczba ta uważaną jest za feralną, -w

Nawet na kolejach pominięto tę licz­
bę w znaczenia miejsc w wagonach.

,,Daily News11 przeprowadził ankietę,
z której wynika, że Anglja jest krajem,
w którym przesądy zakorzenione są z

wyjątkową wprost siłą. Okazuje się
mianowicie, iż feralnej liczby 13 unika­
ją wszyscy starannie, i to nietylko W

życiu prywatnem. Kompanja kolejowa
London Miland and Scottish Railway,
postanowiła wprowadzić z dniem 1 lu­
tego br. nową numerację miejsc w wa­
gonach - od i do 12, by uniknąć trzy­
nastki, tego miejsca pasażerowie nie

chcą bowiem zajmować. Podobnie
rzecz się ma w eleganckich hotelach

angielskich, nie posiadających pokoju,
tym numerem oznaczonego. Znana

kompanja okrętowa ,,Cunard Linę11
skasowała na swoich parostatkach ka­
juty o fatalnej trzynastce. Uprzedzenie
to jest tak głębokie i tak szeroko roz­
powszechnione, że urzędnicy stanu

cywilnego, prowadzący regestr ślubów,
mają regularnie jeden dzień świątecz-
ny w miesiącu więcej.

Spryt niedźwiedzi.

Wskutek bezśnieżnej zimy polowanie
na wilki było w tym roku niesłychanie
utrudnione. W Karpatach, gdzie wilki

czynią szczególne szkody w zwierzo-
stanach jelenich, nie można polować na

nie z obławą wskutek trudności terenu.

Jedynym sposobem polowania są żela­
za. Tymczasem niedźwiedzie przycho­
dzą częstokroć do zastawionej w żela­
za przynęty i zamykają ją, rzucając ka­
wały łomu drzewnego, poczem spoży­
wają padlinę. V/ ten sposób w Skol-

szczyźnie jeden niedźwiedź w ciągu zi­
my zatrzasnął kilkadziesiąt żelaz. U -

trudnia to niesłychanie walkę z wilka­
mi.

ile potrzeba już chować

umarłych!
Dzięki wynalazkowi prof., Hochstettera
można nieboszczyka !jcz żadnych zmian

fisjologieznyGh zakonserwować ,,na
sucho” i zatrzymać go sobis w domn

jako familijną pamiątkę,
Wiedeński profesor uniwersytetu dr,

Hochstetter dokonał już przed kilku la­
ty odkrycia, umożliwiającego konser­
wowanie ciała ludzkiego,- roślinnego i

zwierzęcego przy zachowaniu natural­
nych, żywych kolorów. Preparaty w ten

sposób uzyskane posiadają dla celów

naukowych olbrzymią wartość.
Obecne zawiązał się w Berlinie spe­

cjalny instytut Aeternitas, którego ce­
lem jest eksploatacja tego wynalazku,
zakupionego od profesora dra Hoch-
stettera. Metoda prof. Hochstettera by­
ła przed rokiem demonstrowana przez
niego podczas wiedeńskiego kongresu
anatomów i napełniała licznych u-

czestników kongresu, prawdziwym po­
dziwem. Rzecz ciekawa, że drugi wie­
deński anatom, prof. Tand!er, jest w

posiadaniu metody, która przy pomocy
zupełnie innych substancji osiąga po­
dobne rezultaty. Obecnie we Wiedniu

przeprowadzane są właśnie próby nad
metodami obu uczonych, mające
stwierdzić ewentualną wyższość jednej
z tych metod.

W każdym razie - metoda konser­
wowania ciała ludzkiego, roślinnego
czy zwierzęcego w naturalnych kolo­
rach zasługuje na uwagę, gdyż umożli­
wia znakomicie pracę naukową, a na­
wet posiada bardzo wielkie znaczenie

praktyczne. To też w kołach naukowych
całego świata odkrycie to wywołało
wielkie zainteresowanie, a sprawa ta

jest obecnie ośrodkiem żywej dyskusji
naukowej.

Dzięki tej metodzie będzie można np.

umarłego zakonserwować w ten spo­
sób, że stanie się on twardy i niezni­
szczalny jak kamienny posąg, nie tra­
cąc przytem nic ze swej formy ani ko­
lorów. Tak spreparowanego truposza
będzie zatem można zatrzymać sobie w

mieszkaniu, zamiast wynosić go na

cmentarz. Bogaci ludzi, zamiast gale­
rię przodków w obrazach, będą sobie
zakładać galerję posągów zrobionych a

oryginalnych przodków,,
" ’ "-
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Przymusowy cech obuwniczy. Stosownie
do rozporządzenia pana wojewody poznań­
skiego utworzony został z dniem i maja br.

przymusowy cech obuwniczy na miasto Koro­
nowo oraz gminy i obszary dworskie Komisar­
iatu Obwodowego Koronowa i Wierzchucin, z

siedzibą w Koronow}e. Od wyżej wymienio­
nego terminu należą wszyscy rzemieślnicy,
którzy w danym obwodzie rzemiosło obuwni­
cze uprawiają, do tegoż cechu,

Legalizowanie wag i miar dla miasta Koro­
nowa, odbędzie się tu w lokalu p, Frąckow-
skiego przy ulicy Tucholskiej w czasie od
12—14 maja br. i to codziennie od godz. 9—13,

Szczepienie ochronne przeciw ospie odbę­
dzie się w roku bież, dnia 17 maja o godz. 8-ej
rano, a oględziny dnia 24 maja o godz. 8-ej
rano w tutejszej szkole katolickiej.

Przegląd poborowych rocznika 1906 i od­
roczonych zamieszkałych na terenie miasta

Koronowa, odbędzie się tu w sali Grabiny,
dnia 4 czerwca br. o godz. 8-ej rano,

W(flfl’BWSli.
Uroczystość 3 Maja obchodzono w naszym

mieście tak, jak po inne lata, W kościele wy­
głosił ks. prób. Zieliński okolicznościowe ka­
zanie. Na rynku przemawiał w gorących sło­
wach burmistrz p. Jagodziński, poczem ,,Hal­
ka" odśpiewała ,,Hymn Rzeczypospolitej", Po

południu urzą.dzono w parku miejskim różne

rozrywki sportowe, jak ćwiczenia sokole, har­
cerskie i strzelanie do tarczy. W pochodzie
brały udział wszystkie miejscowe towarzy­
stwa. Najefektowniej przedstawia} się widok
dzieci z tutejszej szkoły katolickiej w powo­
dzi najrozmaitszych pomysłowych dekoracyj­
nych odznak narodowych.

Pobór rocznika 1906. Od 4—li-go włącznie
odbywa się w naszym mieście w Domu Pol­
skim przegląd poborowych rocznika 1906 dla

gmin i obszarów dworskich Białośliwie, Ło­
bżenica i Wyrzysk oraz w dniu 14 bm, dla
miast: Wyrzysk i Łobżenica,

Szubin.
Uroczystość 3 Maja. Już wczesnym ran­

kiem słychać było muzykę orkiestry Stów.

Młodzieży, dążącej na uroczystości do Króli­
kowa. Zaczęli się zbierać Powstańcy i Wojacy
do ustawienia sztafety z Ujścia do Byd­
goszczy. Pozatem głucho i cicho w mieście.

Uroczystość bowiem w Szubinie odbyła się
bez programu i bez orkiestry, nie wiadomo z

jakich powodów.
Uroczystość w Szubinie rozpoczęła się u-

roczystem nabożeństwem w kościele parafial­
nym. Do zbiórki w Domu Polskim stanęło
dwanaście towarzystw. Po uroczystej Mszy
św,, podczas której ks. radca Sołtysiński wy­
głosił kazanie, towarzystwa wróciły zpowro-
tem do Domu Polskiego, aaczem uroczystość
się zakończyła.

Otwarcie sezonu w Bractwie Strzeleckim.
W dniu święta narodowego popołudniu od­
było się uroczyste otwarcie sezonu w strzel­
nicy Bractwa w Wesołce, Pierwsze nagrody
w tym roku zdobyli pp. Pełczyński z Żędowa,
Abraham z Szubina, Beltz z Kowalewa, Lach,
Cziba, Piasecki J,, Alwin i Jędrzejczak.

Echa kradzieży. Kradzieży u leśniczego
Schneckenberga w Szubinie-wsi dokonał Piotr
Borucki vel Bober, który ostatnio odsiadywał
10 ietnią karę za zabójstwo i kradzież. Boruc­
kiego, jak również wspólnika jego zdołano już
następnego dnia przychwycić i osadzić w a-

reszcie.

Godziny otwarcia zakładów piekarskich w

Szubinie, Wydział powiatowy uchwalił, że w

mieście Szubinie zakłady piekarskie winny być
otwarte od godziny 7 przed poł, do 5 popoł,

Inowrocław.
Dziecko spadła z trzeciego piętra, W ub.

czwartek wydarzył się okropny wypadek:
aziecko Stanisława Łosika, stróża domowego
przy ulicy Podzamcze, wypadło z trzeciego
piętra na bruk. Przywołany lekarz stwierdził
silne pokaleczenie głowy i nadwyrężenie kości

pacierzowej. Dziecko leży dotychczas w domu

bezprzytomne i mało jest nadziei utrzymania
go przy życiu. Przyczyny wypadku nie stwier­
dzono.

Na ostatnim targu płacono za iunt masła

2,50 do 2,60 zł, za mendel jaj 1,50 do 1,60 zł.

Ceny za inne artykuły niezmienione.

Awantura na targu powstała pomiędzy je­
dną kupującą a sprzedającą. Kobiecina pode­
nerwowana- pobieraniem wygórowanej ceny za

towar, zaatakowała sprzedającą i małoby nie

przyszło do bójki. Dopiero interwencja policji
przywróciła porządek.

Echa napaści na drogerzyste Rentza. W ub.
czwartek została aresztowaną niej. Zofja T. i

odstawioną do więzienia za napaść na droge-
rzystę Rentza, o której to sprawie poprzednio
już donosiliśmy. T, twierdziła, że p, R. ude­
rzyła kilkakrotnie młotkiem celem samoobro­
ny, obecnie zaś zeznała, że namówiła ją do

tej napaści jakaś żydówka. Sprawa jest bar­
dzo zawikłana, dalsze dochodzenia wykażą
jednak istotę prawdy napaści. T. zamierzała

swego czasu popełnić samobójstwo.

NAKŁO. (Loteria fantowa). Koło podofi­
cerów rezerwy urządza loter;ę fantową na

celo przysposobienia wojskow-ego. Cena
losu 1 zł. Fanty wystawione zostały w

składzie p. Zielińskiego, wygranych zaś o-

gółem jest 250 wartości 1.300 zł. Ciągnienie
loterji nastą,pi 3 lipca.

ŁABISZYN. (3 Maja w Łabiszynie). Na­
der okazale obchodzono dzień 3 Ma,ja w Ła­
biszynie. Zaraz po rannej Mszy św. fanfary
orkiestry Tow. Powst i Woj. zwołały lud­
ność i organizacje do szeregu. Obchód pro­
wadziła sekcja honorowa Tow. Powst. i Wo­
jaków. Uroczyste nabożeństwo odprawił
ks. proboszcz Kłos. Po nabożeństwie po­
chód ustawił się na rynku, gdzie p. bur­
mistrz Feigel podniós.ł trzykrotny okrzyk
na cześć Konstytucji a następnie odśpiewa­
no wspólnie Rotę. Po południu wyruszyli
Wojacy do parku miejskiego, gdzie orkie­
stra koncertowała do godziny 7 wiecz. Na­
stępnie dbyły się dwie wielkie zabawy:
Tow. Młodych Polek i Tow. Powstańców
i Wojaków, na których bawili się wszyscy
ochoczo i wesoło.

STUDZIENKI - SIPIORY. Nader uro­
czyście obchodzono dzień 3 Maja w tut. o-

kolicy. Już wczesnym rankiem odbyła się
zbiórka Tow. celem wzięcia udziału w szta­
fecie Powst. i Wojaków z Ujścia do Byd­
goszczy. Po sztafecie Tow. wspólnie z po­
chodem kcyńskim brało udział w uroczy-
stem nabożeństwie, poczem wróciło do Si-

pior. Po południu odbyła się akademja,
przed którą komend, towarzystwa odebrał

defiladę. Na program uroczystego posie­
dzenia składały się śpiewy chóru tow., de­
klamacje oraz dwa referaty. Wieczorem

urządzono zabawę taneczną.

DZARADOWO, Również pięknie wypa­
dła i w naszej gminie uroczystość wieko­
pomnej Konstytucji staraniem miejscowego
Tow. Powst. i Wojaków. Przed południem
odbył się przegląd wszystkich towa-rzystw
miejscowych, poczem nastąpił wymarsz z

orkiestrą 16 pułku ułanów z Bydgoszczy do
kościoła parafjalnego na uroczyste nabożeń­
stwo. Pa nabożeństwie wygłosił p. Stacho­
wiak piękny referat, poczem miejsc. Tow.

śpiewu odśpiewało kilka piosenek narodo­
wych. Na zakończenie odbyła się defi­
lada. Wieczorem urządzili Wojacy zabawę
taneczną w sali p. Gólczewskiego.

KANIA, pod Barcinem. (Sprzedawczyk).
W naszej wiosce od czasów smutnej pamię­
ci Szymańskiego nie było sprzedawczyków,
którzyby frymarczyli ziemią. Dopiero teraz

pojawił się taki Polak, który 30 mórg do­
brej ziemi z pięknemi budynkami sprzedał
Niemcowi. Ażeby ten handel ziemią na

szkodę polskiej sprawy nie przybrał szer­
szych rozmiarów, podajemy nazwisko sprze­
dawczyka. Nazywa, się Franciszk Maga.
Człowiek ten poszukuje kupna innego go­
spodarstwa- Baczność przed sprzedawczy­
kiem!

Wogóle powinna władza utrudniać sza-

cherkę ziemią. Namnożyło się teraz dużo

takich, którym na roli pracować się nie

cbce, ale kupują osady, wyciągną z nich
i spieniężą, co tylko się da, sprzedają głu­
piemu i idą dalej. Smutno patr.zeć na to
marnowanie ziemi polskiej!

Poświęcenie sztandaru kolejarzy
w Nakle.

(Od wł’asnego sprawozdawcy
Nakielskłe Koło Polskiego Związku Ko­

lejowców na czele ze swym prezesem Stę­
pińskim zakrzątnęło się niedawno około
ufundowania własnego sztandaru i oto

wczoraj obchodzono już w tym tyrapafcycz-
nym gronie pracowników państwowych u-

roczystość poświęcenia sztandaru, pod któ­
rym nadal kroczyć będą w życia swej
organizacji.

Rano już o godz. 6 pobudką zbudzono

miasto, które na to święto udekorowało się,
a o godz. 8 wszystkie towarzystwa zebrały
się przed dworcem, dla uformowania po­
chodu w którym powiewało i lśniło się 20
sztandarów na czele tyluż delegacyj przy­
byłych z rozmaitych miejscowości Pomo­
rza.

Od dworca ruszono z orkiestrą kolejarzy
z Bydgoszczy do kościoła, gdzie na intencję
Polsk. Zw. Kolejowców odprawił solenne
nabożeństwo ks. prób. Gepert, przemawia­
jąc do obecnych w świątyni w gorących,
pełnych partjotyzmu i wiary słowach.

Z kościoła pochód udał się do Strzelnicy,
w której parku nastąpiło o godz. 10-tej wrę-
czenie sztandaru i wbijanie zaofiarowa­
nych gwoździ pamiątkowych. Przy uroczy­
stości tej asystowali jako chrzestni cały
szereg osób znanych w Nakle, m. in. bur­
mistrz miasta p. Bobowski, pp. Sentkowscj,
pp. Nechrebeccy, prezes okręgowy p. Ja­
błoński, p. Oćwieja, kontr, eksp. kol. w Byd­
goszczy.

Podczas wręczania sztandaru przema­
wiano krótko ale serdecznie i z zapałem.
Ceremonja ta ze względu na piękną i sło­
neczną pogodę odbyła się w- parku Strzel­
nicy, gdzie z muszli orkiestrowej uczynio­
no trybunę. Powitał zatem gości w za­
stępstwie nieobecnego chwilowo, a zatrzy­
manego gdzieś w drodze obowiązkami pre­
zesa, wiceprezes Koła p. Łasa, poczem prze­
mówił przedstawcie! zarządu głównego w

Warszawie p. Kulesza, burmistrz Nakla p.
Bobowski imeniem miasta, imieniem Dy­
rekcji Kolejowej w Gdańsku p. Weis, inż.

Nechrebecki, p. Jabłoński prezes okręgowy,
p. Somerówna imieniem Sekcji Pań, p, Nel-
kowski im. Koła Gdańskiego, p. Luboradzki
im. okręgu warszawskiego, p. Polak im. Ko­
ła Warsztatowców w Bydgoszczy, p. Brzo­
zowski im. Zrzeszenia technicznych prac,
admin. Bydgoszcz i wiele innych osób.

,,Dziennika Bydgoskiego").
Gwoździ pamiątkowych ofiarowano 20.

Uroczystość powyższą miała zakończyć
ogólna fotografja gości i delegatów oraz

wspólny obiad w sali Strzelnicy. Punktu­
alnie więc, bo nie zapominajmy, że święto
to organizowali polscy kolejarze, a więc
punktualność co do minuty i sprawność
w przeprowadzeniu całego obchodu była
pod każdym względem świetna, uczestnicy
zasiedli do stołów aby, po nastroju uducho­
wionym powagą chwili przeżyć minutę na­
cechowaną serdecznością, i ten właśnie mo­
ment rozpoczął przemówieniem p. Budnłak,
wiceprezes głównego zarządu w Warsza­
wie, poczem posypały się mówki i toasty
jednych w ręce drogich. Prezes okręgowy
p. Jabłoński w przemówieniu swem, wyra­
żając się z uznaniem o prasie, wzniósł toast

w ręce przedstawiciela ,,Dziennika Bydgo­
skiego" p. Sławińskiego, poczem ten dzię­
kując za słowa, pełne życzliwości, złożył
życzenia Kołu z okazji poświęcenia sztan­
daru i zjazdu delegatów okręgu gdańskiego.

Podczas obiadu koncertowała orkiestra

kolejarzy bydgoskich pod batutą p. Kępiń­
skiego, zbierając huczne brawa za wykona­
ne utwory.

Wreszcie prezes Koła miejscowego p.
Stępulski dziękując wszystkim za uświe­
tnienie uroczystości, delegatom za przyby­
cie na zjazd, zakończył obchód, w godzinę
po którym rozpoczęły się obrady zjazdu,
trwająca dwa dni, o czem napiszemy w jed­
nym z najbliższych numerów.

Tczew.
Pogłębianie ujścia żywej Wisły. Za­

miast duńskiej dragi ,,Sydhavn" firmy
Mauritząn, która pogłębiała przez kilka ty­
godni ujście Wisły pod Schievenhorst, sta­
nowiące wylot morski portu w Tczewie,
pracuje obecnie inna draga tejże firmy
,,Soumi". Za dwa tygodnie pogłębianie,
prowadzone do 7-miu metrów, posunie się
tak daleko, że holowniki morskie głęboko-
siedzące T-wa ,,Wisła—Bałtyk" w Tczewie
będą mogły wyholowywać lichtugi towa­
rzystwa z ujścia Wisły. Tymczasem mu-

siały oczekiwać w Gdańsku, przejmując
lichtugi od kołowca rzecznego na morzu,
co nie przy każdej pogodzie jest możliwe.

Cfcoimice.

Uroczystość w dniu 3 maja. Już w ponie­
działek wieczorem miasto przybrało, odświętną
szatę, Uroczystość poprzedził capstrzyk towa­
rzystw, który przy dźwiękach orkiestry prze­
ciągnął ulicami miasta. Następnie odbyła się w

hotelu Centralnym wieczornica z nader boga­
tym programem: przemowę wygłosił dyrektor
szkoły wydziałowej p, Strada, orkiestra gimna­
zjalna wystąpiła z koncertem, poczem nasląpiły
deklamacje i dialogi, wykonane przez uczenice

szkoły wydziałowej; pozatem chór żeński pod
batutą p, Ciecierskiego wykonał kilka pieśni
- całość wywarła wrażenie dodatnie.

W dniu 3 maja po uroczystem nabożeństwie
w kościele famym, odbyła się zbiórka wojska
i towarzystw ze sztandarami przed ratuszem,
gdzie p, burmistrz dr. Sobierajczyk wygłosił z

balkonu ratusza przemówienie o znaczeniu

Konstytucji 3 Maja, Następnie odbyła się defi­
lada wojska i towarzystw przysposobienia woj­
skowego, przy dźwiękach orkiestry zakładu po­
prawczego. Popołudniu urządzono zawody
sportowe na boisku w lasku miejskim.

,,Sokół" z Ryt!a otrzymał I nagrodę. W ub.

niedzielę odbyły się w Chojnicach biegi 3.500

mtr, przy licznym udziale zawodników miejsco­

wycb i pozamiejscowych, Pierwszą nagrodę
zdobył p. Gartowski z gniazda Rytel, drugą p.
Klemens, ,,Sokół" z Tucholi, trzecią p, sierżant
Motała z 1 baonu Strzelców chojnickich.

Nowa placówka polska. Antoni Góralski z

Nowegomiasta kupił zakład fotograficzny, nale­
żący dotychczas do fotografa p, Grede, optanta-
Niemca. Rodakowi na nowej placówce życzymy
najlepszego powodzenia.

Osobiste. Antoni Wojewódzki, naczelnik Ka­
sy Skarbowej w Chojnicach zawarł w dniu 30
ub. m . związek małeżeński z panną Spychalską
z Barcina, Młodej parze ,,Szczęść Boże"!

Z Klubu Żeglarskiego. Dzięki sprężystej
pracy zarządu Klubu Żeglarskiego, zabudowa­
nie klubowe w Charzykówie doprowadzane
zostają do gruntownego remontu, Na wniosek

p. Steinhilbera zostanie przy Klubie otwarta

specjalna szkoła pływania dla członków i mło­
dzieży. Sprowadzony zostanie specjalny nau­
czyciel.

Regaty doroczne odbędą się prawdopodo­
bnie w Charzykówie. Spodziewać się należy
wielkiego zjazdu sportowców. Termin narazie

nie jest ustalony

Morderca Jażdżewski skazany
na karę śmierci.

Żonę Jego zasądzono na 3 lata więzienia.
W ub. poniedziałeka odbył się przed tutej­

szą izbą karną proces przeciwko Jażdżewskie­
mu i jego żonie Marcie obwinionym o popełnie­
nie morderstwa na osobie staruszki Tyborsklej
w Saniach w pobliżu Swornychgać. Akt oskar­
żenia zarzucał wymienionym, że dn. 28 stycznia
br, w wiosce Saniach, zamordowali w podstęp­
ny sposób Tyborską. Żona Jażdżewskiego,
Marta, wyprawiła wszystkich domowników z

domu, ą Jażdżewski zamordował Tyborską,

która była u nich na deputacie i trupa wrzucił
do studni.

Sąd po przesłuchaniu szeregu świadków, o-

raz po przemówieniu prokuratora i obrońców,
wydał następujący wyrok: Jażdżewskiego za

dokonanie morderstwa skazano na karę śmier­
ci i pozbawienie praw obywatelskich, Jażdżew­
ską jako współwinną zbrodni na 3 lata

więzienia i utratę praw obywatelskich na prze­
ciąg 10 la|
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S-!ecie Powstańców i Wojaków
w Inowrocławiu.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

W ab. piękną, majów§, niedzielę Po­
wstańcy i Wojacy z Inowrocławia ob­
chodzili uroczyście 5-lecie istnienia

swego towarzystwa. Rannymi pociąga­
mi podążyły bratnie towarzystwa
Mątew, Sławska Wiekiego, Rojewa,
Miszczewie, T,ujewa, Janikowa, Bronio­
wa, Pakości, Strzelna, Jaksie, Bronisła-

wia, Kruszwicy, Złotników Kujawskich
i Kotomierza.

Z towarzystw inowrocławskich do

pochodu stawiły się nast.: podoficero­
wie rezerwy, sokół, hallerczycy, mło­
dzież kat., kosynierzy oraz delegacja
podoficerów 59 pułku pp. Celberk, Brze­
ziński i Boliński.

Uroczystą Mszę św. odprawił ks. pro­
boszcz Jaśkowski. Na chórze grała or­
kiestra 59 pułku pod batutę, chor. Ku­
cha, śpiew solowy wykonał p. H. Ry-
szewski, przy organach zasiadł zasłu­
żony weteran organistów p. Surzyński
brat wielkiego i niezapomnianego mu­
zyka i kompozytora ś, p. Surzyńskiego.

Na uroczystej tej Mszy św, obecni

byli: prezydent miasta Krzymiński, sta­
rosta Dietl, komendant garnizonu,
kownik Roszkowski, dowódca 59 pułk,
piech. pułkowri. sztabu generalnego p.
Walikowski, porucznik adjutant Szpli-
ter oraz por. Kozicki.

Po Mszy św. ks. proboszcz-celebrans
wygłosił bardzo piękne okolicznościowe

przemówienie, sławiąc patrjotyzm, u-

miłowanie ojczyzny i honor Powstań­
ca Wielkopolskiego. Po przemówieniu
celebransa odśpiewano z towarzysze­
niem orkiestry ,,Boże coś Polskę?1.
Świątynie Pańską tłumy pobożnych

wypełniły po brzegi. V ołtarza, w pres-

biterjum ustawiły się delegacje z po­
wyżej 20-tu sztandarami.

Bezpośrednio po Mszy św. na Rynku
odbyła się defilada tych licznych towa­
rzystw, którą przyjmowały władze cy­
wilne i wojskowe. Postawa zszerego-
wanych godna była wielkiej pochwały.
Takie też było ogólne zdanie władz.

Wyróżniało się szczególnie Tow. Pow.
i Wojaków z Janikowa, które zgrupo­

wało pod swym sztandarem kilkudzie­
sięciu dzielnych Wojaków i młodzieży.

W wielkiej sali Parku Miejskiego
odbyła się o godz. 11 uroczysta akade-

mja, którą zagaił prezes powstańców
dr. Czapla. We wstępnem przemówie­
niu witał on zebranych przedstawicieli
władz cywilnych i wojskowych, gości,
delegacje bratnich towarzystw oraz

przedstawiciela ,,Dziennika Bydg." re­
daktora IŁ Ryszewskiego z Bydgoszczy.
Na marszałka zebrani wybrali jedno­
głośnie prezydenta miasta dr. Krzymiń-
skiego, który przyjmując ten urząd wy­
raził podziękowanie, iż w ten sposób
okazano mu uznanie dla jego pracy dla
dobra miasta.

Sprawozdanie z 5-lecia działalności

towarzystwa złożył w zastępstwie se­
kretarza prezes Czapla. Uwypuklił on

te wszystkie wysiłki, które podejmowa­
ły poszczególne zarządy i jednostki, jak
p. Żurkowski, Pruszewicz itd. dla do­
bra i rozwoju organizacji.

Po przemówieniu prezesa życzenia
dalszej owocnej pracy im. miasta zło­
żył prez. Krzemiński, im. rządu prze­
mówił starosta Dietl. Ze szczególną u-

wagą zebrani wysłuchali przemówienia
dowódcy garnizonu płk. Roszkowskie­
go, który ze szczerością żołnierską wy­
raził żal z powodu rozdwojenia, jakie
zdarzyło się w Inowrocławiu w dniu 3

maja. Nawołując do jedności w sposób
stanowczy i zarazem serdeczny prosił,
aby na przyszłość podobne smutne roz-

dwajanie się nic powtórzyło.
Życzenia im. pułku 59-go złoży! puł­

kownik Walikowski, poczem przema­
wiali w krótkich ale serdecznych słó
w’ach przedstawiciele poszczególnych
organizacyj oraz przedstawiciel ,,Dzień.
Bydgoskiego".

Po przemówieniach zebrani odśpie
wali w podniosłym nastroju trzy
zwrotki ,,Roty" Konopnickiej. Po aka-

demjl w parku Miej, odbyła się wspól­
na fótografja.

W związku z powyższą uroczystością
odbyły się popołudniu zawody, zaś

w’ieczorem zabawa taneczna. Rys.

Zjazd zesarmlsfrzów i złotników w Poznaniu.
Obok szeregu rozmaitych zjazdów,

odbyw’ających się w Poznaniu z okazji
Targów, też i Zrzeszenie Samodzielnych
Zegarmistrzów, Złotników% Rytowni­
ków i Bron7owników’ Zachodnich Wo­
jewództw Polski urządziło zjazd, który
nabrał wielkiego znaczenia, ze względu
na to, iż nastąpiło na nim ostateczne

skonsolidowanie się wszystkich w ra­
chubę wchodzących zawodów w jeden
silny związek, obejmujący całą Wielko-

polskę, Pomorze i Śląsk.
Zjazd zagaił prezes p. Stan. Szulc z

Poznania, poczem p. Kołodziej, referent

związkowy przy Izbie Przemysłowo­
Handlowej wygłosił referat na temat

,,Ustawodawstwo a życie gospodarcze",
opracowany na marginesie dyskusji o

ustawie probierczej.
Ustaw’a ta, obowiązująca w b. Kon­

gresówce i Małopolsce, tamuje zawód

złotniczy i dlatego jest niepożądaną.
Treść referatu streszcza następująca
rezolucja:

,,Zjazd Zrzeszenia samodzielnych ze­
garmistrzów, złotników i bronzowników
Zachodnich Województw Polski, staje
na stanowisku, że zamierzenia rządu w

zakresie probiernictwa w’ celach uje­
dnostajnienia ustawodawstwa należy
popierać. Zasady jednakże ustawy
probierczej w’inny być oparte na słusz-
nem zrozumieniu interesów zarówno

spożyw’ców ,jak i producentów. W

kwestji tej uznaje zjazd że nie istnieje
rozbieżność między interesami spożyw­
ców i produeenów. Podstawą ustawy
probierczej powinno być zarządzenie
nie negatywnej w stosunku do złotnic-
twa treści; ustawa winna być nie ha­
mulcem, lecz bodźcem dla rozwoju w’y­
twórczości i handlu złotniczego.

Zebrani z żalem konstatują, że czyn­
niki miarodajne zbyt mało wćzuwają
w się w potrzeby tutejszego złotnictwa
1 nie okazują chęci do. wniknięcia w

panujące w zaw’odzie stosunki. Zjazd
zwraca się do rządu z prośbą, aby ze-

chciał przyjąć inicjatywę ze strony za­
interesowanych i poświęcił baczną u-

wagę projektowi ustawy probierczej, ja
ki Zarząd Związku prześle do Minister­
stwa Przemysłu i Handlu.

Następnie wygłosił referat p. Fran­
kowski z Poznania w sprawie niespra­
wiedliwego wymiaru podatków i

skutecznej przed tem obrony. Wywody
swe poparł referent treści następującej:

Zdrowy finansowo stan kupiecki i

rzemieślniczy stanowi o potędze gospo­
darczej kraju i dobrobycie ogólnym.
Uczciwy kupiec i rzemieślnik ugina
się dzisiaj pod ciężarem świadczeń i

podatków. W takich warunkach jest
rozwój przedsiębiorstw uniemożliwio­
ny. Należy zatem dążyć do l) odciąże­
nia podatkowego stanu kupieckiego i

rzemieślniczego, 2) do podniesienia o-

hrotów przez wzmocnienie siły nabyw­
czej konsumentów, zwłaszcza ze sfer

urzędniczych, których płace, uszczuplo­
ne przez spadek złotego, należy pod­
wyższyć.

Droga do urzeczywistnienia tych ce­
lów wiedzie: l) przez reformę obecnego
systemu podatkowego, zwłaszcza przez
zniesienie podatków o charakterze

warstwowym, szczególni,e zaś podatku
przemysłowego, 2) przez rozszerzenie

liczby płatników podatku dochodowe­
go."

Na końcu przeciwstawiono się zasa­
dniczo projektowanemu otwieraniu
składów w niedziele i d:ii świąteczne.

Po odczytaniu szeregu komunikatów

zarządu powzięto uchwałę, aby w przy­
szłości zwoływane doroczne zjazdy, od­
bywały się nie w dniu 3 maja, lecz w

pierwszą niedzielę po otwarciu Targów
Poznańskich.

Zjazd zakończył się obiadem i współ,
na fotografją,

Z POMORZA.

POLKO, pow. Brodnica. (Koniokrady).
Waścicielowi majątku i młyna p. Giese,
ram. w Pólku, skradli złodzieje 2 najlepsze
konie ze stajni oraz półszorki.

GUTOWO, pow. Brodnica. (Nieszczęśli­
wy wypadek). Przy ładowaniu drzewa o-

krągłego do wagonu wydarzył się w ub. ty­
godniu nieszczęśliwy wypadek. Niejaki
Bętkowski z Noska, który pomagał przy ła­
dowaniu, został przez pień, który się s wa­
gonu stoczył, tak nieszczęśliwie w głowę u-

derzony, że poniósł śmierć na miejscu.
LUBAWA. (Teatr grudziądzki w Luba­

wie). Zespół teatru grudziądzkiego zapo­
wiedział w’ystęp swój na dzień 13 bm. w Lu­
bawie, gdzie odegra ,,Trędowatą" - w’edług
powieści H. Mniszkówny.

NOWEMIASTO, (Teatr grudziądzki w

Nowemnsteście). W tych dniach zjeżdża
niestrudzony zespół teatru grudziądzkiego
na jednodniową gościnę do naszego miasta,
gdzie odegra ,,Trędowatą" — według słyn­
nej powieści II. Mniszkówny.

LIDZBARK. (Z życia młodzieży). W
ub. tygodniu obchodziło Kat Stów. Młodzie

ży w Lidzbarku 10-łecie sw’ego istnienia, po­
łączone z poświęceniem sztandarów.

Z targu. Na ostatnim targu płacono;
masło 2-2 .20 zł, jajka 1.70-1 .80, kury
3-4 50, kaczki 3-5, gęsi 8-10 za sztukę,
młode gołąbki para 2 zł, okonki małe 0,60,
średnie 1 zł, szczupaki 120 zł za funt, ce­
bula 0,70, sałata 20 gr, żyto 50, owies 40,50,
jęczmień 39, groch 60, otręby żytne 20 zł za

100 klg. świnie I kl. 115, II 107, III 95 zi za

50 kg., W’archlaki 75 do 90 zł za sztukę, pro­
siaki 55 do 60 za parę,

!!u bezrobotnym
było na Pomorzu w kwietniu?

Według wykazów statystycznych posz­
czególnych urzędów pośredwnictwa pracy,
liczba bezrobotnych na terenie Pomorza w

kwietniu br. wynosiła ogółem 5.750 osób,
podczas gdy w dniu 16 tegoż miesiąca bez­
robotnych na Pomorzu było 6.347 osób.
Liczba bezrobotnych zatem zmniejszyła się
w ostatnim tygodniu rejestracji o 597 osób.

W miejscowościach poszczególnych liczba

bezrobotnych była nast.:

w Toruniu 1.134, w Chełmży 457, w Cheł­
mnie 198, w’ Wąbrzeźnie 113, w całym obw’o­
dzie P. U. P. P. Toruń zaś 1.992;

w Grudziądzu liczba ta w dniu 23 ub. m .

wynosiła 798, w Świeciu 171, w Działdowie
161, w całym obwodzie P,U.P.P, Grudziądz
1.784 osób.

w Tczewie 315, w Skarszewach 272, w

Gniewie 194, w całym obwodzie tegoż urzę­
du 781.

w Chojnicach 80, w Czersku 145. w Lip­
nicy 80, w całym obwodzie chojnickim 393,

w Wejherowie-mieście 233, na terenie
P. U . P . P. wejherowskim ogółem 800 osób.

Ile optantów przybyło
na Pomorze w roku 1925?

Jak sobie przypomina!ny, rok 1925 był o-

fcresem najliczniejszej reemigracji naszych op­
tantów z Niemiec. Jaka ilość z nich osiadła w

tym czasie na Pomorza wykazują dane sta,,
tystyczne zaczerpnięte przez nas w Pomorskim
Urzędzie wojewódzkim. Wynika z nich, że na

terytorjum poszczególnych powiatów osiadły
ilości następujące; w pow. brodnickim 6 osób

samotnych i 9 rodzin -— razem 52 osób, w pow,
chełmińskim 2 samotne i 10 rodzin — razem

43 osób, 1 samotna i 6 rodzin - razem 39 osób,
w pow. działdowskim 1 samotna i 5 rodzin -

razem 25 osób, w gniewskim 4 osoby samotne

i 4 rodziny - razem 21 osób, w mieście Gru­
dziądzu 3 osoby samotne i 21 rodzin - razem

125 osób, w pow. grudziądzkim 1 osoba samo­
tna i 7 rodzin — razem 45 osób, w pow. kar-
tuzkim 1 osoba samotna i 9 rodzin — razem

60 osób, w pow. kościerskim 1 samotna i 2

rodziny - razem 8 osób, w sępoleóskim 2 sa­
motne i 3 rodziny — razem 22 osoby, w staro­
gardzkim 4 samotne i 12 rodzin — razem 71

osób, w świeckim 1 samotne i 16 rodzin - ra-

zem 84 osoby, w tczewskim 9 rodzin — razem

44 osoby, w Toruniu mieście 4 samotne i 10
rodzin - razem 41 osób, w toruńskim 5 rodzin
- razem 30 osób, w tucholskim 3 samotne i 4

rodziny - razem 22 osoby, w wąbrzeskim 2

samotne i 3 rodziny - razem 14 osób, w wej­
herowskim 2 samotne i 8 rodzin - razem 43

osoby.
Liczba ogólna optantów Polaków przybyłych

z Niemiec na Pomorzu w roku 1925 wynosi 893

osoby, w tem było 38 samotnych i 162 rodziny.

CSaeSmnss.
Nieszczęśliwy wypadek. W ub. środę spło­

szył się koń gospodarza Kodziaszewskiego z

Trzebiancha, pow. chełmińskiego t pędził od

strony bramki w kierunku na rynek. Przy
zbiegu ulic Grudziądzkiej i Wodnej zderzy} się
wóz ten z inną furmanką; jadącą z ul. Wodnej.
Skutkiem zderzenia p, Kodziaszewski spad! z

woza na bruk, raniąc się ciężko w głowę i na

ca}era ciele. Nieprzytomnego odwieziono na­
tychmiast do lecznicy powiatowej. Stan jego
nie budzi jednak obaw.

Grdgaaia.
i Zakończenie strajku robot­

ników. W ciągu ostatnich 5 dni trwał
w Gdyni częściowy strajk robotników,
ładujących węgiel. Obecnie robotnicy
po porozumieniu z firmami podjęli z

powrotem pracę. W chwili obecnej ła­
dują się w porcie 4 statki obce. Wszyst-

Polska J!ota handlowa

posiada już 35 statków o pojemności
27.000 ton. Zamówionych jest 4-5
statków dużych, po 3.500 ton. Nie jest
to jeszcze dużo, ale nareszcie ruszyli­
śmy z miejsca i bandera polska prze­
stanie powoli być rzadkością na mo­
rza,ch świata. A każdy taki "okręt to

najlepsza propaganda naszego pań­
stwa. To więcej przekonywuje, niż

najpiękniejsze artykuły i odczyty.

Katolicka Agencja prasowa
w Warszawie,

r W myśl uchwal zeszłorocznego
Zjazdu Katolickiego w Warszawie, o-

raz zgodnie z decyzją ks. ks. bisku­
pów, rozpoczęła swe prace ,,,Polska
Katolicka Agencja Prasowa" ,,KAP’
z siedzibą w Warszawie, przy ul. Kra­
kowskie Przedmieście Nr. 71.

Dyrektorem Polskiej Katolickiej A-

gencji Prasowej jest ks. Józef Gawli­
na, b. sekretarz Ligi Katolickiej na

Górnym Śląsku.
Zadaniem Polskiej Katolickiej A-

gencji Prasowej będzie podawać pol­
skiej prasie miejscowej i zamiejsco­
wej, jak również i zagranicznej, a

także pismom obcym źródłowe wia­
domości z życia katolickiego, a jed­
nocześnie odpierać wszelkie napaści,
na Kościół katolicki w ’Polsce kiero­
wane.

Z sali sądowej.
Znieważyli nauczyciela,

Już po raz drugi na tem miejscu notu­
jemy fakt zniewagi nauczyciela Jana To­
masika, który jest kierownikiem szkoły w

jednej ze wsi w powiecie źnińskim. Znie­
wagi tym rasem dopuścili się: Walenty
Kamiński i Edmund Kamiński, nazywa.jąc
p. Tomasika, parobkiem. Sąd ławniczy w

Żninie skazał za zniewagę Walentego Ru­
mińskiego na 100 zł. grzywny a Edmunda
na 50 złotych. Izba karna sądu okręgowe­
go, do której zasądzeni się odwołali, wyrok
pierwszej instancji utrzymała w mocy,1

Uraz cielesny,
Na obszarze leśnictwa Margonin niejaka

Aniela Grzeła zbierała z ziemi owoce stra­
cone z drzew przez wiatr. Zauważył to

leśniczy Mieczysław Gawrych i zbierania
owoców Grzeli zakazał. Ta oddaliła śię i
z daleka obra.ziła Gawrycha, który w przy­
stępie zdenerwow’ania złapał za dubeltówkę
i strzelił, raniąc Grzelę. Za uraz cielesny
skazał sąd powiatowy w Margoninie Ga­
wrycha na 2 miesiące więzienia z zamiana
na 300 złotych grzywny i odszkodowanie
dla Grzeli w wysokości 300 złotych. Pąd
okręgowy wyrok ten zmienił i skazał Ga­
wrycha na 1 miesiąc więzienia z zamianą
na grzyw’nę i 200 złotych odszkodow’ania.

ZMARLI.

Ś. p . Marianna 2 Lewandowskich Łemp-
ska z Płużnicy, pow. wąbrzeski, w Ostrowie.

Ś. p, Jan Długołęcki, dziennikarz, współ­
pracow’nik ,,Il!ustrowanego Kurjera Co,
dziennego" w Krakowie,
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KALENDARZYK.

Dziś w poniedziałek Grzegorza,
Jutro we wtorek Izydora.
Wschód słońca o godzinie 4.17.

Za;chód słońca o godzinie 7.36.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 9 hm. do poniedziałku
16 hm. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska.
2) Apteka Kużaja, ul. Długa.
3) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska.

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica
Gdańska 141, otwarta codziennie od godz.
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.

Dziś w poniedziałek daną będzie ostatnia

nowość, świetna satyra znakomitego autora

W. Perzyńskiego ,,Uśmiech losu- w dosko­
nałym wykonaniu pp. Kopczewskiej, Mo-

rozowiczowej, Sarneckiej, Dominiaka, Dę-
howicza, Lenka, Strzeleckiego i Wrońskiego.

Jutro po cenach zniżonych ,,Orzeł czy
reszka?" bawić będzie szampańskim humo­
rem.

- Artyści teatru ,,Perskie Oko” w Byd-
goszczy. W środę, dnia 11 i w czwartek,
dnia 12 bm. o godz. 8 .30 wiecz. odbędą się
tylko dwa gościnne występy znakomitego
zespołu artystów głośnego teatru warszaw­
skiego ,,Perskie Óko”, dając każdego dnia

zupełnie nowy program. W środę na re­
pertuarze rewja p. t. ,,Bawmy się” z udzia­
łem Żuli Pogorzelskiej, Toma, Bodo i gło­
śnej tancerki Bekeffi. W czwartek zaś zu­
pełna zmiana repertuaru ,,Kupa śmiechu”,
w którym na plan pierwszy wybija się
sketch pióra Toma p. t. ,,Schupo (August
i Alma). Nadto w obydwu wieczorach pro­
dukcje solowe jak: ,,Restauracja" czyli ,,Żu­
la wśród widzów na sali", ,,Verax", ,,Ja nie
mam głosu" — taniec cygański, cowboyski
i fantango oraz wiele inych, innych w wy­
konaniu ulubieńców publiczności warszaw’­
skiej. Niebywałą atrakcją będzie rówież
w:łasna orkiestra jftzżbandowa pod wodza
głośnego St. Ketuszka, Bilety na obydwa
przedstawienia _do nabycia w kasie teatru.

TEATR POPULARNY.

Nadzw-yczajne powodzenie, jakiem cie­
szą się W/ystępy Bolesława Mierzejewskiego,
nieprześcignionego dziś amanta operetko­
wego, którego gracja, wdzięk, temperament
i nadzwyczajne warunki zewnętrzne nie­
przeparcie biorą w jasyr, skłoniło dyrekcję
Teatru Popularnego do wznowienia ,,Targa
na dziewczęta" w poniedziałek, 9-go i we

wtorek, 10-go maja br. Pełna walorów wo­
kalnych i aktorskich kreacja pani Caliń-

stkiej, werw’a i uroda p. Jaworskiej, jowial­
ny humor M. Dąbrowskiej, St. Śliwińskiego
i p. dyrektora Wołowskiego, ruchliwość p.
Sulimy oraz nadzwyczajne zgranie reszty
zespołu ,zapewniają_, spędzenie kilku nader

miłych godzin.
Przedsprzedaż w Księgami Bydgoskiej p.

Gieryna, Plac Teatralny 3, wieczorem od

godziny 7-mej w kasie teatru.

Uroczystość poświęcenia sztandaru
Tow. Młodzieży ,,Wolność" na Bielawkach.

W wczorajszą niedzielę towarzystwo mło­
dzieży ,,Wolność” obchodziło w nader uroczy­
sty sposób poświęcenie swego sztandaru. Już
w godzinach porannych zjawili się liczni de­
legaci bratnich towarzystw miejscowych, jak i
z okolicy, ażeby uczestniczyć w tej niezwykłej
uroczystości. Punktualnie o godz. 12-tej wy­
ruszył pochód z dziedzińca szkoły na Bielaw-
kach do kościółka, gdzie się poświęcenie od­
bywało. W pochodzie zauważono delegacje z

sztandarami następujących towarzystw: tow.

,,Gwiazda”, tow. ,,Naprzód”, ,,Dzieęi Marji",
Bielawki, ,,Sokół” IV - Bie!awki, ,.Matki Ró­
żańcowe1 , Bie!awki, Tow, Robotników, Bie­
lawki, pozatem z pozamiejscowycb stowarzy­
szeń: tow, ,,Zgoda" z Źołędowa oraz Stów.

Młodzieży z Murowańca,
Przed Mszą św, nastąpiło właściwe po­

święcenie sztandaru, poczem odbyła się uro­
czysta Msza św. Na końcu Mszy św. gorliwy
patron towarzystwa ks. Kaing-Ba, wygłosił
Uroczyste kazanie, nawiązując do tak ważnego
momentu dla. towarzystwa, jakiem jest poświę­
cenie sztandaru. Po kazaniu odśpiewano jesz­
cze ,,Boże coś Polskę", poczem na cmentarzu

kościoła nastąpiło wbijanie gwoździ pamiątko­
wych. Po tej kościelnej uroczystości nastąpił
wymarsz na dziedziniec szkolny, gdzie sfoto­
grafowano wszystkich uczestników uroczysto­
ści.

Popołudniu zaś odbyło się na sali Rzeźni

miejskiej, przy licznym udziale obywatelstwa

uroczyste posiedzenie, połączone z przedsta­
wieniem amatorskim i zabawą taneczną. Na

przewodniczącego tego posiedzenia wybrano
p. Grochowskiego, zaś na sekretarza p. Mu-

chowskiego. Patron towarzystwa ks. Kaing-Ba,
wygłosił przemówienie powitalne, apelując do

młodzieży, ażeby hasło ,,Bóg i Ojczyzna” za­
wsze zastosowała, pozatem kształciła serce i

umysł. Przemówienie ks. patrona przyjęto bu-
rzliwemi oklaskami.

Następnie- p . Muchowski przedstawił ze­
branym rozwój towarzystwa w krótkim zary-
się, który był bardzo pomyślny. Dzisiaj to­
warzystwo liczy 112 członków. Zebrania od­
bywają się dwa razy miesięcznie; na każdem
zebraniu wygłoszono odczyty, wykłady i de­
klamacje. Utworzono osobny oddział piłki
nożnej i własną orkiestrę mandolinową. Urzą­
dzono też dwie zabawy z przedstawieniami te-

atra!nemi. Na zlocie okręgowym w Szubinie

uzyskało towarzystwo 2 pierwsze, jedną drugą,
i jedną trzecią nagrodę.

Po tym sprawozdaniu nastąpiło składanie

życzeń ze strony gości, oraz dłuższe przemó­
wienie ks. Siernikowskiógo, który jako gość z

Kresów Wschodnich uczestniczył na tej Uro­
czystości. Gorące jego przemówienie poruszy­
ło wszystkich słuchaczy.

Na końcu została doskonale odegrana przez
zespół amatorski towarzystwa, sztuka pt. ,,Żyd
w beczce" oraz żywy obraz.

Obcłifid oroczysfoSel święta pułkowego
81 h Wlkp. w Bydgoszczy.

Dnia 29 bm. 61 pp. Wlkp. obchodzi do­
roczną uroczystość swego święta pułko­
wego.

Na powyższą uroczystość zapraszam
wszystkich oficerów i szeregowych rezerwy
pułku, wszystkich, którzy kiedykolwiek w

pułku służyli, chrzestnych chorągwi pułko­
wej, wreszcie wszystkich sympatyków puł­
ku.

Poniżej podaję program obchodu uroczy­
stości:

Dnia 28-go maja br,:
Godz. 10.00 — nabożeństwo żałobne za po­

ległych w kościele garnizon.
-16.00 - !ąkądemja w. Tęątrże,,Mićjsk.

,, ?0.30 - apel wieczorny na Sturjm
Rynku.

Dnia 29-go maja br.:

Godz. 6 .00 — uroczysta pobudka w kosza­
rach pułku.

,, 9.00 — uroczysta Msza św. w koście­
le garnizonowym.

. 10.30 — rew;a i defilada na ul. Ber­
nardyńskiej.

,, 13.00 — wspólny obiad żołnierski na

dziedzińcu koszarowym.
n 16.00 - zawody i gry żołnierskie na

boisku Oficerskiej Szkoły dla
Podofic. i -wydanie nagród
zwycięzcom.

,, 21.00 - zabawa żołnierska połączona
z-herbatką i tańcami -w, sali...

,f.-!,i--:- , ,, Strzelnicy? przy,! Ulicy To­
ruńskiej. ......... !-,-.­

Dowódca 61 pułku piechoty Wlkp.:
Waśkiewicz, pułkownik.

- Wieczór pieśni szkoły powszechnej im.

Marcinkowskiego na Wilczaku. Doskonały
festiw-al muzyczny przygotow-ała szkoła po­
wszechna na Wilczaku, która w środę, dnia
11. bm. o godzinie 7. wieczorem wystąpi na

sali p. Kleinerta, aby wszystkim miłośnikom

śpiewu i szkoły dać możność wglądnięcia
poza kulisy pra,cy wychowawczej i nauczy­
cielskiej. Oto chór masowy dzieci, zarepro-
dukuje niebywałe hymny 2, 4, 6 i 7-mio gło­
sowe, przygotowane przez w-ytrawnego nau­
czyciela muzyki, p. Muszyńskiego, co daje
pewną rękojmię, że popisy odniosą spodzie­
wany sukces. Nadto za.poznać się jeszcze
można z inną dziedziną, ściśle związaną z

śpiew-em — z rytmiką, będącą do tego cza­
su w uśpieniu w szkole powszechnej; są
doskonale sharmonizowane tańce chochli­
ków, motylów, kwiatków; śnieżek i nimf,

nad których stroną w-ykona,wczą czuwa by­
stre oko nauczycielki p. Urbanyiówny.

Wsz,yscy zatem hurmem pospieszymy na

ten wieczór pieśni, i tańców, tembardziej,
że imprezie tej przyświeca tak doniosły cel,
niesienia pomocy biednym i słabowitym
dzieciom, które z promienną radością o-

czekują wysłania ich na kolonje letnie, dia

pokrzepienia ducha i ciała.
-Z Tow. Uczniów Kupieckich. Dnia 24

bm. o godz. 8 wlecz, odbędzie się w hotelu

Lengninga z inicjatyw-y p. dyr. Żewickiego
obchód 5-lecia istnienia Tow. Uczniów Ku­
pieckich. Na program złożą się popisy mu­
zyczne i deklamacje uczniów, odczyty oraz

sprawozdania z 5-letniej działalności Tow
Głów-nem zadaniem tej organizacji jest,

wychowanie fizyczne i du,chowe uczniów.
W tym celu uprawiają oni różne sporty

i biorą udział we wszystkich prawie zawo­
dach sportowych. W klubie s,woim pod kie­
rownictwem kuratorów pp. Malinowskiego
1 Gościńskiego urządzają odczyty, wykłady,
które sami opracowują, oraz ^konkursy de-

klamatcyjne. Jeden z takich Jnnkursów
odbył s,ię na ostatniem zebraniu, któremu

przewodniczył prezes p. Jędraszek. Do kon­
kursu stanęło 5 uczni, pp.; Lempe, Mąka,
Borowski, Dobosz i Kaczmarek. Deklamo­
wano wiersz K. Tetmajera pt, ,,Nasza przy­
szłość". Sędziami byli; kuratorowie oraz

dw-óch wybr;anych przez tow. uczniów. Na­
grody rozda,ne zostaną w dniu 24 bm. na

obchodzie.

Tow., które liczy obecnie 90 członków,
organizuje co drugą niedzielę wspólne wy­
cieczki, większa wycieczka, odbędzie się w

lipcu do Gdyni i Gdańska.

— Chadecja na Wilczaku i Okolu. Ple­
narne zebranie Koła Ch. D. Wilczak-Okolo

odbyło się dnia 5 btn. w lokalu ,,Złot.y
Róg". Zebranie zagaił prezes p. Woźny.
Po odczytaniu porządku obrad przeczytał
sekretarz p. Oblamski protokół z poprzed­
niego zebrania, który? bez zmiany przyjęto.
P. poseł Bigoński omówił położenie nasze,
tak pod Względem politycznym, jak i gospo­
darczym. W dyskusji zabierali głos pp.:
Woźny, Łapa, Saplicki, Jęczak i Górski.
Stwierdzić wypada, że dyskusja była, rze­
czowa i cechowała ją głęboka troska o do­
bro kraju na,szego.

Takie zebrania dyskusyjne są koniecz­
nie potrzebne i zachęcić wypada, by takie

wszędzie urządzano.
- 2 Bydgoskiego Klubu Pływackiego.

W ub. piątek odbyło się w lokalu p. Lotza
zebranie Bydgoskiego Klubu Pływackiego.
W ciągu obrad wyłoniła się dyskusia nad

oznacz,eniem terminu otwarcia sezonu, U-
chwalono odbyć uroczystość otwarcia se­
zonu dn. 15 bm. z następującym prgramem:
o godz. 7.30 ra,no z,biórka na Placu Piastow­
skim, o godz. 8 Msza św. w kościele Serca

Jezusowego, poczem w lokalu p. Lotzą na­
stąpią odpowiednie przemówienia, O godz.
2 po poł. wspólna wycieczka do Smukały.
Postanowiono, aby w drugiej połowie ma­
ja rozpocząć w w’ojskowej szkole pływania,
znajdującej się obok cegielni Petersona,
ćwiczenia pływackie pod kierunkiem dwóch

wojskowych instruktorów. Potem na ze­
braniu tem wygłosił p. prof. Pałaszewski

wykład na temat znaczenia sportu pływac­
kiego i techniki pływackiej.

- Sprostowanie omyłki druku. W ty­
tułowym nagłówku artykułu: ,,Gperelka’ i
wódewiP w Teatrze Miejskim" zaszedł błąd.,
który ninia;szem prostujemy. Tytuł tego
artykułu ma brzmieć następująco: ,,Operet­
ka i wodewil w Teatrze Popularnym", a nie

,,Miejskim", jak przez omyłkę wydruko­
wano.

Szanownej Klijenteli donoszę, że

przeniosłem moje biuro
na ul. Dworcową l, IV. p.

do domu firmy
Chudziński i Haciejews!d.
Aż do założenia własnego połączenia

telefonicznego proszę uprzejmie o awi­
zowanie telefonicznych rozmów w cen­
trali firmy Chudziński i Maciejewski
Nr. telał. 354. Zamiejscowe rozmowy
na prywatny Nr. 62 od 13-15-tej.

Sfefan SmolnlcM
10515) rewizor ksiąg handlowych.

TEATR MIEJSKI.

,,Uśmiech losu”.
Komed}a w i aktach. Włodzimierza

Perzyńskiego.

Autor ,,Idealistów”, ,,Lekkomyślnej sio­
stry”, ,,Aszantki”, ,,Majowego słońca" i ,,Po­
lityki” rzucił znowu scenie polskiej w da­
rze piękny tw-ór swego wybitnego, dramaty­
cznego talentu.

Sięgnąwszy po fabułę dramatu w środo­
wisko majątkowych dorobkiewiczów i ży­
ciowych, ’inteligentnych wykolejeńców, na­
pisał komedję wspartą miejscami na bar­
dzo silnych, w niektórych scenach w-prost
tragicznych motywach.

Pióro Włodzimierza Perzyńskiego cechu­
je głęboka litość dla niezawinionej nędzy
ludzkiej oraz ostra jak miecz katowski iro­
nia, wymierzona w umysłowe próchno i du­
chową pustkę przeważnie nędznych i po­
dłych faworytów łatwego, brutalną bez­
względnością zdobytego powodzenia.

W ,,Uśmiechu losu” występują wybitnie
obie te zasadnicze cechy pisarskiego talentu
Włodz. Perzyńskiego, budząc w słuchaczu i

widzu szczery zachwyt dla oryginalnej for­
my literackiej, w jaką autor ujął swoją
ciętą, dla wszelkiej małości i podłości du­
chowe,j wrogą filozofję życiowy

Problem niezawinionej nędzy i moralne­
go upadku, przeciw-stawiony dorobkiewt-

czowskiej sytości i jej sprytnym, brutalnym
kalkulacjom, stanowi głów-ną kanwę, na

której zdolny autor-psycholog snuje tu swo­
ją smutną, poezją miłości owianą opowieść
o przelotnym dla bohatera dramatu uśmie­
chu losu.

Są ludzie, których nieporadność życiowa
przewyższa o całe niebo ich rzetelne, umy­
słowe walory i stuprocentowe cnoty, spoty­
kamy w tem życiu jednostki, które nieraz

wbrew- swoim intencjom i woli staczają się
nagle na samo dno rozpaczliwej, moralnie

upadlającej ”ich nędzy, niemal z każdym
dniem przynosi nam kronika wypadków i
zbrodni takie fakty, które poświadczają w

zupełności tragiczne koleje życia w utworze

Perzyńskiego głębokie dla siebie w nas

w-spółczucie budzącego Siewskiego:
Takich przez nienawistny los i przez

własną, w- codziennem życiu nieporadną,
wysubtelnioną kulturę biczowanych Siew-
skich liczymy w dzisiejszem społeczeństwie
z pewnością na okrągłe setki i tysiące, ta­
kich sytuacyj ciężkich, w jakich się podobni
Siewscy znajdują, doliczylibyśmy się w dzi­
siejszem życiu także niemało.

Autor nic nie przesadził, nic nie przesolił
W swoim cierpkim na tragiczną dolę lu,dzką
poglądzie, bo trafiają się aź nadto często w

tem życiu jednostki na miarę Siewskiego
nieszczęśliwe.

Dzieło Włodzimierza Perzyńskiego wy­
stawiono na scenie naszej z niezwykłą pod
każdym względem starannością.

Bardzo piękna gra artystów walczyła na

tej premjerze o pierwszeństwo r, umiejętną
reżyserją p. Artura Kwiatkowskiego i z ce

prawą dekoracyjną p. St. Węgrzyna.
Prym wiódł w tym bardzo zgranym, arty­

stycznym, aktorskim koncercie p. Roman
Wroński w roli Witolda Siewskiego.

Pogłębioną, umiejętnie stopniowaną,
wielce inteligentną w tej arcytrudnej roli

grą swoją zaskarbił sobie ten bardzo zdolny
artysta jeszcze gorętsze u publiczności uzna­
nie.

Postać mimowolnego wykolejeńca życio­
wego, doktora filozofji Siewskiego, w psy­
chologicznie bardzo trafnej i pogłębionej in­
terpretacji p. Rom. Wrońskiego wzruszała,
budziła litość, podbiła serca widzów. Gra p.
Wrońskiego w tej roli to nie była tylko wyż­
sza, aktorska rutyna, to było głębokie od­
czucie ciężkiej, niezawinionej doli cierpią­
cego człowieka.

Z wielkiem zrozumieniem ujął i odtwo­
rzy! postać brutalnego w swoich zmysłowych
kombinacjach Jana Kozłowskiego p. Franci­
szek Dominiak. Z niepospolitą rutyną ode­
grała rolę chytrej panny Haliny ŁaśnickieJ

p. Kopczewska,

Pani Nat. Morozowiczowa wprost popiso­
wo wywiązała się z roli bardzo zadzierżystej
i krzykliwej, w gruncie poczciwej i dobrej
pani Czulińskiej.

Piękny dzień miał w świetnie odtworzo­
nej postaci zakochanego ,,wuja” Ireny, żony
Kozłowskiego, p. Marjan Lenk. W dykcji 1
w masce (kapitalnie długi, cienki nos!) był
artysta w tej roli wprost wyborny.

Pani Sarnecka bardzo interesująco, z du­
żym umiarem i miłym wdziękiem, kreowała

postać Ireny; p. Strzelecki był doskonały
w roli zamaszystego sportowca Wacława

Czulińskiego.
Bardzo autentycznym, prawdziwym kel­

nerem był w dobrej grze swojej p. Dębowicz.

, Całość szła składnie, wywołując na sali

piękne i silne wrażenie.

Umiejętnej, pomysłowej reżyserji p. Ar­
tura Kwiatkowskiego i świetnej grze arty­
stów sekundowała piękna oprawa dekora­
cyjna pendżla p, St. Węgrzyna, z prawdzi­
wym pietyzmem traktująca na naszej sce­
nie ciekawy i piękny utwór Perzyńskiego.

Najnowsza ta sztuka polskiego, cenione­
go autora dramatycznego jest szlagierem
bieżącego sezonu teatralnego a tak staranne

wystawienie jej na scenie teatru naszego

przynosi dyrekcji prawdziwy zaszczyt.

Jan Kaźmierezak
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Wrażenia niedzielne.

Maj w całej pełni, św. Stanisław zlito­
wał się nad na,mi i obudził śpiące dotych­
czas słońce, które rzuciwszy nam garść pro­
mieni ożywiło wszystko i wszystkich.

Piękny, słoneczny i ciepły dzień! Wszy­
stkie uroczystości urządzane w tym dniu

wypadły nadzwyczajnie. Do Brzozy, gdzie
odbywało się otwarcie sezonu pospieszyło
moc mieszkańców naszego miasta, by zare­
zerwować sobie już lokum na. czas urlopo­
wy, na czas wypoczynku.

Tłumy publiczności przybyły na otwar­
cie sezonu naszego tak sympatycznego
B. T. W. Nie mniej też było widzó-w na

boisku szkoły oficerskiej, gdzie wychowan­
kowie tej szkoły urządzali konkursy hippi­
czne. Także na wielkich wyścigach kolar­
skich, urządzanych na szosie gdańskiej
przez Bydgoski Klub Kolarzy było moc pu­
bliczności.

Na szczególne podkreślenie zasługuje u-

rządzenie ,,Wieczornicy rodzicielskiej11 przez
Stowarzyszenie Młodych Polek ,,Promyk11.
Wieczornica ta odbyła się w Domu Kato­
lickim przy ul. Miedza z bardzo bogatym
programem.

Pozatem różne towarzystwa urządziły
:szereg zabaw, na których bawiono się mile
i ochoczo,

Otwarcie sezonu Bydgoskiego
Towarzystwa Wioślarskiego.
Nasza chluba - B . T. W . rozpoczęło

pracę. Wczoraj odbyło się już otwarcie se­
zonu. Samych członków’ B. T . W . zebrało

się przeszło 150 nie licząc delegacji innych
klubów, które przybyły na uroczystość Be-
te wraków.

Po Mszy świętej na przystani prezes Ma­
ciejewski dokonał uroczystego otwarcia se­
zonu, a obecny dowódca dywizji generał
Thommee podniósł banderę. Wkrótce po
tem ks. Zieliński dokonał chrztu nowej ło­
dzi wyścigowej bez sternika, jedynej tego
rodzaju W nasze,j dzielnicy.

Odbyła się następnie defilada. Przy
dźwiękach orkiestry 62 pp. przedefilow’ało
po Brdzie 41 łodzi B. T. W., Gryfu, Frithjofu
i innych klubów. Defiladzie przyglądały
się zgromadzone po obu brzegach rzeki tłu­
my publiczności. Wśród przedstaw’icieli
przybyłych na otwarcie sezonu B. T. W.

zauważyliśmy generała Thommee’go, staro­
stę Niesiołowskiego, wiceprezydenta dr.

Chmielarskiego, radcę Milcherta i innych.
Wieczorem w salach hotelu pod Orłem

odbyła sie zabawa taneczna.

B. T . W . z chwilą otwarcia sezonu, jak
zawsze zabierze się raźno do pracy, by na

regatach stanąć na. pierwszem miejscu, o-

kryć sławą nietyłko Bydgoszcz, ale i Pol­
skę, a tego naszym sympatycznym wiośla­
rzom z całego serca życzymy.

Święto w szkole oficerskiej
dla podoficerów.

Szkoła oficerska dla podoficerów jako
patrona swego obrała sobie św’. Stanisława

Biskupa i Męczennika. Rok rocznie dzień
św. Patrona obchodzony jest w szkole uro­
czyście. Niemniej uroczyście wypadło to

święto i w bieżącym roku.
Rano na placu szkoły przy ustaw’ionym

ołtarzu polowym ks. ppułk. Szyłkiewicz
odprawił uroczystą Mszę św. W czasie na­
bożeństwa przygrywała orkiestra 16 p. uła­
nów, a chór szkoły odśpiewa! kilka pieśni
religijnych.

Po nabożeństwie odbyła sdę defilada od­
działów szkolnych, którą odebrał generał
Skierski w towarzystwie gen. Thommeógo.
Raźno przemaszerowały oddziały: piechoty,
kawalerji i artylerji.

Wkrótce po w-stępnych uroczystośc,iach
odbył się w kółku zaproszonych gości obiad,
a następnie zawody sportowe i konkursy
hippiczne wycho,wanków szkoły,

- Przed Międzynarodowymi Zawo­
dami konnymi w Warszawie. Przed

Międzynarodowymi Zaw’odami konny­
mi w Warszawie, koło sportowe 16 p.
ułanów, przy w’spółudziale tutejszego
,,Klubu Jazdys( urządza w dniu 22 bm.
w’ielkie zawody konne na boisku Szko­
ły Oficerskiej dla podoficerów. Bliższe

szczegóły zawodów będą podane do
wiadomości w najbliższym czasie.

- Szkoła podoficerska 62 pp, w ,,Dzien­
niku Bydgoskim". W ubiegłą sobotę szkoła

podoficerska 62 p. p. pod dowództw’em ko­
mendanta szkoły, porucznika Szymanow­
skiego zwiedziła drukarnię naszą. Żołnie­
rze podziwiali maszyny linotypowe i nową
olbrzymią maszynę rotacyjną.

— Ławki ogrodowe. Magistrat nasz za­
zwyczaj w’ jesieni zabiera z parków i o-

grodów’ ławki i dopiero zwraca je na wiosnę.
Zwykle spóźnia się z tym zwrotem, a pu­
bliczność chcąca spa-cerow’ać i ludzie sta­
rzy, towarzyszący dzieciom, jeżeli chcą od­
począć, to nie ma,ją na, czem usiąść. Pu­
bliczność zatem za naszem pośrednictwem
prosi Magistrat, aby zarządził zwrot tych
ławek.

PROGRAM W KINACH.
— Tajemnica Cyrku Baare, potężny prze­

pełniony pięknemi atrakcjami cyrkowemi dra­
mat dziś wchodzi na ekran kina ,,Marysieńka".
Główną rolę kreuje ulubieniec publiczności
Hary Peel.

— Kino ,,Nowości" wyświetla wstrząsający
dramat o rozkosznej wystawie realizacji Freda
Niblo ,,Kusicielka" z udziałem uroczej Grety
Garbo i Antonio Moreno w rolach tytułowych.
Treść filmu wspaniała i nadzwyczaj zajmująca,
Jako dodatek humorystyczna farsa z Buster
Keatonem p. t. ,,Ślub z przeszkodami".

PROGRAM RADJOFONICZNY.
WARSZAWA im m,

WTOREK, 10. V. 1927 R,

12,00, Komunikat lotniczo-meteorologiczny.
15.00. Komunikat gospodarczy i meteorolo­

giczny.
15.30— 16.45. Stacja nieczynna.
16.45—17.10. Odczyt p. t, ,,Wielkopolska i

Małopolska" — wygł. prof. Paweł Sosnow­
ski.

17.15. Koncert popołudniowy. Muzyka lekka,
18.40—19,00. Rozmaitości.
19.00—19.25. Odczyt z, cyklu ,,O wyborze za­

wodu" p. t. ,,Zawód handlowca" wygł. p.
Aleksander Morozowicz, — generalny in­
spektor bankowy.

19.30— 19.55, Odczyt p, t. ,,Rumunja" wygł.
prof. Wł . Dzwonkowski.

19.55 . Komunikat rolniczy.
20.15. Odczyt p. t. ,,Znaczenie morza pod

względem gospodarczym i wychowawczym",
wygi. gen. Marjusz Zaruski,

POZNAŃ 270,3 m,

17.15—18.45. Koncert orkiestry wojskowej 57

pp. pod dyr. p, kapt. Vorela. Muzyka lekka.

Utwory: Kellerbela, Lehara, Jana Straussa,
Verdi’ego.

18.45.— 19.00 . Nadprogram.
19.00—19.25. Odczyt p. t . ,,Banki Wielkopol­

skie a kupiectwo" wygł, dr, Stanisław Per-

naczyński.
19.25—19.35, Komunikaty rolniczo-gospodar-

cze.

19.35—20.00. Odczyt p. t.: ,,Powstanie Pań­
stwa Polskiego za Piastów", wygi. dr. Zyg.
Wojciechowski.

20.00—22.00, Koncert kameralny, Wykonaw­
cy: Gertruda Konatkowska (fortepjan), Ma-

rynowicz-Madejowa (śpiew], Józef Madeja
(klarnet). l) Szuman: Fantazje (klarnet z

fortepjanem). 2) Szubert ,,Wszechmoc", Bee-
fhoven: Arja z op. ,,Fidellio", odśpiewa p,
Marynowicz-Madejowa. 3) Brahms: a) Ra­
psod(a h-moll, b) Walce, c) Capriccio, wy­
kona p. Gertruda Konatkowska. 4) Brahm:
Sonat: es-dur. p . Madeja i p, G. Konatkow­
ska. 5) Schubert: Pastuszek na skale, wyko­

nają pp. Marynowicz-Madejowa, Konatkow­
ska i Madeja.

KRAKÓW 422 m.

17.15—18.40. Transmisja z Warszawy.
18.40—19.00. Rozmaitości.
19.00—19.25. Odczyt pod tyt, ,,Życie wyra­

zów polskich Cz. Ul.: Nowopowstałe wyra­
zy rodzime (Nowotwory), wygł ,dr. J . Łoś,

prof. U. J. 2

19,30 19.55 . Odczyt pł}d tyt. ,,Współczesna
poezja włoska", wygł. M . Asanka - Japołl,
prof. gimn.

20.00—20.30. Przerwa, ewentualnie komuni­
katy.

20.30 . Koncert. W czasie przerwy koncertu

nadany będzie komunikat ,,Messager Polo-

nąis" w języku francuskim.
22.00 . Komunikat meteorologiczny. Sygnał

czasu,

i! pata Bgzofyeznym
Dra Lustra.

Z ogólnego dorobku prac w dziedzinie hi­
gieny cery wyłonił się nareszcie puder, owoc

długoletniej pracy i doświadczeń lekarza-speeja-j
listy, preparat, który jednoczy w sobie wszel­
kie postulaty bigjeny i wykwintności. Nie mało
skomplikowana była ta praca, nie łatwe roz­
wiązanie piętrzących się trudności. Chodziło
bowiem przedewszystkiem o wyrugowanie tych
licznych składników, niszczących cerę i zatru­
wających organizm, któremi zaprawia przew’aż­
nie liczba zagranicznych fabrykantów swe pudry,
o dobór takich roślinnych sk’adników’, które
nie tylko przylegają ściśle do skóry, lecz zmięk­
czają twardy nabłonek, kryją skórę jednolicie
odcieniem dostosowanym do każdej barwy skó­
ry, oraz odznaczają się wykwintnym zapachem
najprzedniejszych kwiatów.

Spodziewać się należy, iż puder egzotyczny
Dra Lustra przejdzie w trwały pomn’k, obok
chlubnie znanych preparatów lekarsko -kosme­
tycznych z Jego przepisów.

Z ŻYCIA TOY^RZYSTW.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. W

czwartek, 12 bm. o godz. 8 w hotelu Lengnin-
ga zebranie plenarne załóg trenujących. Upra­
sza się o liczne przybycie.

Tcw. śpiewu ,,Moniuszko", chór przy ko­
ściele św. Trójcy. Zebranie miesięczne odbę­
dzie się we wtorek, dnia 10 maja o godz. 8 -ej.
Zarządu dziś w poniedziałek, 9 bm. o godz. 7
w salce parafjalnej. Komplet konieczny.

Tow, ,,Esperanto". Miesięczne żebranie w

poniedziałek punktualnie o godz. 8,30, w salce

klubowej, Jagiellońska 25. Przybycie wszyst­
kich członków konieczne. M . in. wykład p.
E, Fethekiego ,,Ekskurso en Esperantujon".

,,Halka". W poniedziałek lekcja śpiewu wy­
pada, natomiast odbędzie się w przyszły czwar­
tek o godz. 8 wiecz. w lokalu p. Jarnatha ze­
branie miesięczne. Na porządku obrad bardzo

ważne sprawy.
Tow. Uczniów Kupieckich. Ćwiczenia lek­

koatletyczne dziś, o godz. 7 na Stadjonie
miejskim. Uprasza się o liczny udział.

Zebranie zarządu Towarzystwa Rzemieślni­
ków polsko-katolickich w poniedziałek, 9 bm.
o godz. 7 wiecz. w salce przy kościele św.

Trójcy. Ważne sprawy — obecność wszystkich
konieczna.

,,Dzwon". Zebranie zarządu dzisiaj, w po­
niedziałek, o 8 wiecz. w salce parafj. przy ko­
ściele św. Trójcy.

Zebranie plenarne jutro, we wtorek, o 8-ej
wiecz. w auli szkoły na Okolu. Goście mile
widziani.

Nadzwyczajne zebranie Związku Marynarzy
oddział Bydgoszcz w czwartek, t. j. dnia 12
bm. o godz. 7,30 w Resursie Kupieckiej, ul.

Jagiellońska. Z powodu bardzo ważnych
spraw, prosi o liczne i punktualne przybycie
wszystkich członków prezes,

Tow. śpiewu ,,Arion", Czyżkówko, Zebra­
nie zarządu odbędzie się we wtorek, 10 bm. o

godz. 8 wiecz. w szkole. Komplet pożądany.

Towarzystwo Filatelistów prosi o przybycie
członków na zebranie we wtorek 10 bm. o go­
dzinie 19-ej w Resursie Kupieckiej (salka klu­
bowa). Goście i sympatycy mile widziani.

Związek Urzędników Kolejowych koło fach.
II. (zrzeszenie urzędników niższych) odbędzie
zebranie miesięczne we wtorek 10 maja o godz.
19,30 w w Kantynie Kolejowej przy ul. Zyg­
munta Augusta.

Kartel Z. Z, P. Zebranie zarządów filijnych,
mężów zaufania i członków wydziałów robo­
tniczych Zjednoczenia Zawodowego Polskiego,
odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. o godz,
19-tej w lokalu p. Mellera, plac Piastowski 2.
Na porządku dziennym bardzo ważne sprawy
zatem przybycie jak najliczniejsze pożądane.

Przewodniczący Z. Z . P. F . Dereziński.

FOTOGRAFJE ze zjazdu referentów o-

światowych Zw. Powstańców i Wojaków
są do odebrania w księgarni .Tana Kaszu-

bewskiego, ul. Niedźwiedzia. Cena. 4 zł.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 7 maja 1927 roku.

PAPIERY PROCENTOWE
4. proc. Pozn. listy zast. (przadwoi.) 40,-

(za 1000 mk. nom.)
31/, proc, oblig. prowinc. ze stemplem
skarb, niemieckim 94_9g_

(za 1000 mk. nom.)
8°/o dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred-

961/i°/o (za 1 dolar .

6 proc, zbożowe Pozn. Ziem. Kredyt. 26,75
5 proc Pożyczka konwersyjna 65,%
8’/0 listy zestawne Państw. Banku Rolnego
5 proc. Pożyczka premj. serja II.

AKCJE BANKOWE

Bank Centralny I-IV em.

Bank Kwilecki Potocki i Ska I-VIII em 11,25
Bank Przemysłowców I—II em 825
Bank Związku Spółek Zarób. I-XI em. 2o’,25

, 20,40
Pozn. Bank Ziemian I—V em. 4,25

AKCJE PRZEMYSŁOWE
Arkona I—V em. 3,99
Browar Krotoszyński 34’-

Cegielski H. I. em . 49,59
Centrala Rolników I em. es, kup. 130_
Herzfeld Viktorjus I em. sg’
Lubań, Fabr. przet. ziemn. I-IV em. no’-
Młyn Ziemiański I-II em. g’go
Płótno I-III em. o’gę
Pozn. Spółka Drzewna I-VII em —)’só
Unja (dawniej Ventzki) I-III ex kup. 2?’?5

28 --

Wytwórnia Chemiczna em. 1,30-1,35
TENDENCJA utrzymana

Bank Polski płacił dnia 9 maja br. za:

dolary amerykańskie 8,89
funty szterlingów 43,26
franki szwajcarskie 171,25
franki francuskie 34,83
marki niemieckie 210,68
guldeny gdańskie 172,55
szylingi austrjackie 125,35
liry włoskie 46.71

Etan wody w Wiśle dnia 9 maja rano:

Zawichost 1.91, Warszawa 2.04, Płock 1.78,
Toruń 2.20, kordon 2.27, Chełmno 2.10, Gru­
dziądz 2.37, Korzeniewo 2.64, Piekło 2.11,
Tczew 2.69, Einlage 2.36, Schievenhorst 2.50.
Na górnej i środkowej części nieznaczny
Przybór. Na dolnej części woda opada-.

KALENDARZYK TEARALNY.

Poniedziałek, 9. 5. ,,Uśmiech losu".
Wtorek, 10. 5. ,,Orzeł czy reszka?" (c. zniż.)
Środa, 11. 5 . Występ ,,Perskie Oko".
Czwartek, 12. 5 . Występ ,,Perskie Oko". .

Piątek 13. 5. ,,Złota Ciocia".
Sobota, 14. 5. ,,Skowronek".

I Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde 1
I dalsze słowo iO groszy. 5 cyfr = 1 słowo - I

i, w, z, a - każde stanowi słowo.
DROBNE ODKO
Ogłoszenia większe pod niniejszą rnbryką oblicza

1 IjRW1 01a pohukujących posady 20 % zniżki. - f
WT SBL? I’oł Al m, Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9 I

?tę na mm. 0 !BO% drożej ,, przed południem.

Ekspedientka
do składu bławatów i to­
warów krótkich od 15 ma­
ja potrzebna. Oferty z od­
pisem świadectw uprasza
się nadesłać do filji Dzień.
Bydgoskiego, pod ,,Ekspe­
dientka 15a. (F-5054

Szteper
krajacz, potrzebny. Śnia­
deckich 6, parter. (10550

Starsza

dziewczyna z dobrem go­
towaniem przyjmie zaraz

posadę. Wiadomość, Wodna
nr. 4. u Wejser. (10577

Poszukują
na biura 1 duży lub 2
mniejsze pokoje na parte­
rze lub I piętrze w okolicy
Placu Teatralnego. Okna
z ulicy. Zgłoszenia do filji
Dzień. Bydg. pod MP. 12".

(F-5053

Lekarz

poszukuje 6-7pokojowego
mieszkanie z możliwie w

śródmieściu wprost od
gospodarza, ewt. pośred­
nictwo. Warunki według
ugody. Oferty do filji Dz.
Bydg. pod ,,L. 0." (5022

f§f ROZMAITE

Miód

czysto pszczelny w więk­
szej ilości mam do odda­
nia. Cena umiarkowana. -

Oferty upraszam do Dzień.
Bydgosk. pod ,Miód”.

(F-5026

Zgubioną
książeczkę wojskow ^Ta­
deusz Kapałczyński unie­
ważniam. W razie znale­
zienia skierować takową
Dworcowa 68, II. piętro,
T. Kapałczyński. (F-5020

Kuplę
motocykl Indian - Prince.
Reflektuję tylko na do­
brze utrzymaną maszynę.
Oferty z podaniem ceny
składać do Dzień. Bydg.
pod ,N. K”. (10389

Plelegnlarkt(5021)
rutynowanej do dziecka
dwumiesięcznego, która
zajęłaby się równocześnie
7-letnią dziewczynką po­
szukuje się zaraz, ?,dres
wskaże filja Dzień. Bydg.;Szofer

obeznany z motorami
elektrycznemi poszukuje
posady. Szumiłowski Jul-
jan, Parlin, poczta Gruczno
pow. Swiecie. (F-5017

Łąka
8 mórg przy Noteci, wy­
borne siano, jest do wy­
dzierżawienia. W . Koczo­
rowski,, Gdańska nr. 5 .

(F-5081

Zawodowy
dekarz poszukuje dwa po­
koje i kuchnię za odnoś­
nym czynszem i bezpłatną
reperacją dachów. Zgłosz.
pod ,B. K." do filji Dzień.
Bydg., Dworcowa 2.

(10 549

Potrzebują 4

dzieiinie 30-50 litr, mle­
ka. Skład kolonialny,
Grunwaldzka 99. (F-5023

Iw% PO32UKIW AW;

Przyjme
posadę gospodarczą w

przedsiębiorstwie przemy-
słowefti za otrzymanie któ
rej złożę kaucję łub udzielę
pożyczki kilku tysięcy zło­
tych. Łaskawe oferty proszę
składać do filji Dziennika
Bydg., Dworcowa 2 pod
,Posada". (F-502S

8-pokojowe
mieszkanie komfortowe
przy ul. Gdańskiej do od­
stąpienia. Warunek pożycz­
ka80i0 zł na rok, z pro­
centem podług umowy.
Gwarancja hipoteczna. —

Oferty do filji Dz. Bydg,
Dworcowa 2 pod 9Ośmio-
pokojowe". (F-5049

Hf/ POSADY W
wórNE

Prace stałe
w przedsiębiorstwie o-

trzyma zaraz ten, który
pożyczy 300-500 zł., pro­
cent podług umowy. Zgł.
do Dzień, Bydg. pod
-Praca”. (10585

POKOJE ^21

K SPRZEDAŻE

Warsztat
ślusarski mały, tanio na

sprzedaż. Kcynia, Ołek-
syenko. (F-5019

Pomocnika

fryzjerskiego poszukuje
Gniatczyk, Gdańska 154.

CF-5031

Pokoik

mały próżny do wynaję­
cia. Podgórze 6. Gospo­
darz- (J0542

OnłaszaJtiewlfei!iinffiHi
1
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załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,

spadkowe, hipoteczne,
waloryzacyjne, kontrakto­
we, spółkowe, najmu, ad’
ministracyjne, podati
ściąganie należności

St. Banaszak,
n!. Cieszkowskiego Z. Tsl. 131

Długoletnia praktyka.
27310

Owa realności

restauracyjne w dobrem
położeniu przy wpłacie
od 35000do45000zł. na

sprzedaż. Wiad. Grundt-
ke, Bydgoszcz, Śniadec­
kich 33, róg Dworcowej.

(F-5048

Krawcowa

paryska wykonuje płasz
cze, kostjumy, suknie, e

legancko i dobrze. Jac
kowskiego 28. (1055!

MEBLE
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb,: jadalni, sypialni,
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedynczych,
także wyściełane solidne­
go wykonania na dogo­
dnych warunkach poleca

Ignacy Grajnert,
Bydgoszcz, (9574

Dworcowa 8. Teł. 1921

Ubranka (1591
do Komunji św., spodnie
do pracy sprzedaje tanio
Jan Wilczewski, Byd­
goszcz, Św. Trójcy 22a.

Bielizno

pojedynczo i elegancko,
w domu, poza domem i na

prowincji wykonuje Gre­
gor, ul. 3 Maja 6. (9817

Rakiety tenisowe

naprawia najtaniej. Zgł.
St. Niewczyk, Bydgoszcz,”’

r,-.._-.i_ i,- jjp.4647ul. Gdańska 147.

Baczność!
Najakuratniej plisuję i
karbuję suknie damskie

’

!clnyra dniu. Piwecki,
- Trójcy 27, tel. 1768.

(10545

Tapicerskle prace
także materace druciane
wykonuję najtaniej. Do­
lina 24, I ptr. (10535

Krawcowa

szyje tanio u klienteli,
Garbary 10, III p. lewo,

(10595

KSPRZEDAŻE
Bom z piekarnia

w mniejszym, ożywionym
mieście, przy fabrykach,
dobrze prosper. z zapa­
sami opału na cały rok,
budynki nowsze, położe­
nie ładne i dobrze zagos-
podarzone, z kompletnym

inwentarzein żywym i
martwym sprzedam z po­
wodu wyjazdu za 16 tys.
zł. Biuro ,,Pogoń" Byd
goszcz Dworcowa 80.

Majątek
460 mrg., 3 i 4 kl. ziemi
z żywym i martwym in­
wentarzem. Cena 65 tys.
zł., 140 mrg. pszennej zie­
mi cena 36 tys. zł. .,Stella”
Dworcowa 64. (F-5038

Majątek
1200 mrg. pszenno bura

czanej ziemi na korzyst-
warunkach na sprzedaż,
,,Stella” Dworcowa 64,

F-5037

Folwarki
1000 mgr., 800 mrg., 500
mrg., 300, 270, 100 mórg,
młyny tartaki poleca biu­
ro Centralne Dworcowa 69
Nowakowski. (F-5029

Kamienica

położoną w śródmieściu
Bydgoszczy sprzedam na­
tychmiast. Wpłata 40 do
50.000 zł. Zgł. poste re­
stante Margonin nr. 100.

(9803

Młyn parowy
przemiału 400 ctr., przy­
tem tartak, dom w ogro­
dzie, 10 pokoi, stajnie,
szopy, Spichlerze, 10 mrg.
ziemi, w bogatej okolicy,
stacja kolejowa w miejscu.
Cena 130.000 zł, wpłaty
40.000 zł. i wiele innych
młynów motorowych i
wodnych poleca Biuro
Pogoń, Bydgoszcz, Dwor­
cowa nr, 80, telefon 1815.,

Rentówka
’ 64 mórg ziemi pszennej,
’ zabudowania masywne,

inwentarz kompletny, za

13.000 zł na sprzedaż. Kie­
liszek i Łomżyński, Byd­
goszcz, Plac Piastowski 12

(10557

Dom

nowoczesny z dwoma
składami w centrum mia­
sta, cena 35 tys. zł i du­
żo innych poleca ,Sta!ła’
Dworcowa 64. (F-5039

Skład

papieru i galanterji z mie-
szkaniem, miasto poznań­
skie powiatowe, zaraz na

sprzedaż. Tanio! Oferty do
Dzień. Bydg. pod ,C. F.
44”. (10407

Skład

kolonjalny wraz z towa­
rem i mieszkaniem zaraz

do odstąpienia. Zgłosze­
nia Jasiński Toruń, Pod­
górna 2. (10312

BaczmoSć1
Sprzedam lub wydzierża­
wię w mieście pow’iato-
wem przy rynku dom z

dużym interesem, w

którym się prowadzi han­
del kolonjalny, delikate­
sów, także restauracja i
inne przedmioty z dużym
zajazdem i stajniami. Mie­
szkanie wolne. Cena 52 000
zł,, wpłaty 35 000 zł. Ofer­
ty do Dzień. Bydg. pod
,C. N. 66”. (10364

Dom

II-piętrowy, dwa interesy,
4-pokojowe i 5-pokojowe
mieszkania, w centrum,
45.000 zł. Szarek, Dwor­
cowa 90. (F-5034

Pierwszorzędny
interes papieru z księgar­
nią, w najlepszem położe­
niu iń. Bydgoszczy, przy
wpłacie 30-60 tys. zł na

sprzedaż. Bliższ, inform.
Grundtke, Bydgoszcz, ul.
Śniadeckich 33, róg Dwor­

cowej. (F-5047

Ziemniaki

jadalne sprzedaje niżej cen

targowych z składnicy
Wodtke, ul. Gdańska 131/2.
Gburczyk, ul. Pomorska 65.
Teł. 1135. (10 320

Chłodnice
samochodowe ,Opel” i
,Benz” nowe i karborator
,Palast” na Sprzedaż. Of.
pod ,N. 250” do Dzień.
Bydg. (10519

Rower
z wolnym biegiem, w do-
brym stanie, za 65 zł na

sprzedaż. Pomorska 60,
w podwórzu. (10552

Rower

męski, Brennabor, z woł-
nym biegiem, tanio na

sprzedaż. Nakielska 18.
(10548

Maszyna
do szycia, Singera, do
wpuszczania, zupełnie no­
wa, okazyjnie na sprzedaż. s

Wełniany Rynek 14, skład 2
kapeluszy. (10540

"

Sprsedam s

dywan pluszowy, 2X21/- . s

mtr, dobrze utrzymany. 1
Zawiasińska, Szwederowo, -

Ugory 10. (10538

Sprzedam 1
bryczkę. Dworcowa 90 -

w podwórzu. (F-5033

Magiel s

korzystnie na sprzedaż, s

Kujawska 37. (10591 c

Ładna
biała sypialnia i lustro na

sprzedaż. Of. pod ,J. 500” ,

do filji Dzień. Bydg., ul. c

Dworcowa 2. F-5027

Pianino
czarno polerowane, krzy- v
żowe sprzedam za 1750 zł. v

Lipowa 5a, parter lewo, s

(10569 I

Meble!

Najtańszy zakup solid’
nych i wykwintnych me­
bli, stała okazja w wiel­
kim wyborze, największy
interes w miejscu. Spe-
cjalność, gustowne i sty-
Iowo jadalki,
męskie poko;"
leżanki, biur

stoły, zegary, dywany,
obrusy wazy, obrazy, gar
nitury klubowe i pluszO’
we, wypożyczalnia i za­
miana mebli, dogodne
warunki, fachowa obsłu­
ga, własne warsztaty, po­
leca Nowy Magazyn Me­
bli Górnoślązaków, ulica
Śniadeckich 56, obok uli

cy Gdańskiej, tramwa
z obu dworcow, tel. 10-25
R. Janoszkę. 2-8 zamkn.

10562

Bont
z interesem celem kupna
przy wpłacie 15.000 zł od
gospod. poszuk. Oferty
pod ,,Kupno" do Dz. Bydg,

(10384

Kupią
kamienicę, płacę gotówką
4100 doi., zgłoszenie ul,
Reja3,Ip. (10385

Cegielni

(10358

Cukiernika
poszukuje Fabryka Cze­
kolady. Zgłosz. z poda-1 śeielnej,

Dz"

Skład
w ruchliwej dużej wsi ko-

olady. Zgłosz. z poda-1 śeielnej, z przyległem
niem pretensji do Dzień. J mieszkaniem, dla branży
Bydg. pod ,Cukiernik II”. I bławatów, możliwie bez

10553

Modystki
i uczennice potrzebne.
Sw. Trójcy 19. 10547

towaru poszukuję. Zgł.
)Od ,L. A . P." do Dzień.
Bydg. (10528

Slusarnlą
sprzedam lub wydzierża­
wię przy korzystnych wa­
runkach z powodu innego
przedsiębiorstwa. , Zgło­
szenia, do L. Sobieralskie-
go, Gniezno, Rzeźnicka 4.

(10268

Najlepsza
okazja zakupu dobrze u-

trzymanych mebli używa­
nych. Dębowa sypialka
350 zł., meskie pokoje 475
zł,, jadalki 475 zł., bufety
250 zł., regały do książek
65, 135 zł, biurka 65 zł.,
stoły biurowo 25 zł., stoły
do rozciągania 45 zł, sza­
fy do rzeczy 42 zł., duże
szafy do rzeczy 65, 85 zł,
maszyna do szycia 85 zł.

kobierce 85 złotych,
kuchnie 85 zł., szafonier-
ka 35 zł, kanapa 55 zł.,
leżanka 55 zł,, materace

skrzyniowe 23 zł., łóżka
18, 23 zł., krzesła 4-8 zł,
umywalki, stoliki nocne

stoliki ozdobne, stolik
do szycia, szafki do wę-
borków, garderoby do
przedpokoi, krzesło bu­
jak, leżak, stojaki do gar­
deroby, korytka do kwia­
tów, gondele, szafy do
rzeczy do rozbierania, łó­
żeczka dziecięce, pierzyny,
wagi decymalne, maszyna
wiertarka, pilnikarka, ro­
wery, zegar stojący, dobre
lustra na sprzedaż, Oko­
lę, Jasna 9, tylny dom,
parter lewo, siedem mi­
nut od dworca. (10562

Kuplą
dom z piekarnią lub in
teresem, lub gospodarstwo
zaraz (Bydgoszcz lub na

Pomorzu). Wpłacę 15.000 zł
Oferty pod ,W. K, 100a do
Dzień. Bydgosk. (10286

,% woł,u n

Bezpłatne
prospekty listownych kur­
sów stenografji, kaligrafji
wysyła Redakcja Steno­
grafa, Warszawa, Szczygla
nr. 12. (7642

Chcesz otrzymać posadę
musisz ukończyć kursa
fachowe korespondencyj­
ne profesora Sekułowicza,
Warszawa, Żórawia 42.
Kursa wyuczają listownie:
buchalterji, rachunkowoś­
ci kupieckiej, korespon­
dencji handlowej, steno­
grafji, nauki handlu, pra­
wa, kaligrafji, pisania n:

maszynach. Po ukończę
niu świadectwo. Żą
prospektów. ’(l

cie

Skład

papieru i galanterji, w

najlepszym punkcie, z 8
pokojowem mieszkaniem
wolnem, z ładnem urzą­
dzeniem, sprzedam na ko­
rzystnych warunkach ,,Ta­
ni Bazar" Nakło, ul. Byd­
goska 354. (F-4865

Poszukujemy
dla Bydgoszczy i Pomo­
rza inteligentnych, usto­
sunkowanych i odpowie
dzia!nych ajentów-przed-
stawicieli, do działów u-

bezpieczenia od ognia, na

życie, od kradzieży, wy­
padków transportu etc.
Warunki prowizyjne. Po

wykazaniu zdolności mia­
nowanie na inspektora re­
jonowego. Oferty z refer.
do filji Dziennika Bydg.
Dworcowa 2 pod ,,Enei^
gja\" (10544

Skład kolonialny
nowo urządzony z maga-

Uczenica Izynem, piwnica i podwó-
może się zgłosić. Sport, Irzem, przy głównej ulicy
ul. Dworcowa nr. 2, skład i w Tczewie, nadający się
obuwia. R-50441 na każde przedsiębiorstwo

natychmiast z powodu
Stolarz 8 pol!erów I zmiany przedsiębiorstwa

poszukuje Fordońska 68. j do wydzierżawienia. Zgł.
(F-5045 do Dz. Bydg. pod ,F-5QO5”.

(10513
Poszukują

zaraz uczennice z porzą-l Szukam

dnego domu. Ignacy Ru-!miejsca na założenie mle-
ciński, skład obuwia, Byd- j czarni, lub takową wy-
goszez, Wełniany Rynek I dzierżawię. Zgłoszenia
ni’. 12, (10534Ido filji Dziennika B;

Dworcowa
czarz”

pod Jlk-
(F-5032Sprzedawcy

na wyjazdy poszukuje
wytwórnia cukrów, Bło-I Hurtownia piwa
nia 24, od 4-6. (10527! składająca się z lodowni,

chłodni do
ga!ni, fabryk’i w,

obcią-
mine-Chłeplee

pożądny i uczciwy doI ralnych jest natychmiast
pracy w kuchni potrzebny S do wydzierżawienia. Do
zaraz. Restauracja - Ga-! tego należy 40.000 butelek

stronomja, Dworcowa.
(F-5046

Dzielnego

!oraz 4 konie, 2 samocho­
!dy ciężarowe, 2 wozy i
wszelkie skrzynie oraz

|esencje i różne rzeczy
)dzatokarza, który obeznany i wchodzące_ w_ zakres te-

jest z wszelkiemi pracami | g°z przedsiębiorstwa. Mie-
u.1 , k. p sięczna dzierżawa 600 zł.

1 Pomieszkanie o 4 poko
jest
wchodzącemi
tokarstwa poszukuje. J., , .....

Zak, Rabiańska 13, Toruń. J; . 1 ,z kuchnią i wszel-
Wyroby metalowe. (10461 kienn chlewami. Zgłosz.

1 "’Od ,N, L. oOO do Dzień,

Poszukujemy feieglage
młodszego przykrawacza,
robotnika do wypalania
sznytów (maszyną), robotni­
ka do przybijania obcasów
maszyną Lightning,
pot raf,ji obcasy

ag, który
frezować I

3ydg. (10518

Mieszkanie
pokojowe z kuchnią

maszyną i styftowae. Zgł. prZy Placu Poznańskim
przyjm_uje Fabryka Obuwia | z nowym nieużywanym
Zabłocki i Ska Pozm ń, ul.
Wrocławska 15. (10424

E pDsadT"^SIpnszuKiną
Rutynowana

pokojem stołowym na

tychmiast za 3.500 zł. na

sprzedaż. Of. pod ,3000
do Dz. Bydg. (10430

Mieszkań!
pokojowe z kuchnią

Kompletny
garnitur do młócenia, do­
brze utrzymany, fabrykat
Deutza 8 P. S,, młóckar-
ka z podwójnem czyszcze­
niem, jak również urzą­
dzenie do sypialni, dębo­
we i z p!ytami marmuro-

wemi, lepszy pokój orze­
chowy, dobrze utrzymany

sk dziecięcy,
’

) na sprzeda
bardzo

Lutz,

(F-4968

cny,
tj z przedziałami na

sztuk sprzeda W.
rzyniak, Wyrzysk
n 60. (F-4917

Wózek

(10551
12.

na

Pianino
: Wojdylak, Po-
i 26. (10554

Nowa ławka
-ska za bezcen na

daż w stolarni. Na-
ca 16. (10534

Wózek dzieci
lóra 10,

(10524

Wóz

)oczy, fuzja dla
i dubeltówka na

Cmentarz Wil-
wowa 25. (10526

2 rowery
i damski, nowe. ta-

Sr-;
dz,

p. lewo. (10566

Kupią
dom ze składem za go­
tówkę. Wiadom, w Dzień.
Bydg. (10530

Podróżującego
z branży cukierń, dobrze

zaprowadzonego w miej­
scu i na prowincji samo­
chodem, z kaucją poszu­
kujemy zaraz. Łaskawe
zgł. pod ,J. 300” do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

ekspedjentka poszukuje i nmebl. oddam bezdzie
posady w, składzie kolon- . tnym za kaucją , 1000 zł.
jalnym lub jako bufetowa, 1 na kilka miesięcy. Wiad.
Oferty pod ,,Rutynow ana" j,w. filji Dz. Bydg. Dwor-

Dzien. Bydgoskiego. I cowa 2.

(10473
do (F5919

Pomocnik

fryzjerski potrzebny. Ul
Dworcowa 3la. (10379

Dwóch

pomocników szewskich
mogą się zaraz zgłosić.
Bydgoszcz, Sienkiewicza
nr. 22. (F-5052

potrzebny,
nr. 22.

frysj-
Warszawska

(F-5130

Posadą inkasenta
z kaucją do 5.000 zł. wa­
kuje w Tow. Ubezp.
,Europa” tamże potrze­
bni są w Bydgoszczy i
na prowincję inspektorzy
na pensję i prowizję. Of.
nadsyłać do filji Dzień.
Bydg. ul. Dworcowa nr. 2,
pod ,Praca”. (10278

Szewców
tylko dobrze wykwalifi­
kowanych, na szyta i
szpilkowana robotę, do­
bry zarobek, praca’ stała,
poszukuję. Fr. Leśniew­
ski, Łobżenica. (F-4896

Potrzebna
zaraz dziewczyna z goto­
waniem._ Kiałka, Jagiel­
lońska 52, w podwórzu,
parter lewo. (10543

Młodszegd
pomocnika fryzjerskiego
poszukuje Dutkiewicz, ul.
Wzgórze Dąbrowskiego.

(10537

Uczeń
,;rodniozy_, syn uczci-
ych rodziców, może się

zgłosić. Bielicka 36. (10525

Uczeń
kowalski może wstąpić w

naukę zaraz. Gdańska 69.
10576

Dslswczą
młode do posyłek i in­
nych prac potrzebne. Si­
lesia, Mazowiecka nr. 39.

(F-5041

Poszukują
miejsca do dzieci także

_szyciem na wieś lub
miasto. St. Skrzypczak,
ul. 3 Maja 23. (10346

Duet
od 15 maja wolny. Zgł.
Spiewanowski, Tczew, Po­
morze, Hala Miejska.

10337

Pokój
umeblowany dla dwuch
lepszych panów do wy
najęcia. Gdańska 130, par
ter.’ (1047!

ij
umebl. z osob:
ściem panience do

Scia. Król
ptr.

Pokój

wyn:
Jadwigi 10,

(105!Młoda

inteligentna panienka zaj­
mująca się szyciem, pó-l Pokój
szukuje pracy. Zgł. pod I do wynajęcia. Cieszkow-
,B. N. 16” do Dz. Bydg. skiego 14, II ptr. prawo,

(10514 1 .........(10531

Nauczycielka I Poszukują pokoju
)rzyjmie posadę od 1-go I umeblowan, najehętnie,
’ipca jako sekretarka, kas-1 w pobliżu Starego Rynku,
_

erka lub do starszej pa- Oferty z podaniem eeny
’ni jako towarzyszka, Za do Dz. Bydg. pod .Bra-

mniejszem wynagrodzę- cia”. (10541
niem lub stałą posadę.
Łask. of. do eksp. Dz. I Pokól
Bydg. pod ,Nr. 216”. ,jo wynajęcia. Gdańska

(iboZd |nr_ 107_ (10539

Starsza dziewczyna I Pokój
umiejąca dobrze gotować I elegancko umeblowan;
Doszukuje posady od 15.5.1 zaraz do wynajęcia. U
Zgł. pod ,N. T. N.” do j Trzeciego Maja 19, II ptr.
Dzień. Bydg. (10524 j lewo. (F5025

Młoda I Pokój
inteligentna panienka, I z osobnem wejściem z u-

władająca językiem poi- trzymaniem dla solidnego
skini _i niemieckim po- pana do wynajęcia. Swię-
szukuje odpow, posady. | tojańska 20, ptr. (F-5043
Najchętniej do towarzy­
stwa. Zgł. do adm. Dz. I Pokój elegancko
Bydg. pod ,1927”. (10484I umebl. do wynajęcia, ul.

" ’"

"I, II piętroHetmańska 13,
prawo. -5036

Poszukują
elegancko umeblowanego
pokoju blisko ul. Dwor-

, cowej. Of. pod ,P. B.’ do
pszem położeniu miasta filji Dzień. Bydg., Dwor­

Duty skład I pokoje
towarow kolonj. w naj!e- j cowej.

____

D:
)owiat, z mieszkaniem

,jest od zaraz do wydzier­
żawienia. Do objęcia po­
trzeba ca. 10.000 zł’. Łask

zgł. do Dzień. Bydg. pod
uży skład 1000". (10520

Poszukują

cowa 2. (F-5035

Pokój
z osobnem W’ejściem do
wynajęcia. Kroi. Jadwigi
nr. 13, I p. lewo. (10546

Pokój
dzierżawy mniejszego do- umeblowany do wyna
mu na ’większej wiosce cia. Uhlrich, Sniadeckic
stosownego miejsca bez-1 nr. 7, III p, (F-5042
konkurencyjnego, dla sio-
dlarza - tapicera. Zgł. I Pokój
do Dz. Bydg. pod ,Z.N . Z”, do wynajęcia. Urocza 2,

(10517 ’l piętro kwo. (F-5051

Proszą wyciąć
i zachować! Biuro ,Pace”
ul. Gdanska nr. 162 (obok
hotelu pod Orłem) załat­
wia niezwłocznie i facho­
wo repliki, podania, od­
wołania, skargi w spra­
wach cywilnych, karnych
podatkowych, pożyczko­
wych, mieszkaniowych -

t d. Długoletnia prakty­
ka. — Wyszkolony per­
sonel. (8914

ESDI
Poszukują

skromnego pokoju na la­
to, matka z córką (zdrowe)
w suchej, lesistej miej­
scowości, z obiadami lub
z całkowitem utrzyma­
niem. Oferty z podaniem
warunków do E. Szczy-
głowskiej, Marcinko’wskie­
go 10, parter prawo.

(F-4948
Nad morze!

Jastarnia, Pensjonat
,Wielkopolanka” przyj-
mjue zgłoszenia na se­
zon letni od 1. czerwca do
15 września. Utrzymanie
pierwszorzędne (4 razy
dziennie. Ceny umiarko­
wane. Bliższe informacje
u właścicielki M. Malino­
wskiej Bydgoszcz, Osso­
lińskich 8. (10532

Poszukują
dla panny, lat 27, przy­
stojnej, z dobrym charak
terem, posiadającej kom­
pletną wyprawę i 1000 zł
gotów’ki, męża.’ Panowie
urzędnicy,

’

rzemieślnicy
lub wojskowi raczą oferty
swe nadesłać pod ^A. W.’”
do Dzień. Bydg. (10522

Wdowiec
z dwojgiem dzieci od lat
5-ciu do 8-miu, urzędnik
państwowy, muzykalny (u­
kończył konserwatorjum),
majętny, lat 30, katolik,
szuka na tej drodze pan­
ny lub panią z majątkiem
około 15.000 zł. w’ celn
matrymonialnym. Oferty
z fotografjami należy
przesłać pod ,Przyszłość”
do agentury Dzień. Bydg.
K. Kromki w Tczewie.

10337

Poszukują
spólniczki samotnej, lecz
tylko w starszym wieku,
z kapitałem 10-15.000 zł.
do dobrze zaprowadzo­
nego przedsiębiorstwa
wartości 30.000 zł. Ożenek
niew’ykluczony. Zgłosz.
do filji Dzień. Bydg., ni.
Dworcowa 2, por! ,Śpól-
ńiczka”. (F-4967

Handlowiec
. ny, inteligentny,

wła’ściciel interesu, pozna
osobę posiadającą kilka

,Dżentelmen”.
Bydg,. pod

10357

2 do 300C ił,
poszukuję na 1 hipotekę
na dom wartości 10 000 zł’.

Zgł. do Dzień. Bydg. pod
J. L. 3000”. (10303

Wsfjó!n!k
do dobrze zaprowadzone­
go handlu detalicznego
w Bydgoszczy, poszuki­
wany, który może dać
gwarancję hipoteczną na

10do15tys.zł. w celu
uzyskania pożyczki ban­
kowej na dłuższy termin.
Zysk duży. Of. do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2,
pod ,Gwarancja 10”,

(F-5010

Ksiąiką
wojskową na nazwisko
kapral Sylwester Pietrzak,
Bydgoszcz, unieważniam.

F-4889

Ogwiadcsam
ze ogłoszenie p. Kazimie­
ry Zebrowskiej co do mej
osoby, jest brudnem o-

szczerstwem, za które od­
powiadać będzie przęd
sądem. Leon Redlak,
rest- (10557

Ostrzegam
przed rozsiewaniem o-

szezerstw rzuconych przez
Józefa Stodółki na gospo­
darza domu Król. Jadw’i­
gi 10. Przeciw oszczercom

wystąpiłem sądownie. Go­
spodarz.

’

(10556
Darują

3-miesięczną ładną dziew­
czynkę, blondynkę z nie­
bieskiemu oczkami. Zgł.
do adm. Dz. Bydg. pod
,Dziewczynka”. (10483
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W sobotę, dnia 7 maja b. r. wieczorom
zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami
św,, po ciężkiej i długiej chorobie w 63
roku życia, nasza najukochańsza matka
i babcia

K!aczyńskich

o czem donoszą w ciężkim smutku po-

grążone , Oz’M.
Bydgoszcz, dnia 9 maja 1927.
ul. Kordeckiego 34 b.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia
li-go maja br. o godz. 5-tej po południu
z kostnicy starego cmentarza. (10575

Umożliwiam każdemu

!as nagrobków
przez moje dotąd niedoścignione

i łafwe sgslaetf^.
O. WOKBSACK
mistrz rzeźbiarsko - szl-fersko - kamieniarski.

Największa i najstarsza fabryka nagrobków na miejscu
pod własnem fachowem kierownictwem. (7808

Owsbrcowsa "30- Tel 631.

PrzefarB przymusowy.
Sala 12 maja o godz. 12-tej w południe będę sprze­

daw’ał w Zielończyrtle, pow. Bydgoszcz u p. Zaremby
w drodze publicznego przetargu za gotówkę najwięcej
dającemu następujące przedmioty: (10563

120 kawałkfiw mydła (5alveh 25 paczek
proszku do prania (Pers!!), 50 tabliczek

czekolady, 16 !wieczek, 100 paczek cykor]!,
8 funtów kakao, 1 ctr. sody.

Cywiński, kom. sądowy w Bydgoszczy, Kordeckiego 35.

zamierza sprzedać za gotówkę w drodze

publicznego przetargu

użijDinij samnchód
limuzyna 6-osobowy, marki De Dion Bouton,
10/30 P. S. utrzymany w dobrym stanie.

Rozprawa przetargowa odbędzie się w Czwar­
tek, dnia 19 maja o godzinie li-tej w gmachu
Starostwa w Starogardzie, ul. Gdańska nr. 6,
pokój nr. 13.

W powyższym terminie składać należy
oferty w zamkniętej kopercie z odpowiednim
napisem.

Do oferty należy dołączyć pokwitowanie
Powiatowej Kasy Oszczędności w Starogardzie
na złożone wadjum w wysokości 5% sumy

wywoławczej.
Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo

dowolnego wyboru oferenta bez względu na

wysokość sumy oferowanej oraz odrzucenie
ofert bez podania powodów.

Samochód oglądać można na miejscu 1 go­
dzinę przed rozpoczęciem przetargu.

, tawoiniw Wiato Powiatom

w z. Piński

10578) deputowany powiatu.

Głód - bieda - nędza!
czeka każdego, kto nie uwzględnia

w pierwszym rzędzie

wyrobów kralowych
bo pomnaża biedę w kraju!

t

,,DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 10 maja 1927 r,

DUSZNOŚCI i CHRYPKI
.AP,KOWALSKP^ rs,awa

Parislwom HadleSnlc(wo Mszano
poczta Małki, pow. Brodnica urządza w dniu 19 maja br.
o godzinie 10

submisfe na drewno użytkowe.
Bliższe szczegóły w ,,Rynku Drzewnym°, którv

wyjdzie w najbliższych dniach.

10573) Państwowy Nadleśniczy.

Pafiflwowi! Biali liii
sprzeda w dniu 16 maja 1827 r. w drodze submls]i

drewno użytkowe sosnowe
ze zrębów roku 1927 w masie 16.765 HI3 budulcu,
9105 ra3 kopalniaków I 1959 mp. wałków uiytko-
wycft. Blizsze szczegóły w ,Rynku Drzewnym°. (10558

Wtagisiręat m-

niniejszem ogłasza

unetars na budowę ft foi?tiMfói
na przestrzeni od kościoła do połączenia z Szosą Gdańską
przy Sw. Janie o powierzchni około 11.000 m-’. Budowa
obejmuje: wykonanie robót ziemnych, wykonanie na­
wierzchni z drobnego bruku (półbruczkn) na podłożu
kamieniem (paku), łącznie z wbudowaniem krawężnika
na długości około 1.400 m. i dostarczeniem wszelkich

matęrjałów potrzebnych do budowy.
Ślepe kosztorysy i plan jako i W’arunki ogólne

można otrzymać w Miejskim Urzędzie Budowlanym
przy ul. Antoniego Abrahama za opłatą 5,- złotych.

Oferty należy wnosić do Magistratu w zamkniętych
kopertach zaopatrzonych w napis: ,,Oferta na budowę
ulicy Świętojańskiej° do dnia 25 maja b. r. godziny
12 w południe, w którym to dniu nastąpi o godz. 1
w południe otwarcie ofert. Magistrat zastrzega sobie

wolny wybór oferenta. Wadjum w w’ysokości 2 6/ó od

sumy kosztorysowej należy złożyć przed przetargiem
w Głównej Kasie Miejskiej w Gdyni. W razie nieprzy-
jęcia oferty wadjum będzie bezzwłocznie zwrócone.

Gdynia, dnia 7 maja 1927 r. (10585

Burmistrz
L. dz. T . B. 287/27. (—) Krause.

Długoletnie zabiegi dożwiadesalne

doprowadziły nas do celu!

Mo!ina jest w obecnym, ulepszonym swym składzie
bezsprzecznie najlepszym środk eta przeciw molom !

ChemizRa Fabryka ,,LABOR"
Poznań, ul. Grunwaldzka 27. (9414

Sprzyjaiaea sposobność do urządzenia.

o benobotng(h!

Nr. 106.

Dzięki ostatnim udoskonaleniom obcasy ,,GLOBUS"
są najłepszemi i najtańszemi wyrobami tego rodzaju.
Gwarancja 3-miesięczna do każdej pary dołączona.

Zrób próbę - a przekonasz się. 10487

Pierwsza l!i:ta Fabrj!ta SjroMw GDarajtli

,,OŁOBSi§66
W ŁOtSzi, ul. Piotrkowska 220. Tel. 7 -96 i 32-60,

Opróbkowaną bezpłatną ofertę wysyłamy na żądanie,

r

g PIANINA

własnej fabrykacji poleca w eleganckiem, modnem, krzyżowem
wykonaniu, z najlepszym repetycyjnym mechanizmem, po przy­
stępnych cenach na odpłatę do 18 miesięcy z długoletnią gwarancją.

Zastępstwo słynnych zagranicznych firm.

I
I
I
I
I
a

i
| B. SOMMERFELD i

ZaŁ 1905 r. FabryRa i hurtownia pianin Zał. 1905 n §

| Bydgoszcz, ul. ŚniadecRich 56. Tel. 883 i 918. 1
| Filja: Grudziądz, ul. Grob!owa 4- Tel. 229. g

KasaChorychmtasfa Bydgoszczy
poszukuje _

10574

1 inkasenta
Oferty z życiorysem, odpisami świadectw itd.

należy składać do Zarządu Kasy Chorych m,

Bydgoszczy, ul. Dr. Emila Warmińskiego nr. 2.

urzędniczych, wojskowych
i szkolnych. Przybory
mundurowe poleca

H. Bunn i Syn,
Bydgoszcz, Gdańska 153.
Wysyłka pozamiejscowa.

Kie źałoitie lo groszy
na korespondencje!

Wszyscj’ czytelnicy bez

wyjątku powinni zwrócić
się do nas o wysłanie bez­
płatnego ilustrowanego
cennika (przeszło sto ilu­
stracji) najnowszych wy­
nalazków i przedmiotów
niezbędnych dla każdego
i rodz’iny. Między innemi

przedmiotami polecamy
RADIO, aparaty i części,
maszyny do szycia, RO­
WERY, eufony. Nasz cen­
nik służy każdemu jedno­
cześnie jako poradni k
Towary sprzedajemy na

najdogodniejszych warun­
kach na długoterminowe
spłaty nie wyłączając pro­
wizji. Zw’racać sie do fir­
my M. Okoń, Warszawa,
Zielna 11. Telefon 121-66,

(9797

Pianina
używane i nowe, okazyj­
nie do nabycia. (10561
,,Centrala Pianin"
ul. PomorsMa nr. 10

naprzeciw straży pożarnej.

PodróSującego
energicznego poszbkuje
fabryka atramentów na

procenty. Szczegółowe
zgłoszenia Poznań, Soko­
ła 4. (10521

(Z
zarźz potrzebny. A-
dres wskaże fi].ja Dz

Bydg. ul. Dworcowa 2.
F-5040

GgloszeBhle. 10591

dla lekarza weterynaryjnego wakuje od 1 lipca feń
w Bradnlcy. Wolne mieszkanie, opał i światło
z prawem wykonywania prywatnej praktyki.

Ubój odbywa się 4 razy w tygodniu po pół dnia.
Reflektanci zechcą się zgłosić podając pretensje do

Magistratu w Brodnicy n, Drw.

Szanownym Czytelnikom ,,Dziennika
Bydgoskiego" w Wieleniu poda-
jeray do łaskawej wiadomości, iż
z dniem 1-go maja
otwieramy w Wieleniu nZN.

Wnt!iitii!MiL.

u p. Juljana Fabiańczyka
księgarnia

W!eleA n/N., ulica Kościuszki 17.

WAŻNE DLA NAKLA! I

Szanownym Czytelnikom ,,Dziennika Byd­
goskiego° w Nakle podaiemy do łaskawej
wiadomości, iż od 1 maja br.

aWteS,!lM0teM3łSii.,,BBl8
prowadzić będzie

p. S(i!u (t!iki t, fryzjer, u!. !ro:ta 359.

Agenturę u p, Burchardta z dniem 30 kwietnia

likwidujemy.
Cl

REIi Ł MFSA
w ,,DZIENNIKU BYDGOSKIM"
ODNOSI NAJLEPSZY SKUTEK!

Cena ogioszeft: 20 groszy za wiersz szer. 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiei i trzecie! on _t . ,__
szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy prażonanekrolog/20%°zniżki?” PrTygXtórzeK
przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie znizki upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomnhkowsne L. , °?ł0SZRn. l,’^zlela S,Q rabatu,
za terminowa umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta, bankowej Bank Gospodarstwa^^

Bank Ludowy. - Konto czekowe: P. K. O . 203713 Poznań. e rsiwa Krajowego, Bank M. Stadthagen

Drukiem i nakładem Brukami Bydgoskiej Spółki Akc. Bydgoszcz,- Redaktor odpowiedzialny Henryk Ryszewski."


